
S łowo Polskie
Piętnujem y zb ro d n ie  z a p rz e d a ń c ó w
im perializm u am erykańskiego

Wrocławscy pracownicy kultury

W c zo ra j  o 12-ej  w  południe

wrak hitlerowskiego pancernika „Gneisenau“
opuścił port gdyński

a b y  w  r ę k a c h  p o l s k i e g o  r o b o t n i k a
p rze tw o rzy ć  się na narzędz ia  

poko jow e j p racy
W  G O D ZIN A C H  p o p o łu d n io w y ch  d n ia  13 bm . w ra k  h itle ro w sk ie g o  

p a n ce rn ik a  „ G n e ise n au "  z o s ta ł  p rz e h o lo w an y  w  bezp ieczn e  
m ie jsce .

Naukowcy radzieccy
specjaliści
w d z ied z in ie  zw alczan ia
Heine Medina
w  W a r s z a w ie
D O Polski p rz y b y ła  d e leg ac ja  

nau k o w có w  rad z ieck ich  sp e ­
c ja lis tó w  w dziedzin ie  zw alczan ia  
H e in e  M edina, w  sk ład z ie : prof. dr 
K. A. W in o k u ro w  —  p rz e w o d n ic z ą ­
cy  d e leg ac ji o raz  prof. d r E. M. 
L ew kow icz, prof. d r W . N. B łochin 
i A. A. G aw ry low . D e leg a c ja  baw i 
p rze jazdom  w Polsce, pow racając , z 
K open h ag i z m ięd zy n aro d o w eg o  
ko n g re su , k tó ry  był po św ięco n y  
p ro b lem o w i zw alczan ia  H e in e  M e­
dina.

W  czasie  sw ego  p o b y tu  w  Pol­
sce  w y b itn i n au k o w cy  radz ieccy  
o d b ę d ą  sze reg  n a ra d  z p rz e d s ta ­
w ic ie lam i p o lsk ieg o  ś w ia ta  m ed y ­
cznego  i p rzek aż ą  im d o św iad cz e ­
nia m ed y cy n y  ra d z ieck ie j. G oście 
rad z ie ccy  zw iedzą  rów n ież  liczne  
zak ład y  nau k o w e, szp ita le  i inne  
p laców ki s łużby  zdrow ia.

Re mili taryzacja Niemiec za­
chodnich ,która odbyw a  się pod 
płaszczykiem rekrutacji  do róż­
nych „służb pomocniczych“ jest  
niczym innym jak  odrodzeniem  
faszystowskiego Wehrm,achtu. 
D w a zdjęcia, które ilustrują  

fak ty  z  lat 1939 i 1951. 
GÓRNE: Zaprzysiężenie od­
działu Wehrmachtu h it lerow ­

skiego w  1939 r. 
DOLNE: W ten sam  sposób  kie­
dyś już wyciągano rękę  —  te ­
raz jest  to oficjalne składanie  
przysięgi przez p ierwsze od­
działy bawarskich ,,Bereit- 
schaftów“ w  roku 1951. Z m ie­
niono prawdopodobnie tylko  

słowa na „heil Adenauer“.
n  a  v

O GODZ 11 -e j w ra k  p a n ce rn ik a  
„G n e isen au "  by ł o d c ią g n ię ty  

od  fa lo c h ro n u  o ok. 100 m. O godz. 
12-ej dow ó d ca  lo d o łam acza  „Ś w ia ­
to w id "  k a p ita n  Jó ze f S trug , zas łu żo ­
ny  p rzy  w y d o b y w an iu  p a n ce rn ik a  
d a ł ro zk az  do m aszyn : „C a ła  n a ­
p rzód!"  G ruba , ja k  rę k a  d o ro słeg o  
cz łow ieka , lina , p rz y tw ie rd z o n a  na 
po le rze  „ G n e is e n au 11 n a p ię ła  się  i 

i ru fa  „G n e isen au "  o d su w a  się  pow o- 
! li co raz  b a rd z ie j od fa lo ch ro n u .
I O godz. 13.10 ro b o ty  ra to w n icze  

p rz y  p a n c e rn ik u  „G n e isen au "  z o s ta ­
ły  zak o ń czo n e . W ra k  p rzy h o lo w a n o  
w  p rzew id z ian e , bezp ieczn e  m ie jsce .

[ N a p o k ład z ie  jed n o stk i, o b s e rw u ją ­
cy  z n ap ięc iem  p ra c ę  n u rk o w ie , sp a ­
w acze  i m e ch an icy  pom p o b e jm u ją  
s ię  i ca łu ją , w in szu jąc  sob ie  s u k c e ­
su. „G n e isen au "  z n a rz ęd z ia  m aso ­
w ego , zn iszczen ia , po  b lisko  7-let- 
nim  leżen iu  w  w odz ie  zam ien i się 
n ied łu g o  w  n a rzęd z ia  p o k o jo w e j 
p racy .

O W IA T O W T D ", c ią g n ący  je* 
r r ^ g o  ra fę , na k tó re j p o w iew a  

b ia ło -cz erw o n a  flag a  o raz  h o lo w ­
n ik  ra to w n iczy  „Herkules**, o d c ią ­
g a ją cy  dziób  p a n ce rn ik a  od fa lo ­
ch ronu , o g ła sz a ją  sy ren am i z g ro ­
m adzonym  w po rc ie  gdy ń sk im  
sta tk o m  o su k ce s ie  załog i p o lsk ie ­
go ra to w n ic tw a  o k rę to w eg o .

T eraz  — m ów i d y re k to r  te ch n icz ­
n y  P. R. O. k p t. W ito ld  P o ine  — po 
o su szen iu  i zam kn ięc iu  w szy s tk ic h  
o tw o ró w  — k ad łu b  p a n ce rn ik a  p rz e ­
k ażem y  b ry g ad o m  rozb ió rkow ym , 
k tó re  za jm ą  się je g o  cięciem  i d e ­
m on tażem ".

W Zakładach im. Józefa Stalina  
w  Poznaniu produkuje się p a ­
rowozy. Na zdjęciu spawacz  
A ndrzej  Wiśniewski w y ra b ia ­
jący  średnio 150 proc. normy,  

spaw a tablicę amnometrową.
CAF  — fot. Baranowski

D e legac ja  ko reańsko -ch ińska  
ostrzega Amerykanów przed odpowiedzialnością 
za zrywanie rokowań w Kaesongu

r j e l e g a c j a  koreańsko-chińska o g ło s iła  ośw iad czen ie  w  spraw ie roz­
m yślnych i system atycznych  n aruszeń porozum ienia w  spraw ie neu­

tralnej strefy, d ok onyw anych  przez am erykańske s iły  zbrojne, w  celu  
stw orzenia  przeszkód postępow i rozm ów  rozejm ow ych.

{ 'k  św iad c zen ie  s tw ierd za , że s tro - i 
n a  k o re a ń sk o -ch iń sk a  zaw sze 

b y ła  g o to w a  n a d a l ro zw aży ć  w szyst- '

k ie  ro z sąd n e  p ro p o zy c je , m ogące 
p rzy czy n ić  się do p o s tęp u  rokow ań , 
a le  o dm aw ia  s tan o w czo  pog o d zen ia  
się  z bezcze ln y m i ak tam i p ro w o k a ­
cji i żąda, ab y  s tro n a  a m e ry k a ń sk a  
z a ła tw iła  sp ra w ę  ty ch  p ro w o k a c y j­
ny ch  in c y d e n tó w  szczerze  i z całym  
poczu c iem  o d p o w ied zia ln o śc i.

Ż ą d an ie  s tro n y  a m e ry k a ń sk ie j w 
sp raw ie  zm iany  m ie jsca  rok o w ań  
św iadczy , iż s tro n a  a m e ry k a ń ­
sk a  s tw arza  je d y n ie  p re te k s t  do 
ze rw an ia  ro k o w ań . R o k o w an ia  m o­
gą być  p ro w ad zo n e  je d y n ie  pod 
w aru n k iem , że s tro n a  am e ry k a ń sk a  
zm ieni sw ą a ro g a n ck ą  p o s taw ę  i z a ­
ła tw i sp raw ę  sze reg u  w y w o ła n y ch  
p rzez  n ią  p ro w o k a c y jn y ch  in c y d e n ­
tów .

W  przeciw nym  w ypadku strona  
am erykańska p on iesie  całą odpo­
w ied zia ln ość  za w szystk ie  następ­
stw a przeciągania rozm ów, stw a­
rzania przeszkód i zryw ania ro­
kow ań.

★
t / "  o re s p o n d e n t A g en c ji N ow y ch  

Chin donosi z fron tu  k o re a ń ­
sk iego , że w o k re s ie  pom ięd zy  p ie r ­
w szym  a p ią ty m  w rz e śn ia  w o jsk a  
in te rw e n tó w  s tra c iły  w  zab ity ch , 
ra n n y c h  i w z ię ty ch  do n iew o li po ­
nad  8.800 ludzi, w  tym  p rzeszło  
4.200 am e ry k a ń sk ic h  żo łn ie rzy  i o fi­
cerów .

W  o k re s ie  ty m  zestrze lo n o  lub 
u szkodzono  58 sam o lo tó w  n ie p rz y ­
jac ie lsk ich .

D ow ódca  w o jsk  in te rw e n c y jn y ch  
w K ore i g e n e ra ł V an  F lee t robił o- 
s ta tn io  w ie le  h a ła su  w okó ł sw ej 
,.o fen sy w y " na w sch o d n im  froncie . 
R ezu lta tem  t oj „o fen sy w y " by ły  
zn aczne  s tra ty  w lu d z iach  i sprzę- 
cio i n ic  w iece j.

Wyrok śmierci
na faszystowskich

zbrodniarzy
W o jsk o w y  S ąd  R e jo n o w y  w  W a r­

sza w ie  s k a z a ł na  k a rę  śm ie rc i 3 -ch  
fa s z y s to w sk ic h  z b ro d n ia rz y : S ta ­
n is ła w a  D e rk u sa , H e n ry k a  G o sik a  
i W ła d y s ła w a  K w ia tk o w sk ie g o .

S k a z a n i p rz e z  sąd  b a n d y c i b y li 
cz ło n k am i fa s z y s to w sk ie j  b a n d y  
te r ro r y s ty c z n e j ,  d z ia ła ją c e j  n a  te ­
re n ie  w o j. w a rsz a w sk ie g o  B an d a  
d o k o n a ła  w  o k re s ie  sw e j d z ia ła ln o ­
ści s ze re g u  m o rd e r s tw  i g ra b ie ż y . 
B an d y c i n ie  s k o rz y s ta li  z d o b ro ­
d z ie js tw a  a m n e s ti i  i p o  ro k u  1947 
k o n ty n u o w a li  z b ro d n ic z ą  d z ia ła l­
ność s k ie r o w a n ą  p rz e c iw  p a ń s tw u  
lu d o w e m u . O f ia rą  fa s z y s to w sk ic h  
z b iró w  p a d ło  s ze re g  d z ia łac z y  p a r ­
tii d e m o k ra ty c z n y c h , cz ło n k ó w  
O R M O  i fu n k c jo n a r iu s z y  b e z p ie ­
cz e ń s tw a  p u b lic zn eg o .

S k a z a n i z b ro d n ia rz e  s k ie ro w a li 
do  P re z y d e n ta  R ze c z y p o sp o lite j 
P o ls k ie j p ro ś b y  o d a ro w a n ie  im  k a ­
ry  śm ie rc i.

P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j z p r a  
w a  ła s k i n ie  s k o rz y s ta ł.

Port D u b lin  
s p a ra l iżo w a n y

Robotnicy irlandzcy
mają dość
polityki zbrojeń
W ZROST d ro ży zn y  w y w o łan y  w y ­

ścig iem  zb ro je ń , ro zp ę tan y  przez 
am e ry k a ń sk ie  i a n g ie lsk ie  k o ła  rz ą ­
dzące, w y w o ła ł zn aczn e  p o g o rs z e n ie ' 
się  w a ru n k ó w  b y tu  irlan d zk ich  m as 
p ra c u ją cy c h .

K oszty  u trz y m a n ia  w  Ir la n d ii s ta ­
le  w z ra s ta ją , podczas  gd y  p łace  po ­
zo s ta ją  n a  tym  sam y m  poziom ie. 
S y tu a c ja  ta  w y w o łu je  g łęb o k ie  n ie ­
zad o w o len ie  lu d n o śc i p ra c u ją c e j I r ­
lan d ii. W  roku  b ieżącym  o d b y ły  się 
s tra jk i  ir lan d zk ich  ro b o tn ik ó w  ro l­
nych  o raz  p raco w n ik ó w  b an k o w y ch  
i w ie lu  in n y ch  gałęzi go sp o d ark i.

M ary n arze  D ub lina  og ło sili j  

30 s ie rp n ia  s tra jk . W  dn iu  10-go 
w rześn ia  do s tra jk u  p rzy łączy li 
się  ro b o tn icy  po rtow i tak , że po rt 
w D ublin ie  zosta ł c a łk o w ic ie  s p a ­
ra liż o w an y . J

uczcili p a m ię ć

Stefana Martyki
p a tr io ty  i b o jo w n ik a  o po kó j

W C Z O R A J w  g m a c h u  T e a tru  
P o lsk ie g o  w e  W ro c ła w iu  od 

b y ła  s ię  a k a d e m ia  ż a ło b n a , p ośw ię  
eona  u czczen iu  p a m ię c i z a m o rd o ­
w a n e g o  p rz e z  fa s z y s to w sk ic h  zb i­
ró w , w y b itn e g o  a k to ra  d ra m a ty c z ­
nego , p rz e w o d n ic z ą ce g o  k o m is ji o r  
g a n iz a c y jn e j  Z w . Z aw . P r a c o w n i­
k ó w  S z tu k i i K u ltu ry ,  w s p ó łp ra ­
c o w n ik a  P o lsk ie g o  R a d ia  —  S te f a ­
n a  M a r ty k i.

N a a k a d e m ię  p rz y b y li  p ra c o w n i­
c y  w sz y s tk ic h  te a t ró w  w ro c ła w ­
sk ich , O p e ry  i P o lsk ie g o  R ad ia .

A k a d e m ie  z ag a ił d y r e k to r  T e a ­
t r u  P o ls k ie g o  ob. B o le s ła w  D a c - 
ko.

—  Ś m ie rć  J e g o  w s t rz ą s n ę ła  c a ­
ły m  n a ro d e m  p o ls k im  —  p o w ie ­
d z ia ł m ó w ca . —  A le  żal n a sz  je s t  
m ę sk i i  tw a rd y .  Ż y w im y  p o g a rd ę  
i n ie n a w iść  do  s k ry to b ó jc ó w , k tó ­
rz y  u c ie k li s ię  do  te r r o r u  w  w a lce  
p rz e c iw  p ra w d z ie .

W szyscy  p rz e m a w ia ją c y  w y ra ż a ­
li  sw o je  n a jg łę b sz e  o b u rz e n ie  i p o ­
g a rd ę  d la  s p ra w c ó w  fa s z y s to w sk ie  
go m o rd u , in s p iro w a n e g o  p rz e z  im  
p e r ia lis tó w  a n g lo -a m e ry k a ń s k ic h .

Ob. J u l ia  A rn o ld o w a , a k to rk a  
T e a t r u  P o lsk ieg o , k tó ra  p rz e z  d łu ­
gi o k re s  c zasu  p ra c o w a ła  ze S te -

W 7 rocznicę
oswobodzenia Pragi
1 O  RM. w p rz ed ed n iu  7-m ej rocz- 
A v * n ic y  o s w o b o d z e n ia 'P ra g i p rzez 
A rm ię  R adziecką  i w a lcz ące  u jej 
boku  W o jsk o  P o lsk ie , lu d n o ść  s to li­
cy  złoży ła  ho łd  pam ięci b o h a te r­
sk ich  żo łn ie rzy  rad z ieck ich  i po l­
sk ich , p o leg ły ch  w  w a lce  z h it le ­
row skim  o k u p an tem .

W  go d z in ach  w ie cz o rn y ch  przez 
u lice  P rag i p rz e c iąg n ą ł c ap s trzy k . 
Na cze le  m asz e ru je  p o cze t s z ta n d a ­
row y  I dyw iz ji im. T ad eu sza  K oś­
ciuszk i, te j sam e j d yw iz ji, k tó re j 
żo łn ie rze  ram ię  p rzy  ram ien iu  z b o ­
h a te rsk im i żo łn ie rzam i radz ieck im i 
I F ro n tu  B iało rusk iego , d o w o d zo n e­
go przez m arsza łk a  R o k o sso w sk ie ­
go, b ra li ud z ia ł w w y zw a lan iu  P ra ­
gi. N a s tę p n ie  m a sz e ru ją  d e le g ac je  
robo tn icze , z p o rtre ta m i G e n e ra lis ­
s im usa  Jó ze fa  S ta lin a  i P rez y d e n ta  
RP B o lesław a B ieru ta , ze sz ta n d a ra ­
mi d z ie ln ico w y c h  i p o d s taw o w y ch  
o rg a n iz a c ji PZPR, d e le g a c je  s tro n ­
n ic tw  p o lity c zn y ch , o rg a n iz a c ji sp o ­
łecznych , żo łn ie rze  i m łodzież  z p ro ­
p o rcam i i p ło n ą cy m i p ochodn iam i.

Z gro m ad zo n a  w zdłuż tra s y  p o ch o ­
du lu d n o ść  m a n ife s tu je  sw e  g o rące  
u czucia  m iłości d la  lu d o w eg o  W o j­
ska  P o lsk iego . Raz po  raz  p a d a ją  o- 
k rz y k i w y ra ż a ją c e  g o rą c e  p rzy w ią ­
zan ie  do n a sz e j lu d o w e j a rm ii — 
strażn iczk i p o k o ju  i so c ja lis ty c zn e ­
go b u d o w n ic tw a. M ieszk ań c y  W a r­
szaw y  zg rom adzili sie  tłu m n ie  w o­
kó ł pom n ik a  b ra te rs tw a  b ro n i na 
Pradze.

P rzed  fro n tem  k o m p an ii p u łk o ­
w e j s ta je  jed en  z u cze s tn ik ó w  w a lk  
o w y z w o len ie  W arsz a w y  — ppłk . 
J a n  G óreck i. Z u s t ppłk . G ó reck ie ­
go p a d a ją  s łow a  a p e lu  p o leg łych :

„W  w a lk a c h  o w y z w o len ie  P rag i 
p ad ło  śm ie rc ią  w a leczn y ch  w ie lu  
b o h a te rsk ich  żo łn ie rzy  I A rm ii W o j­
sk a  P o lsk ieg o  i b ra tn ie j  A rm ii R a­
d z ieck ie j. Ich  im iona  z czc ią  i m i­
ło śc ią  p o w ta rza  n a ró d  p o lsk i. N ie ­
ch a j n azw isk a  ty ch  n ie lic zn y c h , k tó ­
rych  w zyw am y dziś do ap e lu , sym ­
b o lizu ją  se tk i p o le g ły c h  w  w a lce  o 
P ragę  ż o łn ie rzy  p o lsk ich  i rad z ie c ­
k ich , k tó ry c h  w spó lna, b o h a te rsk a  
śm ie rć  jeszcze  m ocn ie j c e m en tu je  
w ieczy s te  b ra te rs tw o  b ro n i po lsk o  - 
ra d z ie c k ie j” .

Po a p e lu  p rzy  d źw ięk ach  h y m n u  
n a ro d o w eg o  i h y m n u  rad z ieck ie g o  
o raz  M ięd zy n a ro d ó w k i p o szczeg ó l­
ne  d e le g a c je  s k ła d a ją  w ieńce , b ę d ą ­
ce  w yrazem  w d zięcznośc i ludu  
W arsz a w y  d la  b o h a te rsk ich  żo łn ie ­
rzy  p o leg ły ch  w  w a lk ac h  w y zw o ­
leńczych .

Chcesz wygrać?
•  teczkę 

skórzaną 
•  rękawiczki 
a  koszulę

w e ź  udzia ł
w Konkursie Sportowym
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fan em  M artyką, przypom n ia ła  ze­
branym  o p ion iersk iej pracy Zm ar  
łego , ża rliw ego  szerm ierza now ych  
id e i społecznych-  

—  P rzyrzek am y Ci. drogi K o le ­
go, że będ ziem y  iść  da lej drogą, 
którą T y szed łeś, że będ ziem y k o n ­
ty n u o w a ć  T w oje  dzieło" —  p o w ie ­
dzia ła  ob. A rnoldow a.

Na zak oń czen ie  zeb ran i u ch w a li 
li rezo lu cję, k tóra m . in . g łosi:

,.7j obu rzen iem  1 n ien a w iśc ią  
p ię tn u jem y  n ie lu d zk ą  zbrodnię  
fa szy sto w sk ieg o  podziem ia, k tó ­
re n a  rozkaz im p er ia lis tó w  p o ­
zb aw iło  ży c ia  jed n eg o  z n a jw y ­
b itn ie jszy ch  p racow n ik ów  p o l­
sk ie j ku ltury.

P ię tn u jem y  sk rytob ójczy , o - 
hyd n y  m ord n a  n aszym  to w a ­
rzyszu  pracy. N ik czem n a  zbrod­
n ia  zap rzed ań ców  a m eryk ań sk ie  
go  im p eria lizm u  od słon iła  d ą ż e ­
n ia  terrorystów , k tórym  n ie  na  
ręk ę je s t  w sp a n ia ły  rozw ój 1 
przysz łość  P o lsk i L udow ej. W y ­
rażam y im  pogardę, a p am ięć to  
w arzysza  M artyki, p atrio ty  i b o ­
jo w n ik a  o nokój, uczcim y w zm o  
żen iem  w a lk i o rozw ój p o lsk ie j  
k u ltu ry  narodow ej, n asze! no' 
tę żn e i broni w  w a lce  o pokój 
socja lizm .

A. Bron

Całe Niemcy
popierają walkę 
strajkujących już 
trzeci tydzień
m e ta l o w c ó w  Hesj i

S tra jk  p rzesz ło  100 ty s ię c y  m e ta ­
lo w có w  w  p ro w in c ji H esja  trw a  już  
trzec i ty d z ień . S tra jk u ją c y  . d o m a­
g a ją  s ię  p o d w y żk i p łac  o raz  z ap ła ty  
za o k re s  s tra jk u . P o d e jm o w an e  
p rzez  w ładze  a m e ry k a ń sk ie  i p rze d ­
s ięb io rcó w  p ró b y  rozb ic ia  jed n o śc i 
s t ra jk u ją c y c h  n ie  p o w io d ły  sie. 
S tra jk  c ie szy  się  p o p arc iem  ro b o t­
n ik ó w  ró w n ież  i in n y ch  gałęzi p rze ­
m ysłu . W  ró żn y ch  z ak ład a c h  p ra c y  
p ik ie ty  s tra jk o w e  o d p a rły  sk u tecz ­
n ie  p ró b y  n a sy ła n y c h  przez  „ rz ąd ” 
bo ń sk i łam is tra jk ó w .

W  w ie lu  m ia s tach  m nożą s ię  
m a n ife s tac je  so lid a rn o śc i ze s t ra j­
k u ją c y m i. M. in . w  K assel s t r a j­
k u ją c y  z ao p a try w a n i są  w  żyw ­
ność  po zn iżonych  cen a ch  p rzez 
p ie k a rz y  i sp ó łd z ie ln ie  konsum - 
cy jn e .
C e n tra ln y  zarząd  zw iązku  g ó rn i­

ków  NRD wezwą* w szy stk ich  g ó r­
n ik ó w  N iem iec  Z achodn ich  do  so li­
d a ry zo w an ia  s ie  zn s tra jk u ją c y m i 
m eta low cam i.

P ra sa  z ach o d n io -n iem ieck a  w y ra ­
ża  n iep o k ó j, że w  w y n ik u  s tra jk u  
m e ta lo w có w  ./o słabn ie  po zy cja  re ­
p ub lik i b o n n sk ie j na  k o n fe re n c ji w  
W as z y n g to n ie " .

Naród japoński
protestu je
przeciwko
separa tys tycznem u

traktatowi
„ p o k o jo w e m u "
j^ U D N O Ś Ć  T okio  i in n y ch  m ia s t 

ja p o ń sk ich  p rz y ję ła  z g łębok im  
n iezad o w o len iem  w iad o m o ść  o p o d ­
p isan iu  tzw . t ra k ta tu  p o k o jo w eg o  
o raz  am e ry k a ń sk o -jap o ń sk ie g o  „u- 
k ła d u  o b ezp ieczeń s tw ie" .

M. in. w  O sa k a  rozrzucono  o k o . 
ło 20 ty s . u lo te k  zaw ie ra ją c y ch  
p ro te s t p rzec iw k o  s ep a ra ty s ty c z ­
nem u tra k ta to w i. W  T okio  trzech  
b u d d y jsk ic h  duch o w n y ch  rozpo ­
częło  g łodów kę  na znak  p ro te s tu  
p rzec iw k o  re m ilita ry za c ji Jap o n ii. 
M ieszk ań cy  w y sp  A m am i, o d e r­
w an y ch  od Ja p o n ii w  zw iązku  
z p rzek azan iem  ich pod p o w ie r- 
c tw o  USA, w y w iesili o k ry te  k i. 
rem  flagi.
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Sprawa za którą walczył i zginał
S te fa n  fó a r fy lc a  

wygra, bo jest sprawą wszystkich narodów 
-walczących o wolność
Lud W a rs z a w y  
żeg n a  sw eg o  artystę

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

W C Z O R A J o d b y ł s ię  w  W arszaw ie  pogrzeb  a r ty sty  —  S tefan a  
M artyk i, w sp ó łp ra co w n ik a  „ F a li 49“ P o lsk ieg o  R adia, sk r y to ­

bójczo zam ord ow an ego  przez fa sz y sto w sk ic h  zbirów . W  godzinach  
p rzed p o łu d n iow ych  m in ister  K u lt ury i Sztu k i, S tefa n  D y b o w sk i, u -  
d ek o ro w a ł k rzyżem  o ficersk im  ord eru  O drodzen ia  P o lsk i tru m n ę ze 
zw łok am i, u sta w io n ą  w  h o llu  T ea tru  N arod ow ego , przed k tórą ż a ­
łob n ym  k orow odem  przeszło  d z ie s ią tk i ty s ię cy  lud zi, w y r a ja ją c  w  
ten  sposób  s w ą  so lid arn ość  ze sp ra w ą , d la  k tórej zg in ą ł S tefan  Mar* 
ty k a . O godz. 13.30, ok. 25 ty s . m ieszk a ń có w  sto lic y  zgrom adziło  s ię  
n a  p lacu  T ea tra ln ym , ab y  w y s łu c h a ć  p rzem ów ień  i odd ać h o łd  p a ­
m ięc i zam ordow anego-

W chłopskie 
ręce
W  R EZU LTA C IE p ow rotu  Z iem  

”  O d zysk an ych  do m acierzy  
p rzesz ło  pół m ilio n a  c h ło p ó w  p o l­
sk ich  o trzym ało  n o w e  gosp od ar­
s tw a . R ząd lu d o w y  przyszed ł im  z 
o lb rzy m ią  p om ocą  u d zie la ją c  d łu ­
g o term in o w y ch  k red y tó w , p r z y ­
zn ając  u lg i p od atk ow e, sp rzęt i n a ­
w o zy  k on ieczn e  do zagosp od aro­
w a n ia . Z iem ie  O d zysk an e zosta ły  
zrep o lon izow an e  d zięk i s łu szn ej po 
l ity c e  w ła d zy  lu d o w ej i  d z ięk i o -  
fia rn ej pracy  c h ło p ó w  polsk ich , 
k tórzy  w  d z ie le  od b u d ow y , id ąc  r a ­
m ię  przy ram ien iu  z  m asam i ro­
b o tn iczy m i z a d ecy d o w a li o d z is ie j­
s zy m  ro zk w ic ie  P o lsk i.

P ierw szy  o k res  o sa d o w n lc tw a  na  
Z iem iach  O d zysk an ych , w  r ezu lta ­
c ie  k tórego  m ilio n y  b ezro ln ych  i 
p rzym iera jących  przed  ty m  z g łodu  
w  p rzelu d n ion ych  o k o lica ch  n a sze ­
go kraju  ch ło p ó w  p o lsk ich  o trzy ­
m a ły  n o w ą  o jc zy zn ę  —  b y ł o k resem  
b u rz liw eg o  b u d o w n ic tw a . N ie  z a ­
w sz e  1 n ie  w szęd z ie  p rzestrzegan o  
w  tym  o k resie  n a  Z iem iach  O dzy­
s k a n y ch  za leceń  i w y ty c zn y ch  w la  
d zy  lu d o w ej.

J ed n y m  z zasad n iczych  n ied o ­
c iągn ięć  b y ło  przy tym  to, że  b a r ­
dzo w ie lu  gosp od arzy  do  ostn tn iego  
o k resu  n ie  p osiad ało  n raw a  w ła ­
sn o śc i n a  z iem ie , n a  k tórej p ra c u ­
ją  i na  k tórą  za słu ży li sw o im  o fia r ­
n y m  znojem .

N a  pod łożu  tym czasow ośc i p ra­
w n e j. n a  n iek tó ry ch  teren ach  m o -  
g łv  s ię  zdarzać fa k ty  n ad u żyć  p o ­
p ełn ia n y ch  n a  ch łop ach  przez w ro ­
g ie  p o lity ce  rządu i n artii, w rog ie  
sn ra w ie  ca łeg o  narodu  zbrodnicze  
e le m en ty .

N a  tym czasow ośc i 1 n ie reg u lo -  
w a n ln  n iek tó ry ch  ży w o tn v ch  z a ­
ga d n ień  ch łop sk ich  n a  Z iem iach  
O d zysk an ych  żero w a ły  rów n ież  

agen tu ry , u s iłu ją c  s ia ć  n iep o ­
kój 1 zam ęt. D ek ret rządu lu d o w e ­
go  o uresrulow anlu w ła sn o śc i o -  

- sad n lczych  trosnodarstw  ch ło n sk ich  
r a  Z iem iach  O dzyskanych k ład zie  
k res  tem u sta n o w i rzeczy, je s t  w y ­
razem  w o li i p ragn ień  cb łon ów  
p o lsk ich . N o w o u cb w a lo n y  dek ret 
zap ew n ia  p raw o  w ła sn o śc i w sz y s t­
k im  o sad n ik om  p osiad ałab ym  go-  

'' sn od arstw a  o n ow ierzch n i n ie  prze  
k ra eza ia ce i 15 ha  u ż y tk ó w  ro l­
n y ch  Ir.'i ?,fl h a  u ży tk ó w  d la  gosno  
dar^tw  h<ulow lanvch, k tórzy  do 
dn'!>. w c iśc ’a  w  ży e !« dekretu  n ic  
na> v!i p raw  w ła sn o śc i. N a  v ł i -  
sn ość  o sa d n ik ó w  n r zech o d ii r ó w ­
nie?; > in w en ta rz  ż y w y . za b u d o w a ­
n ia  i in w en ta rz  r n ^ tw y . n a leżące  

; e-^ n od arstw a . D ek r et zan ew n ia  
' d z ied 1̂1 ?m n ść p raw  w ła sn o śc i do 
. gosrw darstw  ro ln ych  n a  Z iem iach  

O d -vsk an vch . 
u , W  naihl*żs^v m  cza s ie  P o w ia to ­

w e  K om *sio Z iem sk ie  zaczn ą  w y -  
daw ^ó a k ty  n ad an ia . któ>-e stano  
w ić  h ed ą  d ow od y  w łasnos*'’ p osp o­

łu d arstw a  ro ln ego . P o  w y d a n iu  
Fmrtadcz^nia o w ^ k o n a n ^  aktu  n a ­
d an ia  n ie  m ogą  ju ż  b yć  zm ien ia n e  
pran ico  g osp od arstw a  ro ln eg o . Po  
s ta n o w ie n ie  to  d ok u m en tu je  w a g ę  
ak*n nad ania .

D ek ret sta n o w i jed n o  z  o g n iw  
w  reaUzac.ii zasad , ja k im i k ieru ie  
pip Pnl«ka L u d ow a  w  stosu n k u  do 
za g a d n ień  w si, zas^d. k ł óre z a p e w ­
n ia ła  m ', , o- i śred n ioro ln ym  ch ło -  

, ,, pAtn m o ż liw o ść  s ł a łego  pod n osze-  
* n i n r o d u k c i i  ro ln e j prz17 ie d n o -  
- czesnvir>. w sk a k iw a n iu  dróg do 

. v,-v’'- - v c b . 7 e s” '', 'v"*'rh form  gosoo  
d ark i —  soA łdzielozości rtroduk 

l i  c y jn e i. k tó re j ro zw ó i o p iera  »ie 
i op ierać s ie  m o «  na  do
b r o w o ln e j d e cy z ii ch łon ów .

D e k re t, o  u>-e!ruiow»n!'i w?s>'no- 
/>sadnicz,"-h  gostwwiarstw chło*1- 

hi sk ioh  na  O dzyskanych
' 1 je s t  d o n io sły m  ak tem  o znaczen iu  

o g ó ln o o a ń stw o w y m , d o u c z y  n a j-  
1 ż^ w o tn ie isz y c h  sn raw  k ilk u set tv -  

s !ęcy  rodz!n c h ło o sk ^ h . m ieszk a­
ją cy ch  n a  Z iem iach  O dzyskanych i 
'i^ko ta k i je s t n ie w ą tp liw ie  w ie l­
k im  w y d a rzen iem  o g łehok im  z n a ­
czen iu  sp o łeczn ym  i po lityczn ym .

W U D E K O R O W A N Y M  k ire m , 
f la g a m i b ia ło -c z e rw o n y m i i 

c z e rw ie n ią  h o llu  T e a t r u  N a ro d o ­
w ego , n a  w y so k im  k a ta f a lk u  u s ta ­
w io n o  t ru m n ę  ze z w ło k a m i a r ty s ty .  
T ru m n a , s p o w ita  c z e rw o n ą  sza rfą , 
to n ie  w  p o w o d z i k w ie c ia  o ra z  
w ie ń có w .

P r z y  t r u m n ie  w a r tę  h o n o ro w a  
p e łn il i  to w a rz y sz e  p ra c y  i w a lk i 
z m a rłe g o : a r ty ś c i ,  re ż y se rz y , r a ­
d io w c y , m . in . B a rsz c z e w s k a , L u ­
b ie ń sk a , W y rz y k o w sk i, K a lin o w sk i 
i in n i.

O  godz. 15-te.i t r u m n ę  u s ta w io n o  
n a  p o k ry ty m  c ze rw ie n ią  p o d w y ż ­
sze n iu , p rz e d  n ie d a w n o  o d b u d o ­
w a n y m  s k rz y d łe m  T e a t r u  N a ro ­
d o w eg o . W sz y s tk im i u lic a m i w io ­
d ą c y m i n a  p la c  T e a t r a ln y  n a p ły -  
w a ja  d e le g a c je  w a rs z a w s k ic h  r a -  
k ła d ó w  p ra c y  i ty s ią c e  m ie s z k a ń ­
c ó w  s to licy . P o n a d  g ło w a m i 25- 
ty s ię c z n e j rz e sz y  —  s e tk i  s z ta n d a ­
ró w . p rz e p a s a n y c h  ż a ło b n ą  k re p ą .

K o ło  t r u m n y  m a tk a  i żo n a  z a ­
m o rd o w a n e g o  a r ty s ty .  O b e c n y  je s t  
m in is te r  K u l tu r y  i S z tu k i, S te fa n  
D y b o w sk i, c z ło n k o w ie  K W  P Z P R , 
p ra c o w n ic y  P o ls k ie g o  R a d ia , a r t y ­
śc i i p ra c o w n ic y  p la c ó w e k  k u l tu -  
ra ln v c h  s to licy .

W śró d  g łę b o k ie j  c iszy  p rz e m a ­
w ia  do  z g ro m a d z o n y c h  t łu m ó w  
w ic e m in is te r  K u l tu r y  i  S z tu k i 
W ło d z im ie rz  S o k o rsk i.

PRZEMÓWIENIE 
W ICEMINISTRA  

KULTURY I SZTUKI 
WŁODZIMIERZA SOKORSKIEGO  
C T E F A N  M ARTYK A  —  w  cza- 

s ie  o k u p a c ji fa szy s to w sk ie j 
ż o łn ie rz  AK  —  zaraz  po  w y zw o le ­
n iu  n a szeg o  k ra ju  p rzez  z w y c ię sk ie  
a rm ie  Z w iązk u  R ad z ieck ieg o , u czc i­
w ie  i szczerze  s ta n ą ł d o  o d b u d o w y  
z n iszczo n ej, lecz  w o ln e j o jczyzny , 
p o d o b n ie  ja k  to  u c zy n ili in n i u czc i­
w i lu d z ie  i p raw d z iw i p a trio c i.

S te fan  M a r ty k a  b rzydzi! s ię  k ła m ­
s tw em  i k ła m stw o  zw alcza ł. S p raw ie  
P o lsk i L udow ej p o św ięc ił sw ó j ta ­
le n t  i siły . I ja k o  o rą a n iz a to r  T e a tru  
P o lsk ieg o  i ja k o  a k to r  i ja k o  w sp ó ł­
p ra c o w n ik  „F ali 49".

Im p eria lizm  zaw sze  n ió s ł w o jn ę , 
śm ierć , zn iszc zen ie  i zabór. A  dziś 
zw łaszcza, a m e ry k a ń sk i im peria lizm , 
to p raw o  ly n ch u , m ordu , w y zy sk u , 
n iszczen ia  k u ltu r  n a ro d o w y c h  i n a ­
ro d o w eg o  b y tu . A m e ry k a ń sk i im p e ­
ria lizm  g o rą czk o w o  o d b u d o w u je  
n iem ieck i i ja p o ń sk i m ilitaryzm , 
w n o sząc  m e to d y  g a n g s te ra , m o rd e r: 
c y  i k a ta  w szęd z ie  tam , gdz ie  uda  
m u s ię  n a rz u c ić  sw o ją  w iadzę .

JEDNA JEST DROGA FASZYZMU  
T JO N O S Z Ą C  k lę sk ę  za k lę sk ą  im- 
*  p e ria liś c i c h w y ta ją  się  w sz e l­

k ich  ja k  n a jn ik c z e m n ie jszy c h  zb ro ­
dni.

Idą s ta rą , z d e p ta n ą  k lę sk a m i fa­
s z y s to w sk ich  sy s tem ó w  drogą , idą  
s ta rzy  zg ran i do  n itk i so ju sz n ic y  
p rze s tę p s tw , p o p e łn ia n y ch  n a  lu ­
d z iach  p o s tęp u  sp o łec zn eg o  i c a ­
ły c h  n a ro d ach . Z nam y  ich  w sz y s t­
k ich  —■ a g en tó w  c a rsk ie j o c h ra n y  
a u s tr ia c k ic h  i n iem ieck ich  w y w ia ­
dów , fa szy s to w sk ich  zb irów  w sz e l­
k ich  m aści, n ie m ie ck ich  h a k a ty s tó w  
z h itle ro w sk ie g o  W e h rm ach tu , n ie ­
d o b itk i p o lsk ie j de fen zy w y , sp rz e ­
d a ją c e  sw o je  u s łu g i w szy s tk im  k o ­
le jn y m  w y w iadom , k o n fid e n tó w  p o ­
l ic y jn y c h  reżim ów , s sp ieg ó w  i dy-

w e rsa n tó w  i tito w sk ic h  s iepaczy . —  
O to  g a le r ia  zb ro d n ia rz y  n a  żo łdzie  
a m e ry k a ń sk ie g o  im p eria lizm u  — 
o to  ich  so ju szn icy  —  o to  au to rz y  i 
w y k o n a w c y  ta k ic h  zb ro d n i jak  
zb ro d n ia  p o p e łn io n a  n a  sy n u  P o l­
sk i L udow ej —  ak to rz e  i reży se rze  
—  S te fan ie  M arty ce .

N ie  da rm o  g a d z in ó w k i im p e ria li­
s ty cz n e  w  ro d z a ju  „G łosu  A m e ry ­
k i" , „BBC" i „ M a d ry tu "  z ac h ły s tu ją  
s ię  w  n ie n a w iśc i i po d ły m  łg a rs tw ie  
w  s to su n k u  do w szy s tk ieg o , co  po l­
sk ie  i co  P o lsc e  służy. N ie  darm o 
w  ich  u s ta c h  w o ln o ść  — s ta ła  się 
m ia rą  zbrodn i, p o d ło śc i i k łam stw a.
I to  k łam stw o , tę  pod ło ść  co dzień, 
n ie ra z  po  k ilk a  ra z y  n a  dz ień  przy- 
g w ażd ża ł S te fan  M a rty k a  w  a u d y ­
c ja ch  „F ali 49". J e g o  sp o k o jn y , m ę­
sk i g lo s  na  fa li P o lsk ieg o  R adia  
z ry w a ł z z ap lu ty c h  n ie n a w iśc ią  tw a ­
rzy  z d ra jc ó w  i a g e n tó w  a n g lo sa s ­
k ich  m a sk ę  k ła m s tw a  i p o k a zy w a ł 
ich  n a ro d o w i w  n a g ie j p raw d z ie  po ­
sp o lite j zb rodn i.

PRAW DY ZABIĆ NIE M OŻNA

G ŁOS „F ali 49" b y ł g ło sem  p ra w ­
dy, triu m fu  id e i so c ja lizm u  i 

p o k o ju , b y ł g ło sem  ty ch , co b u d u ją  
sp ra w ę  cz ło w iek a , i d la te g o  w ła ś ­
n ie  —  on i to  —  m o co d aw c y  szp ie ­
gów , a g e n tó w  i s ab o ta ż y s tó w  — 
b e zs iln i w o b e c  p ra w d y  — z ap rag ­
n ę li ją  zabić.

T ak  zaw sze  p o s tę p u ją  tchó rze , ło ­
try  i n ik czem n i n a jm ic i. Lecz p ra w ­
dy  zab ić  n ie  m ożna. „F a la  49" m ó­
w i n a d a l. D a le j p ię tn u je  zd ra jcó w  
o jczy zn y , zb irów  i n a jm itó w  n ie ­
m ieck o  - a m e ry k a ń sk ic h  im p e ria lis ­
tów . D e m ask u je  ro z s iew a n e  p rzez 
n ich  fa łsze  i k łam stw a.

S p raw a , za k tó rą  w a lcz y ł i zg iną ł 
M ar ty k a  w y g ra , b o  je s t  sp ra w ą  
w sz y s tk ic h  n a ro d ó w , w a lcz ą c y c h  o 
w o ln o ść  ca łe j ludzkośc i.

D rogi nasz K olego i Tow arzyszu! 
W  uznaniu T w oich  zasłu g dla pol­
sk iego  narodu 1 p o lsk iej sztuki —  
Prezydent R zeczypospolitej odzna­
czy ł C ię pośm iertn ie krzyżem  ofi­
cerskim  orderu O drodzenia Polski, 
a m atce T w ojej i rodzinie przyznał 
dożyw otn e  zaopatrzenie, jakie na­
leży  s ię  s łuszn ie  rodzinom  p o le­
g łych  na posterunku w alk i — za 
sprawą ludu i sw ojej o jczyzn y .

W  im ieniu Polsk iej Z jednoczonej 
Partii R obotniczej, p o lsk iego  św iata  
kultury 1 sztuki 1 ca ł°n o  sp o łeczeń ­
stw a składam  Ci g łęb ok i hołd 1 
uznanie dla T w ojej p ostaw y  p o lity ­
czn ej i m oralnej —  dla T w ojej pra- 
cy.

C ześć pam ięci Stefana M artykl —  
b ojow n ika P olsk i L udow ej, bo jow ­
nika za n iezw yciężon ą  spraw ę spra­
w ied liw o śc i sp o łeczn ej, postępu i 
pokoju.

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia  w sp ó łto ­
w a rz y s z  p ra c y  S te fa n a  M a r ty k i 
m ło d y  p o e ta , w s p ó łp ra c o w n ik  P o l­
sk ieg o  R a d ia  —  S ta n is ła w  Z ie m - 
b ick i- „ Z a m o rd o w a n o  a r ty s tę  — 
m ó w i on  —  k to , o b y w a te le , m o r­
d u je  a r ty s tó w  w  o k re s ie  ro z k w itu  
n a sz e j s z tu k i i k u l tu r y ?  K o m u  ta k  
z a leż y  n a  ty m , by  z g ło śn ik ó w  r a ­
d io w y c h  i ze sce n  te a t r a ln y c h  n ie  
p a d a ły  p ię k n e  s ło w a  M ick iew ic za  
i  F r e d r y ,  K o c h a n o w s k ie g o  i Ż e ­
ro m sk ie g o ?

Z n a m y  rę k ę  z b ro d n ia rz a .  T o  t a ­
k a  s a m a  r ę k a  z a m o rd o w a ła  w  
p ie rw s z y c h  la ta c h  w o jn y  w ie lk ie ­
go k r y ty k a  te a t r a ln e g o  — T a d e u ­

sza  P .o y a -Ż e le ń sk ie g o . T o  ta k ie  
s a m e  jręce  ro z s trz e l iw a ły  p o lsk ich  
p is a rz y , a r ty s tó w  i p ro fe s o ró w  w  
O św ię c im iu , w  D a ch a u , w  M a jd a n ­
k u . S te fa n  M a r ty k a  p a d ł  z rę k i  fa 
szy s tó w . Z a m o rd o w a li  go  p o lscy  
h it le ro w c y .

S ta n is ła w  Z iem b ick i k oń czy  z a ­
p ew n ien iem , k tóre  nad trum ną z a ­
m ord ow an ego  a r ty sty  brzm i jak  
p rzysięga: „Jeszcze  b ard ziej zao ­
s trzym y n asze  pióra, je szcze  s z e ­
rzej o tw orzym y tea try , je szcze  gło  
śn ie j. le n ie j i p ięk n ie j p isać i m ó ­
w ić  będ ziem y  o n aszej lu d o w ej o j­
czyźnie".

G łę b o k ie  w z ru sz e n ie  m a lu je  s ię  
n a  tw a rz a c h  ty s ię c y  z g ro m a d z o ­
n y c h  n a  p la c u  T e a tra ln y m , g d y  
fo rm u je  s ię  k o n d u k t  a b y  p rz e w ieź ć  
t ru m n ę  ze z w ło k a m i z m a rłe g o  n a  
c m e n ta r z  p o w ą z k o w sk i.

OD  W R Ó T  c m e n ta rn y c h  n a  P o ­
w ą z k a c h  do  g ro b u  t ru m n ę  n io ­

są  n a jb liż s i  to w a rz y sz e  p ra c y  z m a r ­
łego. N ad  o tw a r ty m  g ro b e m  g ro ­
m a d z ą  s ię  a r ty ś c i ,  ra d io w c y , liczn e  
d e le g a c je  z a k ła d ó w  p ra c y  z p o c z ­
ta m i s z ta n d a ro w y m i i ty s ią c e  m ie ­
s z k a ń c ó w  s to lic y , k tó rz y  o d p ro w a ­
d z a ją  S te fa n a  M a r ty k ę  n a  m ie js c e  
w ieczn e g o  sp o cz y n k u .

W  g łę b o k ie j c iszy  p a d a ją  s ło w a , 
k tó ry m i z a s łu ż o n eg o  a r ty s tę  —  b o ­
jo w n ik a  o p ra w d ę  i p o s tę p  ż e g n a  
p rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d u  g łó w n eg o  
Z w ią z k u  Z aw o d o w e g o  P r a c o w n i­
k ó w  S z tu k i i K u l tu r y  — W ła d y ­
s ła w  K ra sn o w ie c k i.

C ześć je g o  p a m ię c i.
R o z b rz m ie w a ją  m a je s ta ty c z n e  

d ź w ięk i m a rs z a  ż a ło b n eg o  C h o p in a .
N a s tę p u je  s k ła d a n ie  w ień có w . 

N ie p rz e rw a n y m  sz e re g ie m  z b liż a ją  
s ię  do  g ro b u  d e le g a c je  w ła d z , P Z P R  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h , ^ o rg a n iza ­
c ji m a so w y c h , in s ty tu c j i ,  w  k tó ­
ry c h  z m a r ły  p ra c o w a ł  i z a k ła d ó w  
p ra c y . G ró b  n ik n ie  p o w o li po d  ró ż ­
n o b a rw n ą  p o k ry w ą  k w ia tó w , k tó ­
ry m i lu d  s to lic y  , ż e g n a  w y b itn e g o  
a r ty s tę ,  w s p ó łtw ó rc ę  „F a li 49“ , b o ­
jo w n ik a  o p o s tę p  i p o k ó j — S te fa ­
n a  M a r ty k ę .

O d  m orza P o la rn e g o  do  C z a rn e g o  
i od  Sachalinu d o  Bugu

wszyscy mieszkańcy ZSRR
składagą podpisy

pod apelem pokotu

D o  s p ra w n e g o  
p rz e p ro w a d z e n ia
kampanii
siewów jesiennych
w z y w a  ro ln ikó w
minister Dab-Kocioł

M O S K W A  14. 9.
W śró d  p o w szec h n eg o  e n tu z ja ­

zm u  p rz e b ie g a  n a  te re n ie  c a ­
łeg o  Z w ią z k u  R ad z ie ck ieg o  a k c ja  
z b ie ra n ia  p o d p isó w  p o d  a p e ­
le m  Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju . 
R o b o tn ic y  i  ch ło p i, u c z e n i i 
a r ty ś c i ,  m ło d z ież  szk o ln a  i lu d z ie  
ró ż n y c h  zaw o d ó w , d e k la ru ją  o 
s w e j n ie z ło m n e j w o li o b ro n y  p o ­
k o ju  i  w z m o c n ie n ia  p o tę g i sw e j 
o jczy zn y  n o w y m i s u k c e s a m i p ro ­
d u k c y jn y m i.

R o b o tn ic y  i in ż y n ie ro w ie  w  za ­
k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h  w  

M o sk w ie  z a c ią g n ę li „ w a r ty  p o k o ­
ju " .  W y p e łn ia ją  on i p rz e d  te r m i­
n e m  z a d a n ia  p ro d u k c y jn e , w p ro ­
w a d z a ją  n o w e  p o m y s ły  do  p r o c e ,  
só w  p ro d u k c y jn y c h , s to s u ją  m e to ­
d y  o szcz ęd n o śc io w e  itp .

W  g ig a n ty c z n y c h  z a k ła d a c h  s a ­
m o ch o d o w y ch  im . S ta lin a , w  z a ­
k ła d a c h  m e ta lu rg ic z n y c h  „ S ie rp  i 
m ło t“ , w  z a k ła d c a h  p ro d u k c j i  ło ­
ży sk  k u lk o w y c h , w  k o m b in a c ie  
te k s ty ln y m  „ T r ie c h g o m a ja  m a n u ­
f a k tu r a "  i w  d z ie s ią tk a c h  in n y c h  
f a b ry k  i z a k ła d ó w  p rz e m y sło w y c h  
p r a c u ją  p o  s ta c h a n o w s k u  ro b o t­
n ic y  m o sk ie w sc y , k tó rz y  w szy scy  
co d o  je d n e g o  z łoży li sw e  p o d p isy  
p o d  a p e le m  Ś w ia to w e j R a d y  P o ­
k o ju . Z a p rz y k ła d e m  m ie szk a ń c ó w  
s to lic y  Z w ią z k u  R ad z ie c k ieg o  id ą  
w sz y scy  lu d z ie  p ra c y  od  m o rz a  P o ­
la rn e g o  d o  m o rz a  C za rn e g o  i od 
S a c h a l in u  do  B u g u .

W ra z  z c a ły m  n a ro d e m  ra d z ie c ­
k im  w y s tę p u je  w  o b ro n ie  p o k o ju  
d u c h o w ie ń s tw o . N a  z e b r a n iu  d u ­
c h o w ie ń s tw a  m o s k ie w s k ie g o  p rz e ­
m a w ia ł  c z ło n ek  Ś w ia to w e j R ad y  
P o k o ju  m e tro p o li ta  M ik o ła j K r u -  
t ic k i  i K o ło m e ń sk i, w z y w a ją c  
w s z y s tk ic h  d u c h o w n y c h  d o  w z ię ­
c ia  c zy n n e g o  u d z ia łu  w  a k c j i  zb ie -  
ran-'-’ "■ 'Opisów.

W  PRZEDEDNIU rozpoczęc ia  
k am p an ii je s ien n y c h  s iew ó w  

ży ta  i p szen icy  m in is te r R oln ictw a 
J a n  Ó ąb-K ocio ł w y g ło sił do  ch ło ­
pów , członków  spó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h  i ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  p rz e ­
m ó w ien ie  rad io w e , w k tó ry m , w z y ­
w a jąc  w szy stk ich  do  w zm ożen ia  w y  
s iłk ó w  w w a lce  o w yższe u ro d za je , 
w sk a z u je  na n a jw aż n ie jsze  zab ieg i 
ag ro te c h n icz n e , k tó re  zap ew n ią  
zw iek sz en ie  p lonów .

W  początkow e) częśc i sw eg o  
obszerneoo przem ów ienia m inister  
Dąb*T<ocioł akcentu]e, że, aby za­
p ew n ić p lanow ą zw vtl<ę plonów  
w  r. 1952 — przeciętn ie o 1 q * 
każdego ba, kam panię iesien n ą  
muszą chłopi przenrow adzić bar- 
riziei spraw nie i dokładnie, niż w 
latach poprzednich, w  pełn i w y ­
korzystać zw ięk szoną pom oc na ń* 
s tw a , iak najszerzej sto sow ać ra­
cjon aln e  zasady aarotechnik i i 
w yk orzystać k ażdy, kaw ałek  zie* 
mi ornej.
D uży nac isk  po ło ży ł m in. D ąb-K o- 

c io ł na  w ażn o ść  zap lan o w a n ia  w  o~ 
k re s ie  je sien n y m  n ie  ty lk o  obsiew u  
ozim in, alfe ró w n ie ż  ro ś lin  ja ry ch , 
a b y  o d p o w ied n io  p rz v a o to w ać  s ta ­
n o w isk o  d la  k ażd e j ro ś lin y .

W  tym  roku  p a ń s tw o  zaD ew niło 
ch łopom  d o s ta rcz e n ie  o 12 p roc . 
w ięce j k w a lifik o w an y c h  nasion  
s iew n y ch , n iż w  roku  u b ieg łym  oraz 
um ożliw iło  w y m ian ę  zboża konsu ro - 
c v in e g o  na zboże  k w a lif ik o w a n e  w 
P G R -arh  i sp ó łd z ie ln iac h  p ro d u k ­
cy jn y c h .

M ów iąc  d a le i o s iew ie  m in. D ąb- 
K ocio ł s zczeg ó ln ie  m ocno  a k c e n to ­
w a ł p o trz e b ę  jak n a jsze rsze g o  s to ­
so w a n ia  s iew u rzęd o w eq n  o raz  nod- 
k reś lił, że  s iew  p o w in ien  b v ć  d o k o ­
n a n y  w e w łaśc iw y m  term in ie .

J a k o  bardzo  w ażn ą  sp ra w ę  w y su ­
n ą ł m in. D ąb-K ocio ł p rob lem  zap e w ­
n ien ia  o d p o w ied n ie j ilo śc i p a sz  dla 
b y d ła  i w e zw a ł ch łopów , ab y  z a s ie ­
w ali jak  n a jw ię c e j  ozim in na p aszę  
z ie loną.

W  zak o ń c zen iu  sw e a o  p rz em ó w ie ­
n ia  rad io w eg o  m in. D ąb-K ocioł o* 
św iadczy ł-

„P am ię ta jc ie , że w w aszych  ręk ach  
le ż y  m ożliw ość  w y k o n a n ia  i p rz e ­
k ro c zen ia  założeń  P lanu  6 -le tn ieg o  
na 1952 rok  w  z a k re s ie  p ro d u k c ji 
ro ln e  j “ .

Krótkie
wiadom ości

z kraiu
★  S z e f m is ji  d y p lo m a ty c z n e j N ie ­

m ie c k ie j R ep u b lik i  D e m o k ra ty c z n e j 
p a n i a m b a s a d o r  A n n e  K u n d e rm a n n  
z ło ży ła  w iz y tę  m in is tro w i H a n d lu  
Z a g ra n ic z n eg o  — inż . T a d eu szo w i 
G e d em u .

★ W  B ie lsk u  -  B ia łe j  o d b y ła  się  
u ro c z y s to ść  w rę c z e n ia  p rz o d u ją c y m  
z a k ła d o m  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e ­
go s z ta n d a ró w  p rz e c h o d n ic h , zd o ­
b y ty c h  w ‘m ię d ż y z a k ła d o w y m  w sp ó ł 
z a w o d n ic tw ie  w  d ru g im  k w a r ta le  
b ież . ro k u .

® O k o ło  1800 s p o r to w c ó w  — u - 
c z e s tn ik ó w  S p a r ta k ia d y  w z ię ło  u - 
d z ia ł w  a k c ji o d g ru z o w a n ia  s to l i ­
cy. N a jle p sz e  w y n ik i w  p ra c a c h  o - 
s iąg n ę li c z ło n k o w ie  z rz esz eń  B u d o ­
w la n i i K ó rn ik , C W K S  i LZ S.

ze  'w io fo
+  B a n k  a n g ie lsk i  w s t rz y m a ł  w y ­

m ia n ę  n a le ż n y c h  I ra n o w i fu n tó w  
sz te r l in g ó w  n a  d o la ry , co s tan o w i 
p o w a ż n y  c ios d la  i ra ń s k ie g o  h a n ­
d lu  z a g ran icz n e g o . J e s t  to  jeszcze  
je d e n  ze  ś ro d k ó w  p re s ji ,  w y w ie ­
r a n e j  n a  I r a n  p rzez  A n g lik ó w , 
c h cą c y c h  n ie  d o p u śc ić  do  n a c jo n a ­
liz a c ji i ra ń s k ie g o  p rz e m y słu  n a f to ­
w ego.

★ P rz e d  t ry b u n a łe m  w o jsk o w y m  
w  B u k a re s z c ie  to czy  s ię  p ro c e s  g r u ­
py  w yższego  k le ru  k a to lic k ie g o  w  
R u m u n ii, o s k a rż o n e j o szp ieg o s tw o  
na  rz e c z  w y w ia d u  a m e ry k a ń s k o -  
an g ie lsk ie g o  i W a ty k a n u . W śró d  o - 
sk arżO nych  z n a jd u je  s ię  u rz ę d n ik  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  d y p lo m a ty c z n e ­
go W łoch  w  B u k a re s z c ie  —  E r a l -  
do  P in to rio .

★ W  p ie rw s z y m  ty g o d n iu  a k c ji 
z b ie ra n ia  p o d p isó w  po d  a p e lem  
Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju , w  T el 
A v iv ie  z e b ra n o  p rz e sz ło  10 tys. 
p o d p isó w .

★ F iń s k i p re m ie r  K e k k o n en  zło ­
ży ł n a  rę c e  p re z y d e n ta  d y m is ję  c a ­
łego  g a b in e tu  .

P rzedterm inow o
i z n a d w y żk ą
coraz więcej gromad
wfkonyfe
roczne p lany
sprzedaży zboża
Co ra z  w ię c e j g ro m a d  a  n a w e t  

c a ły ch  g m in  w y k o n u je  ro c z n e  
p la n y  sp rz ed a ż y  zb o ża  n ie  ty lk o  
p rz e d te rm in o w o , lecz  ze z n ac z n y m i 
n a d w y ż k a m i. P a tr io ty c z n a  p o s ta w a  
m ie szk a ń c ó w  ty c h  g ro m a d  i g m in  
k tó rz y  z h o n o re m  s p e łn ia ją  sw ó j 
o b y w a te lsk i  o b o w iązek  w o b ec  lu ­
d o w e j o jczy zn y , m o b iliz u je  c h ło ­
pó w  do  je szcze  b a rd z ie j  w zm o żo n e j 
w a lk i o j a k  n a jsz y b s z e  w y k o n a n ie  
sw o ich  z o b o w iąz a ń  w  p la n o w y m  
s k u p ie  zboża.
\ A /  s a m y m  t^ lk o  w o j. o p o lsk im  
* ’  do  5 b m . c h ło p i z o rg a n iz o ­

w a li  130 m a n ife s ta c y jn y c h  o d s taw  
zboża. S z czeg ó ln ie  u ro c z y s ty  i 
m a so w y  c h a r a k t e r  m ia ła  m a n ife s ta  
c y jn a  sp rz e d a ż  zboża, z o rg an iz o w a  
n a  przez c h ło p ó w  z g ro m a d y  P a w ło  
W’iczki, p ow . K oźle. R o zp o c zy n a jąc  
re a liz a c ję  w rz e śn io w e g o  p la n u , d o ­
s ta rc z y li on i n a  33 u d e k o ro w a n y c h  
fu rm a n k a c h  p o n a d  79 to n  z ia rn a .

D z ięk i w sp ó łz a w o d n ic tw u  p o n a d  
2.300 ch ło p ó w  w o j. o p o lsk ieg o  w y ­
k o n a ło  ju ż  ro c z n e  p la n y  s p rz e d a ż y  
zboża , p rz y  czym  w ie lu  z n ic h  z n a ­
c zn ie  je  p rz e k ro c zy ło . D o  ta k ic h  
n a le ż y  m . in . A n n a  S tra c h , ś re d ­
n io ro ln a  c h ło p k a  z g ro m a d y  L ig o ta  
Z a m e c k a , pow . K oźle, k tó ra  z a ­
m ia s t  1.740 kg., s p rz e d a ła  p a ń s tw u  
7.319 kg. z ia rn a .

O b o k  p rz o d u ją c y c h  g ro m a d  i 
g m in , k tó re  sw o je  p la n y  m ie s ięc z ­
ne, a  n a w e t ro c z n e  w y k o n u ją  
p rz e d te rm in o w o  i ze zn ac z n y m i 
n a d w y ż k a m i, są  g ro m a d y , gdz ie  
s k u p  zboża  p rz e b ie g a  m n ie j p o ­
m y śln ie . W w o j. lu b e ls k im  do t a ­
k ic h  n a le ż ą  m . in . g ro m a d y : M y - 
słów , S to cz ek  i T u c h o w icze , w  pow . 
łu k o w sk im . C h ło p i z ty c h  w si s ie r ­
p n io w y  p la n  s k u p u  zboża  w y k o n a li  
w  n ie z n ac z n y m  p ro cen cie .

Ażeby lylko zarób ć
nie cofają się
spekulanci
przed sprzedażą
zatrutego mięsa

—  Co p a n  się  ta k  m a r tw i  —  p a ­
n ie  H e n iu ?

—  W id z i p a n i, p r z y je d z ie  m o ja  
c ioc ia  i c h ce  b y  je j  p o k a za ć  z a b y t ­
k i  W ro c ła w ia , a ja  n ie s te ty ,  n ie  
m a m  o ty m  p o jęc ia .

W  ka żd ą  n ie d z ie lę  o rg a n izo w a n e  
są p r ze c ie ż  w y c ie c z k i  i z w ie d z a n ie  
z a b y tk ó w  w ro c ła w sk ic h . N ie c h  p a n  
ty lk o  b ie rze  w  n ic h  u d z ia ł.

—  R z e c z y w iśc ie ? !  — To ś w ie tn e , 
te ra z  p o z n a m  W ro c ła w  i n ie  s k o m ­
p r o m itu ję  s ię  p r ze d  ciocią.

\K J  IELKĄ pom ocą  w  bezw zg lęd -
V*  n e j w a lce  ze sp ek u la c ją  są 

, ,d w ó jk i“ i „ tró jk i"  spo łeczn y ch  
k o n tro le ró w . D zięki ich czu jnośc i 
w y k ry to  w ielu  n o to ry czn y ch  p o sk a­
rży  i han d la rzy , k tó rzy  w m ia rę  z a ­
o s trz an ia  się  w a lk i ze sp ek u la c ją  
s to su ją  co raz  b ardz ie j p o d s tęp n e  i 
p e rfid n e  m etody , a b y  n ad al u p ra ­
w iać sw ó j p rzestęp czy  p ro ced er.

W  po w iec ie  rybn ick im  w y k ry to  
b a n d ę  sp ek u lan tó w  byd łem  i mię* 
sem , k tó ia  g ra so w a ła  po w siach  
w oj, ka to w ick ieg o . C złonkow ie  
sza jk i: J an  Z ając , E ryk W u w er i 
W ik to r  K ubat u c ie k a ją c  s ię  do róż­
n ych  o szczerczych  p lo tek , p o d b u ­
rza jąc  jed n o cześn ie  w ieśn iak ó w  do 
łam an ia  p ian o w ej a k c ji k o n tra k ta ­
cji żyw ca, n a k ła n ia li  ch łopów  do 
sp rzed aw a n ia  im b yd ła , o fia ru jąc  za 
tuczn ik i cen y  dużo w yższe niż ofi­
c ja lne. O p e ru ją c  tego  ro d za ju  m e­
todam i, sp ek u lan to m  p rzez  d łuższy 
czas u d aw ało  się  u p raw iać  tego  ro ­
dzaju  p rzestęp czy  p roceder.

D zięki czu jnośc i k o n tro le ró w  sp o ­
łeczn y ch  i o rg an ó w  M O w szy stk ich  
członków  sza jk i u ję to , a sp raw ę  ich 
p rz e k az a n o  p ro k u ra tu rz e  w o jew ó d z ­
k ie j.

O s ta tn io  k o n tro le rz y  spo łeczn i 
w y k ry li — g ra su jąc ą  od d łuzszego  
czasu  na  te re n ie  k ilk u  p o w ia tó w  
D olnego  Ś ląsk a  — s z a jk ę  s p e k u la n ­
tów  m ięsem , na cze le  k tó re j s ta ła  
w ła śc ic ie lk a  k u ła c k ieg o  g o sp o d a r­
s tw a  — W ła d y sła w a  R udn icka  z 
gm in y  S iek ie rzy n a , pow . Lubań. U“ 
jaw n io n o , że R udn icka  w raz  ze 
sw ym  synem  B ogusław em , zam ias t 
z a jm o w ać  się  p ro w ad zen iem  sw ego  
g o sp o d ars tw a  i u p raw ą  roli, od w ie ­
lu m ies ięcy  b ezp raw n ie  sk u p o w a ła  
b y d ło  i tuczn ik i w śród  ch łopów  o- 
k o licznych  wsi o raz  za jm o w ała  s ię  
sp ek u la c ją  m ięsem .

W y k o rz y s tu jąc  p rz e jśc io w e  tru d ­
ności na rynku  m ięsnym  R udnicka 
w zm ogła  sw ą „działalność*', b iją c  w  
o s ta tn ich  ty g o d n iach  oko ło  15 św iń  
i tuczn ików .

S p raw ę  k u ła czk i-sp ek u lan tk i p rze ­
ję ła  p ro k u ra tu ra  w o jew ódzka .



Gigantyczny Kanał Turkmeński

ZMIENI RUSTYNIĘ KARA-KUM
wiu plantacje i pastiuiska

Realizacja pianu 
nawodnienia pustyni 
zakończy sią w 1957 r.

i  r» W RZEŚNIA m inela pierw sza rocznica uchw ały  R a d y  M inistrów  
Z S R R  o „budow ie głów nego Kanału T urkm eństkiego A m u-D aria  

—  Krasnowodz5£“. N atychm iast po zapadnięciu uchw ały  przystąpio­
no do realizacji, planu, który przew iduje naw odnien ie ogrom nego  
obszaru pustynnego. M ilion trzysta tysięcy  ha zostanie przystosow a­
ne pod uprawę baw ełny, siedem  m ilionów  ha zajm ą pastw iska.

U  p o d s t a w  p l a n u  z m i e r z a j ą c e g o  
d o  p r z e k s z t a ł c e n i a  8,3 m i l i o n a  h a  
p u s t y n i  n a  p l a n t a c j e  i p a s t w i s k a ,  
le ż y  p r o j e k t  b u d o w y  G łó w n e g o  K a  
n a ł u  T u r k m e ń s l c i e g o  d łu g o ś c i  1.100 
k m ,  b o c z n y c h  k a n a ł ó w  d łu g o ś c i  
1.200 k m  o r a z  W ie lk ich  r u r o c i ą g ó w  
d łu g o ś c i  1.000 k m .  J e ż e l i  d o d a m y  
do  t e g o  t r z y  e l e k t r o w n i e  w o d n e  o 
m o c y  s t u  t y s i ę c y  k i l o w a t ó w ,  o t r z y  
m a m y  o g ó ln y  z a r y s  s y s t e m a t u  b u ­
d o w n i c t w a  w o d n e g o ,  k t ó r y  g r u n ­
to w n i e  p r z e o b r a z i  k r a j o b r a z  T u r k ­
m e n i i  i p o n u r ą  p u s t y n i ę  K a r a - K u r n ,  
zm ie n i  w  u r o d z a j n y  k r a j .  W  ce lu  
z ła g o d z e n ia  w a r u n k ó w  k l i m a t y c z ­
n y c h  i d l a  u m o c n i e n i a  r u c h o m y c h  
p i a s k ó w  w y k o n a n e  b ę d ą  w  z a s i ę ­
g u  K a n a ł u  T u r k m e ń s k i e g o  p r a c e  za  
l e s i e n io w e  n a  o b s z a r z e  p ó ł  m i l i o n a  
h a .  C a ło ść  p r a c  b ę d z i e  z a k o ń c z o n a  
w  r. 1957, a le  j u ż  d o  d n i a  1 p a ź ­
d z i e r n i k a  1951 r .  z a s i e j e  s ię  n a  
ś w ież o  n a w o d n i o n y c h  z i e m ia c h  b a  
w e ł n ę  i z a p o c z ą t k u j e  ro z w ó j  h o ­
d o w l i  n a  w i e l k ą  s k a lę .

W a r t o  p r z y p o m n i e ć ,  t e  b u d o w a  
K a n a ł u  P a n a m s k i e g o ,  k t ó r y  p o ł ą ­
czy ł  d w a  o c e a n y ,  A t l a n t y c k i  i  S p o ­
k o jn y ,  b y ła ,  j e ś l i  c hodz i  o w ie lk o ś ć  
w y k o p ó w  z iem i,  m n i e j s z y m  p r z e d ­
s ięw z ię c ie m ,  n iż  b u d o w a  K a n a ł u  
T u r k m e ń s k i e g o  —  a  t r w a ł a  p r z e ­
cież  p o n a d  30 Jat!

Skandal generalski 
w USA
W  A K A D E M I I  ' w o j s k o w e j  

„W e s t  P o i n t “ p o d  N o w y m  
J o r k i e m  w y b u c h ł  s ka n d a l ,  o k t ó ­
r y m  m ó w i  ca la  A m e r y k a .  D y p lo ­
m y  o f ic e rsk ie  w y d a w a n o  za  p le- 
n iądze .  O k a z u je  się, żc f a ł s z o w a ­
nie  w y n i k ó w  e g z a m in ó w  —  to s t a ­
r a  t r a d y c j a  s zko ły .  O g łoszono  cie­
k a w e  d o k u m e n t y  z la t  d a w n y c h ,  z  
k t ó r y c h  okaza ło  się, że  w ie lu  czoło  
w y c h  g e n er a łó w  a m e r y k a ń s k i c h  
prze ś l i znę ło  się p r z e z  s ito  e g z a m i ­
n a c y j n e  ' z w y c z a j n y m  s z w i n d l e m . 
I n a c z e j  nie  m o g l ib y  w  ogóle z o s tać  
o f ic e ra m i .  B a r d z o  to d la  r ó ż n y c h  
M a c  A r t h u r ó w  i R i d g w a y ó w  n i e ­
p r z y j e m n e ,  bo w s z y s t k i e  g w i a z d k i  
na  ep o le ta ch  s ta ł y  się n a g le  dość  
p o d e j r z a n ą  tan d e tą .

Watykan a oświata

W „ O B S E R \ V A T O R E  R O M A -  
N O “ u k a z a ł  się d łu g i  a r t y k u ł  

o  o. M a k s y m i l i a n i e  K o lb e m ,  z a m ę ­
c z o n y m  w  O św ięc im iu .

N e k r o lo g  o. K o lb e g o  u k a z a ł  się 
w  u r z ę d o w y m  p iś m ie  p a p i e s k i m  u  
d z ie s ią tą  roczn icę  j e g o  zgonu .  
W s p o m n ia n o  w  n im  n a w e t  o jeg o  
g łodow e j  śm ierc i ,  n a  k tó r ą  zdecydo  
w a ł  się  dobrowoln ie ,  w  z a s t ę p s t ­
w ie  s k a z a ń c a  P o la ka  —  obarczone  
go l ic zną  rodziną .

A l e  w  t y m  d łu g im  a r t y k u l e  z a ­
brakło  m ie j s c a  n a  jed n o  s ło w o :  że 
O św ięc im ,  w  k t ó r y m  z g in ą ł  o. K o l ­
be, by ł  h i t l e r o w s k im  obozem  k o n ­
c e n t r a c y jn y m .

W a t y k a ń s k i  o r g a n  m i a ł  w id a ć  
n a d z ie ję ,  że  je g o  c zy te ln ic y  z  p o l ­
s k ie j  n a z w y  „O ś w ię c im “ tego  się  
nie  d o m y ś lą .  A  h i t l e r o w s c y  p r z y  ja  
ciele W a t y k a n u  i t a k  w iedzą .

Bombowce Watykanu
r"7 A K  donos i  p a r y s k a  „ T r ib u n e  
J  des N a t i o n s “ : „ W a t y k a n  się
zbroi... D w ieśc ie  s a m o lo tó w  n a le żą  
c yc h  dn Z a k o n u  M a l t a ń s k i e g o  icy-  
m ien io n o  po c ichu  na- o d r zu to w e .  
W  ciągu  o s ta tn ic h  m ie s ię c y  Z a k o n  
w sz e d ł  w  pos iadan ie  s t u  n o w y c h  
b om bow ców ,  w o d n o p ła to w c ó w  i 
t r a n sp o r to w c ó w .  P e r so n e l  lo tn ic z y  
s k ła d a  się z  p i lo tó w  w o j s k o w y c h  
w łosk ich ,  n o s zą c y ch  n a  r a m i e n iu  
opask i  z  c z a r n y m  k r z y ż e m  m a l ta ń  
s k ie j  s łu ż b y  s a n i ta r n e j .  Z a k o n  roz  
budo icu je  obecnie  r ó w n ie ż  s w o je  
s i ły  m o r s k i e “ .

I  j a k  nie  z e s ta w ić  p o w y ż s z e j  in ­
f o r m a c j i  z f a k t e m ,  że W a t y k a n  
j e s t  w łaśc ic ie lem  o lb r zy m ie g o  k o n ­
c ernu  B o m b r in i  - P a r o d i  - D el f in o ,  
o b e jm u ją c eg o  k i l k a d z i e s ią t  f a b r y k  
p rochu ,  d y n a m i t u  i g a z ó w  t r u j ą ­
c y c h ? N ie  t r u d n o  w ięc będzie m a l ­
ta ń c z y k o m  o b o m b y  d la  ich zaczep  
n e j  L u f t w a f f e .

Jak. w idać ,  W a t y k a n „ g ło s zą c y  
po kośc io łach  „a p o s to ls tw o  poko-  
j u i{, bie rze  r ó w n ie ż  s k r o m n y ,  lecz  
czi;nny  u d z ia ł  w  z b r o je n ia c h  a t la n  
t y  chich.

„ C Z A R N Y  P IA S E K * '

Tr  A R A - K U M  n a l e ż y  d o  n a j w i ę k  
s zych  p u s t y ń  ś w i a t a .  W  j ę z y k u  

t u r k m e ń s k i m  k a r a - k u m  o z p a c z a  
„ c z a r n y  p i a s e k " .  P i a s e k  k a r a k u m  
s k i  p o k r y t y  j e s t  w  w i e l u  p u n k t a c h  
ro ś l in n o ś c i ą ,  k t ó r a  s t a n o w i  d o s k o ­
n a ł ą  p a szę .  W  z a c h o d n ie j  T u r k m e ­
n i i  s ą  poza  t y m  l i c z n e  p a s t w i s k a ,  
j e d n a k  b r a k  w o d y  s t a n o w i ł  d o ­
t y c h c z a s  z a s a d n ic z ą  p r z e s z k o d ę  do  
p e łn e g o  ro z w o ju  k r a j u .

A m u - D a r i a  j e s t  n a j w i ę k s z ą  z 
r z e k  A z j i  Ś r o d k o w e j ;  ź r ó d ł a  j e j  
z n a j d u j ą  się  w  g ó r a c h  P a m i r u .  P o  
p r z e p ł y n i ę c i u  p r z e z  p u s t y n n e  n iz in y  
n a  k t ó r y c h  k o r z y s t a j ą  z n i e j  t y lk o  
n ie l i c zn e  oazy ,  r z e k a  b e z u ż y te c z n ie  
w l e w a  s w o j e  w o d y  d o  J e z i o r a  
A ra l s k i e g o .  W y k o r z y s t a ć  w o d y  
A m u - D a r i i ,  s k i e r o w a ć  j e  n a  p u ­
s ty n n e  o b s z a r y  — . b y ło  d a w n y m  
m a r z e n i e m  l u d ó w  T u r k m e n i i ,  k t ó r e  
n a  p r z e s t r z e n i  w i e l u  w i e k ó w  p o ­
d e j m o w a ł y  w  t y m  ce lu  l iczne,  lecz  
b e z o w o c n e  p r ó b y .  D o p ie r o  u s t r ó j  
s o c j a l i s ty c z n y  s t w o r z y ł  w a r u n k i  
p o z w a l a j ą c e  n a  to , b y  m a r z e n i e  
s t a ł o  s ię  r z e cz y w is to ś c ią .  D z ięk i  
u s t r o j o w i  r a d z i e c k i e m u  i  d z ię k i  
b o g a c t w o m  n a t u r a l n y m ,  w  z a c h ó d  
n ie j  T u r k m e n i i  r o z w i n ą ł  s ię  p r z e ­
m y s ł ,  a le  p r z e z  c a ł y  n o w o u p r z e m y  
s ło w io n y  o b s z a r  n ie  p r z e p ł y w a  ż a d  
n a  r z e k a .  W o d ę  c z e rp i e  s ię  w ię c  
z  p u s t y n n y c h  s tu d n i .  D o  K r a s n o -  
w e d z k a  d o w o z i  s ię  w o d ę  d o  p ic ia

Przed wyborami 
w Grecji 

szalał w zm ożony  
terror

T a  k o lu m n a ,  S i r ,  p o chodz i  z  e po ­
k i  P e r y k le s a ,  a p la m y  k r w i  z epoki  
S o fu l i s a .

o k r ę t a m i  z  B a k u .  D o p ie r o  b u d o w a  
G łó w n e g o  K a n a ł u  T u r k m e ń s k i e g o  
c a ł k o w i c i e  z m i e n i  s y t u a c j ę :  k a n a ł  
p o łą c z y  A m u - D a r i ę  z  K r a s n o w o d z -  
k ie m .

A m u - D a r i a  j e s t  o b e c n i e  n a j w a ż ­
n i e j s z ą  a r t e r i ą  k o m u n i k a c y j n ą  A z j i  
Ś r o d k o w e j .  Z r o k u  n a  r o k  p o w i ę k ­
sza  się  i lość  p a s a ż e r ó w  ż e g lu g i  
r z e c z n e j  i  w ie l k o ś ć  ł a d u n k ó w ,  j e d ­
n a k  m o ż l iw o ś c i  r o z w o j u  ż e g l u g i  n a  
r z e c e  —  z u w a g i  n a  j e j  g e o g r a f i c z  
n e  z a m k n i ę c i e  —  b y ł y  d o ty c h c z a s  
b a r d z o  o g ra n ic z o n e .  D z ię k i  b u d o ­
w ie  K a n a ł u  T u r k m e ń s k i e g o ,  s p ł a w  
n e g o  n a  c a ł e j  s w e j  d łu g o ś c i ,  o t w i e ­
r a j ą  s ię  d l a  ż e g l u g i  n a  A m u - D a ­
r i i  n o w e  p e r s p e k t y w y .  O t r z y m a  
o n a  p o łą c z e n ie  z  M o r z e m  K a s p i j ­
s k i m  i W o łg ą ,  t y m  s a m y m  n a  s z e ­
r o k i  ś w ia t .

Z M I A N A  K L I M A T U

B U D O W A  K a n a ł u  T u r k m e ń s k i e g o  
o r a z  i n n y c h  g ig a n t y c z n y c h  b u ­

d o w l i  e p o k i  s t a l i n o w s k i e j  w p ł y n i e  
z a s a d n ic z o  n a  k l i m a t .  R a d z i e c k i  u -  
c zony ,  p ro f .  W .  K o w d a  —  a n a l i z u ­
j ą c  p r z e w i d y w a n e  z m i a n y  w  h y d r o  
—  i b io s f e r z e  o b s z a r ó w  n a d w o ł -  
ż a ń s k ic h ,  n a d k a s p i j s k i c h  i  t u r k -  
m e ń s k i c h  —  p o r ó w n u j e  j e  z  p r z e ­
o b r a ż e n i a m i  g e o lo g ic z n y m i ,  k t ó r e  
w  c i ą g u  m i l i o n ó w  l a t  z m i e n i a ł y  w  
s p o só b  z a s a d n ic z y  s k o r u p ę  z iem i .

C z ł o w i e k  r a d z i e c k i  z d o b y ł  t a k ą  
w ł a d z ę  n a d  p r z y r o d ą ,  ż e  s t a j e  w  
z o w o d y  z  n a j p o t ę ż n i e j s z y m i  j e j  s i ­
łam i .

Syberyjski 
sad owocowy

A  d a l e k i e j  S y b e r i i ,  w  ro z l e g -  
“• l y m  k r a j u  n a r y m s k i m ,  w  o b ­

w o d z ie  w y r ó ż n i a j ą c y m  s ię  s p e c j a l ­
n ie  s u r o w y m  k l i m a t e m  z n a n y  j e s t  
p o w s z e c h n i e  s a d  o w o c o w y  w e  w s i  
B o k c z a r .

W  s a d z i e  t y m  s ą  s e t k i  n i e z w y k ­
ły c h  d r z e w  n iż s z y c h  od  p r z e c i ę t n e ­
go w z r o s t u  c z ł o w i e k a ,  a  i c h  obc iążo  
n e  o w o c a m i  g a łę z ie  ś c ie lą  s ię  p r a ­
wdę p o  z iem i .  S e l e k c jo n i ś c i  w s i  
B o k c z a r  w y h o d o w a l i  n o w e  g a t u n ­
k i  j a b ł e k ,  ś l iw ,  a g r e s t u ,  w iś n i .  W  
i c h  o g r o d a c h  r o s n ą  d z i e s i ą tk i  m ie j  
s c o w y c h  g a t u n k ó w  g r u s z e k ,  d o j r z ę  
w a j ą  m e l o n y  i k a w o n y .  W  c i ą g u  
15 l a t  z a j m o w a n i a  s ię  h o d o w l ą  no  
w y c h  g a t u n k ó w  d r z e w  o w o c o w y c h  
s e l e k c jo n i ś c i  b o k c z a r s c y  m ie l i  w ie  
l u  u c z n i ó w  i z n a l e ź l i  w i e l u  n a ś l a ­
d o w c ó w .  L i c z n e  k o ł c h o z y  k r a j u  
n a r y m s k i e g o  k o r z y s t a j ą  z  k r z e ­
w ó w  j a g o d o w y c h  1 r ó ż n y c h  g a t u n  
k ó w  d r z e w  o w o c o w y c h  w y h o d o w a ­
n y c h  w e  w s i  B o k c z a r .

W i e d z a  r a d z i e c k a  o r a z  ścis łe  
w s p ó ł d z i a ł a n i e  u c z o n y c h  z  k o łc h o z  
n i k a m i  p o z w a l a j ą  n a  s y s t e m a t y c z ­
n e  p o w i ę k s z a n i e  z a s i ę g u  u p r a w y  
o r a z  p r z y c z y n i a j ą  s ię  do  o s i ą g a n ia  
c o r a z  l e p s z y c h  w y n i k ó w .  P r z e ­
s t r z e ń ,  k l i m a t  i g l e b a  p r z e s t a ł y  
j u ż  b y ć  p r z e s z k o d ą  n ie  do  p o k o ­
n a n ia .
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Popieraj TPD

Nowe uprawnienia i przywileje
żołnierzy i ich rodzin

T3 A D A  M in is tr ó w  u c h w a liła  w  o sta tn ich  dn iach  d ek ret o szcz eg ó ł  
n y c h  u p ra w n ien ia ch  i u lgach  d la  żo łn ierzy  k a d ro w ej s łu żb y  w o j  

s k o w e j i ich  rodzin.
N ig d y  je szcze  żo łn ierz  p o lsk i sp e łn ia ją c y  s w ó j o b o w ią zek  w o ­

b ec  narodu  n ie  k o rzy sta ł z tak  tro s t l iw c j  o p iek i, ja k ą  otacza go  d z iś  
p a ń stw o  lu d ow e. N igdy  je szcze  ro d ż in y  p o b orow ych  1 p e łn ią cy c h  
s łu ż b ę  k a d ro w ą  n ie  m ia ły  w  P o lsc e  tak ich  u d ogod n ień , ja k ie  o trzy*  
m r.ją ob ecn ie .

Nowoczesne
osiedle
w Do l in ie  Ałajskiej
P  R Z E Z  z a ś n i e ż o n ą  p rz e łę c z  T a ł  
*  d y k ,  w  A z j i  Ś r o d k o w e j ,  p o ­

ło ż o n ą  n a  w y s o k o ś c i  p o n a d  4 t y ­
s i ą c e  m e t r ó w  n a d  p o z io m e m  m o ­
rz a  —  p r o w a d z i  d r o g a  do  D o l in y  
A ła j s k i e j ,  w  k t ó r e j  z n a j d u j ą  się 
w ie l k i e  p a s t w i s k a ,  s ł u ż ą c e  do  
w y p a s u  s t a d  k o ł c h o z o w y c h  T a ­
d ż y k i s t a n u ,  U z b e k i s t a n u  i K i r g i -  
zji. K o łc h o ź n i c y  r e j o n u  m u r g a ń -  
s k ie g o  p o b u d o w a l i  w  A ł a j u  o s ied le  
p o s i a d a j ą c e  s zk o łę ,  k lu b ,  w ł a s n ą  
s t a c j ę  r a d i o w ą ,  d o m y  d la  k o ł c h o ź ­
n i k ó w  o r a z  z a b u d o w a n i a  g o s p o d a r  I 
cze.

W  D o l in ie  A ła j s k i e j  z o rg a n iz o w a  
n o  r ó w n i e ż  s t a c j ę  m a s z y n o w o  -  h o  
d c w l a n ą ,  k t ó r a  b ę d z i e  p o m o c n a  
k o łc h o z o m  w  p r z y g o t o w a n i u  pa szy  
d la  b y d ła .  S t a c j a  p o s i a d a  t r a k t o r y ,  
k o s i a r k i  s a m o b i e ż n e  i s a m o c h o d y ,  
a h o d o w c y  z c a ł eg o  o b w o d u  p o ­
s t a n o w i l i  z a g o s p o d a r o w a ć  w  1952 
r. d a l s z e  86 ty s i ę c y  h e k t a r ó w  łą k  
n a  k t ó r y c h  b ę d z i e  z im o w a ć  2 t y ­
s ią c e  k o n i  i 10 t y s ię c y  ow iec .

Pierirszy polski film koloroiuy

0 zespole „M azow sze
Zdjęcia próbne już ukończono 

Ekipa naszych filmowców 
korzysta z cennej pomocy
1 bogatych doświadczeń 
wybitnego filmowca radzieckiego 
profesora lakowlewa

T U Ż  od w cze snych  godz in  r a n n y c h  s t a r y  p a r k  K a r o l i n a  —  sie-
^  dz iba  zespo łu  „Mazowsze**, w ype łn i ł  s ię  r ó ż n o b a r w n y m  t ł u ­
m em . N 'e b ie sk i e  koszule  o r k i e s t r y , c z e r w o n e  spódn ice  t a n c e r e k ,  p a s i a ­
s te  s u k n ie  c h ó ru ,  m ie n 'ą  s ię  p i ę k n y m i  k o lo ra m i  w ś r ó d  z ie len i  d rz ew  
i b łęki tu  n ieba .

T o  e k ip a  f i lm ow ców  W y t w ó r n i  F i lm ó w  D o k u m e n ta ln y c h  p r z y s t ą ­
p i ła  j u ż  do  r e a l i z a c j i  p i e rw s ze g o  p o ls k ieg o  f i l m u  k o lo row ego  o 
s ły n n y m  zespo le  p ie śn i  i t a ń c a  „ M a z o w sz e 4*.

U w a g a !  C isz a  n a  p la n ie !  Zaczy  
n a m y !

P r z e z  k i lk a  s ek u n d  c h a r a k t e r y ­
s ty cz n y  dźwięk  w łą cz onych  k a m e r  
w sp ó łzaw o d n iczy  z k o n c e r te m  
św ie r sz czyków  n a  s łoneczne j  pola ­
rne. P r a w - e  ró w n o cześ n ie  p ro f .
S y g ie ty ń s k i  d a j e  z n a k  o rk ie s t r z e .
13-le tn ia  s o l i s t k a  „M azow sza*4,
K r y s i a  J u s i ń s k a ,  czys to  i bez w y­
s i łku  śp  e w a  do m k r o f o n u :

—  K a r y ,  k a r y ,  k a ru s ień k i . . .
So lo w a  s t r o f a  m i lkn ie ,  da lszy

c 'ą g  m az ow ieck ie j  p ie śn i  pod ch w y ­
t u j e  s tu osobow y  chór .

N a g le ,  w r y t m  ś p iew u  w dz ie ra  
s ię do n o śn y  głos  m e g a fo n u .

—  S to p !
T a ś m a  dźw iękow a  r e j e s t r u j e  do­

d a tk o w e  n ie p o ż ą d a n e  s zm e ry .
W p r a w n e  ucho o p e r a t o r a  dźw ęku 
pochwyciło  je  rów n ież  w m ik r o fo ­
n u .  K to ś  da leko  na  p!an>e p rze ­
kroczył  d yscyp l inę  z d ję ć :  p róbę
t r z e b a  pow tó rzyć .

—  G otow e!

J e d n a  z t a ś m ą  k o lo ro w ą ,  k t ó r a  zo 
s t a n e  p r z e s i a n a  n a z a j u t r z  do  
Czechos łow ac j i  d la  w y w o ła n ia  w 
la b o r a t o r i u m  fi lm ów  ko lo row ych .  
D r u g a  k a m e r a  kręc i  n a  t a ś m ę  
c z a r n o  - b ia łą  tzw .  „ p i lo ty " ,  czyli  
n a g r a n i e  o b ra z u  i dźw  ęku r ó w ­
nocześn ie  z j e d n e g o  u ję c ia .  M a ­
t e r i a ł  ten  p os łuży  re ż y s e ro w i  w 
sali  p ro j e k c y jn e j  do o p r a c o w a n ia  
s cenop isu  i m o n ta ż o w e g o  r o z b i c a  
zd jęć .  P r a c a  n a d  f i lm em  b a ęw n y m  
to now ość  d l a  po lsk iego  zespołu  
f i r n o w e g o .

C E N N A  P O M O C  
P R O F .  J A R O W L E W A

p  R O F E S O R  J a k o w l e w  w y b i tn y  
f i lm ow iec  ra dz ieck i  s łuży  n a ­

s zym  f i lm ow com  sw o im  d o ś w ia d ­
czeniem  i pon .ocą  we wsze lk ich  
p r a c a c h  w  czas ie  zdjęć .

K a ż d ą  s cen ę  —  f r a g m e n t  p a r ­
ku,  czy k o n a r y  b ia łych  brzóz,  p a ­
j ę c z y n ą  u t k a n ą  n a  k rzew ie ,  c ze r ­
w ień  p e l a r g o n i i ,  u łożen ie  f a łd  żół­
te j sp ó d n  ey —  w sz y s tk o  o p ra c o ­
w u je  o p e r a t o r  f i lm u  F u c h s  w ra z  
z p ro f .  J a k o w le w e m .

N ieda\v t :o  ukończono  z d ję c ia  p ró b  
ne do  f i lm u  o zespole  „Mazowsze**. 
O becn ie  ro z p o c zn ą  s ię  zd ję c ia  w ła ­
ściwe do f i lm u .

F i l m  r e ż y s e r u j e  a u t o r  s c e n a r iu ­
sza  T a d e u s z  M ^ k a r c z y ń s k i .  Z d jęć  
d o k o n u je  F r a n c i s z e k  F u c h s .  O p e ­
r a t o r e m  d ź w ę k u  j e s t  K a z im ie r z  
J a n k o w s k i .  ( a g a )

—  G o to w e!  U w a g a  —  u w a g a  — 
Z a c z y n a m y !

M I K R O F O N  I P O L O W Y  
T E L E F O N

VT I E L E D W 1 E  n a z a j u t r z ,  po  po- 
1 ^  w ro c ie  ze Z lo tu  M łodzieżowe­
go  w  B e r l in ie  do c ichego  K a r o l in a  
z je c h a ł a  e k ip a  f lmowców.

W  .c iągu kilku godzin  sce n e r ia  
k a ro l iń s k ie g o  p a r k u  zm em la  swój 
do ty c h c z a s o w y  w y g ląd .  W p a r k u  
ro z c ią g n ię to  kah le  i r o z s t a w  ono 
m e g a fo n y .  N a  po lan ie ,  e s t r a d a ,  r a  
k tó re j  n o r m a  In e zespó ł  p rz y g o to ­
w u je  s w o je  pop isy ,  z a b a r w io n a  na 
cy n o b er .  U m ieszczone  po bokach 
e s t r a d y  m ik r o f o n y  peszą  meco 
młodych a r t y s t ó w .

Po  r a z  p e rw sz y  Polsce  reży ­
s e r  k i e r u j e  real zac jg  f ilmu za po 
ś r e d n ic tw e m  n v k r o f o n u ;  i  te le fon 
połowy s łuży  do rozmów s p e c j a l ­
nych z k a b  ną  dźw iękow ą .

F i l m  'k r ęc i  s ę na  dvv e k a m e ry

K ie d y ś  o d e j ś c ie  m ło d e g o  c z ł o w i e  
k a  ze w s i  d ó  w o j s k a  o z n a c z a ło  w  
g o s p o d a r s t w i e  lu k ę ,  o z n ac z a ło  b a r ­
dzo  czę s to  g łó d  i łzy  s t a r y c h  r o ­
dz iców ,  o z n ac z a ło  p o n i e w i e r k ę  żo­
n y  i dzieci.  C zę s to  m ło d z i  r o b o t n i ­
c y  w r a c a j ą c y  ze  s łu ż b y  w o j s k o w e j  
z a s t a w a l i  s w o j e  m ie j s c a  p r a c y  p r z y  
w a r s z t a c i e  z a j ę t e .  Z a s t a w a l i  p o z a ­
m y k a n e  f a b r y k i  i p o w ię k s z a l i  s z e ­
r e g i  b e z r o b o tn y c h .

W  N O W Y C H  W A R U N K A C H
i

V X 7  P O L S C E  L u d o w e j  m ło d z i  żo ł  
• * n i e r z e  p e ł n i ą  s w o j ą  z a s z c z y t ­
n ą  s łu ż b ę  b e z  j a k i c h k o l w i e k  o b a w  
o los  n a jb l i ż s z y c h ,  b e z  o b a w y  o to, 
że  z c h w i l ą  p o w r o t u  do  „ c y w i l a "  
n i e  b ę d z i e  d l a  n i c h  p r a c y .  W ł a d z a  
l u d o w a  g w a r a n t u j e  ż o łn i e rz o m  n ie  
z a l eż n ie  od  u l g  i u p r a w n i e ń  p r z e ­
w i d z i a n y c h  i n n y m i  p r z e p i s a m i ,  
n o w e  p r z y w i l e j e .  N a le ż y  d o  n i c h  
m.  in . n a t y c h m i a s t o w e  p r z y j ę c i e  d o  
p r a c y  po  s k o ń c z e n i u  6 łu ż b y ,  b e z ­
p ł a t n a  o p i e k a  l e k a r s k a  d l a  ro d z in  
w  o k r e s i e  p e łn i e n i a  s łu żb y ,  u lg i  w  
p o d a t k u  g r u n t o w y m  i w  w y k o n y ­
w a n i u  ś w i a d c z e ń  n a  c e le  p u b l i c z ­
ne, p i e r w s z e ń s t w o  w  k o r z y s t a n i u  z 
p c m o c y  s ą s ie d z k ie j ,  w  p r z y d z i a l e  
m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h ,  p i e r w ­
s z e ń s tw o  w  k r e d y t a c h  i td .  i td .

A l e  n ie  t y l k o  s y t u a c j a  r o d z i n  
w o j s k o w y c h  p o d  t r o s k l i w ą  o p i e k ą  
p a ń s t w a  l u d o w e g o  i c a ł e g o  s p o łe ­
c z e ń s t w a  u l e g a  w  P o l s c e  o l b r z y ­
m i m  z m i a n o m  n a  lepsze .

W O J S K O  —  S Z K O Ł Ą  A W A N S U  
S P O Ł E C Z N E G O

D Z l S  s łu ż b a  w  s z e r e g a c h  n a s z e ­
go w o j s k a  j e s t  d l a  ż o ł n i e r z y  

p r z e ł o m e m  w  ich  życiu ,  j e s t  w i e l k ą  
s zko łą ,  k t ó r a  u czy  n i e  t y l k o  u m i e ­
j ę t n o ś c i  w o j s k o w y c h ,  l e cz  t a k ż e  
d a j e  ż o łn i e r z o m  w ia d o m o ś c i  f a c h o  
w e ,  d z ię k i  k t ó r y m  m a j ą  m o ż n o ś ć  
p o d n i e s i e n i a  s w o i c h  k w a l i f i k a c j i  
z a w o d o w y c h ,  m a j ą  m o ż n o ś ć  z a j ę c i a  
w  s p o łe c z e ń s tw ie  w y ż s z e g o  s t a n o ­
w i s k a  n iż  to, z  k t ó r e g o  o d e sz l i  do  
k o s z a r .

N i e r z a d k i e  są  w y p a d k i ,  ż e  dz iś  
p r z o d u j ą c y  r o b o t n i c y  n a s z e g o  p r z e  
m y s ł u  i p r z o d u j ą c y  t r a k t o r z y ś c i  o -  
t r z y m a l i  s w o j e  k w a l i f i k a c j e  p o d ­
c za s  s łu ż b y  w o j s k o w e j .  M a m y  w  
P o l s c e  w s ie ,  k t ó r e  c z ę s to k r o ć  d a i ą  
n a s z e m u  W o j s k u  P o l s k i e m u  po  k i l  
k u  o f i c e r ó w . . M a m y  ro d z in y  r o b o t ­
n icz e  i c h ło p s k i e ,  k t ó r y c h  s y n o w i e  
z a j m u j ą  w  n a s z y m  w o j s k u  z a s z ­
c z y t n e  i o d p o w i e d z i a l n e  s t a n o w i s ­
k a  w y ż s z y c h  o f ic e ró w .

Z n i e s io n o  b a r i e r y ,  k t ó r y m i  d a w ­
n i  w i e l k o r z ą d c y  s a n a c y j n i  t a m o w a  
li s y n o m  c h ł o p ó w  i r o b o t n i k ó w  w  
w o j s k u  a w a n s  s p o łec z n y .  P r z e s t a ł y  
i s tn ie ć  r e g u l a m i n y ,  s to j ą c e  n a  d r o ­
d ze  m ło d y c h  r o b o t n i k ó w  i c h ł o ­
pów ,  k t ó r z y  c h c i e l i  z o s ta ć  o f i c e r a ­
mi.

N I E R O Z E R W A L N A  W I Ę Z

P r o f .  J a k o w l e w  w yb i tn i /  f i lm o ­
w iec  r adz iec k i  p r z y  p racy .

D Y K T O W A N E  k i e d y ś  p o l i t y k ą  
b u r ż u a z j i  w y o d r ę b n i e n i e  s p r a w  

ż o ł n i e r s k i c h  z c a ł o k s z t a ł t u  życ ia  
s p o łe c z n e g o  w  p r z e d w o j e n n e j  P o l ­
sce  —  dz iś  n i e  m a  w ię c e j  m ie j s c a .  
Ż o ł n i e r z e  l u d u  są  z l u d e m ,  o b c u j ą  
z  c a ł y m  s p o łe c z e ń s tw e m ,  ż y j ą  ż y ­
c i e m  c a ł eg o  s p o łe c z e ń s tw a .  Z n a j d u  
j e  to  w y r a z  z a r ó w n o  w  u d z ia l e  
ż o łn ie rz y  w  ż n i w a c h  i w  p r a c a c h  
p o lo w y c h ,  j a k  i w  o d w i e d z i n a c h  
c a ł y c h  o d d z ia łó w  w  f a b r y k a c h ;  
z n a j d u j e  to  w y r a z  z a r ó w n o  w  ż y ­
w y m  u d z ia le  w o j s k a  w  ż y c iu  k u l ­
t u r a l n y m ,  j a k  i w e  w s z y s t k i c h  w i e l  
k ic h  a k c j a c h  i w y d a r z e n i a c h  p o ­
l i ty c z n y c h ,  k t ó r e  o g a r n i a j ą  c a ł e  
s p o łe c z e ń s tw o .  W s z y s t k o  to  ś w i a d ­
czy o n i e r o z e r w a l n e j  w ię z i  W o j s k a  
P o l s k i e g o  z ż y c i e m  c a ł e g o  n a r o d u ,  
m ó w i ,  że  W o j s k o  P o ls k ie ,  o to c z o n e  
m i ło ś c ią  c a ł eg o  n a r o d u ,  j e s t  n a s z ą  
c h l u b ą  i d u m ą !

W o j s k o  P o ls k ie ,  s t o j ą c e  n a  s t r a ­
ży  n ie p o d le g ło ś c i  n a s z e j  l u d o w e j  
O jc z y z n y  j e s t  z w ią z a n e  n i e r o z e r ­
w a l n ą  w ię z i ą  z c a ł y m  n a r o d e m .  
W o j s k o  P o l s k i e  w  o p a r c iu  o b r a ­
t e r s t w o  b r o n i  z n i e z w y c ię ż o n ą  A r ­
m i ą  R a d z ie c k ą ,  s t r z e g ą c  g r a n i c  
n a s z e g o  k r a j u  s t r z e ż e  p o k o ju ,  szczę  
śc ia  i d o b r o b y t u  k a ż d e g o  o b y w a ­
te la .  Z d a j e m y  s o b ie  w s z y s c y  z t e ­
go  s p r a w ę  i d l a t e g o  o t a c z a m y  n a ­
szych  ż o łn i e rz y  szc z eg ó ln ie  g o r ą c ą  

j i s e r d e c z n ą  m i ło ś c ią .  T o t e ż  n o w y  
: d e k r e t  R a d y  M i n i s t r ó w  p r z y z n a j ą -  
j c y  ż o łn i e r z o m  i i c h  r o d z i n o m  d a ­

l e k o  i d ą c e  u p r a w n i e n i a  j e s t  w y r a ­
z e m  w o l i  c a ł e g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  j e s t  
w y r a z e m  w z m o ż e n ia  t r o s k i  o t y c h  
sp o ś ró d  n a s ,  k t ó r z y  n o s zą  z a s z ­
c z y t n e  m i a n o  p o l s k ie g o  ż o łn ie rz a ,  
k tó r z y  s to ją  n a  s t r a ż y  n i e p o d l e ­
g łości  n a s z e j  O jc zy z n y ,



W miesiqcu budowy Warszawy i nowego siewu
Z SOŁTYSEM PRZEZ WIEŚ
G ro m a d a  C za rn e  
przoduje w  skupie zb o ża  
i kontraktacji tuczn ików
C Z Y B K O  sch n ie  sian o  ze sp óź-  

nion ego  pokosu. N a  łączce  przy  
skrzyżow aniu  dróg oboje  R a n io w -  
scy  przetrząsają  je  grab iam i. B ije  
od tego  sian a  m ocny, zd row y  z a ­
pach.

A  oto  drogą na  k osiarce  jed z ie  
so łty s  K am u da. K osiarka, w y p o ż y ­
czon a  z f i l i i  grom adzkiej O środka  
M aszynow ego , lśn i je szcze  n o w o ­
ścią.

—  C ześć pracyl
—  Cześć!
S o łty s  na  c h w ilę  za trzym ał k o ­

nie. W arto by p rzyp om n ieć R an iow  
sk iem u o  drugiej racie  pod atku  
gruntow ego , o  ju trze jszy m  zeb ran iu  
w  sp raw ie  siew u ... R a n io w sk i —  
u czciw y  m ało ro ln y  chłop , człon ek  
Zw iązku S am op om ocy  C hłop skiej, 
zboże sprzedał przed term in em  
i  300 kg  pon ad  p lan . B y ły  żo łn ierz  
I A rm ii, szed ł o d  L en in o  do  B er­
lina. Ż ona jego , A n ie la , ró w n ież  
żołn ierz k ob iecego  b a ta lion u  I A r­
m ii, o b ecn ie  c z łon k in i K o ła  G ospo­
d y ń  W iejsk ich . G ospodyn i z a w o ła ­
na, za jm u je  s ię  trzodą  ch le w n ą  i 
drobiem .

—  N ie  w id z ia łem  w a s  n a  d ożyn ­
kach  w  Ł om n icy  —  p rzy p o m n ia ł  
K am uda. —  A  b y ło  p ięk n ie  i  w e ­
soło.

Ratujmy
pomniki kultury
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w orze  u le g a ją  coraz  bardziej 
w p ły w o m  a tm o sfery czn y m . W yp a­
lo n e  częśc i fa sad  grożą z a w a le ­
niem . M R N  w  o b a w ie  p rzed  n ie ­
b ezp ieczeń stw em  ogrodziła  żerd zia­
m i d om y n a  p lacu  ry n k o w y m , co  
ogrom n ie  szp eci w y g lą d  rep rezen ­
tacy jn ej d z ie ln icy  m iasta .

N iek tó re  k a m ien ice  m u sia n o  już  
rozebrać. P od ob n y  stan  rzeczy  i s t ­
n ie je  w  B o lk ow ie . B u d y n k i z u p e ł­
n ie  n ie  k o n se rw o w a n e  w a lą  się, a 
przy jed n ej z  u lic  grożą zah am o­
w a n ie m  w sze lk ieg o  ruchu.

N ie  b y ło b y  pow od u  do  p od n osze ­
n ia  a larm u, gd y b y  o b ie k ty  te  n ie  
sta n o w iły  h isto ry czn y ch  d o k u m en ­
tó w  p o lsk ie j k u ltu ry .

W izja lok a ln a  b u d yn k u  za b y tk o ­
w e g o  w  Ja w o rze  przy u l. C hrobre­
go 4 dok onana  przez e k sp ertó w  
w ojew ód zk ich  stw ierd ziła :

„K on stru k cyjn e  śc ia n y  d z ia ło ­
w e  w ew n ą trz  w y k a zu ją  stan  do­
b ry  i  n a d ają  s ię  do  od b u d ow y. 
Ze w zg lęd u  n a  b ard zo  c h a r a k ­
tery sty czn y  1 ty p o w y  przyk ład  
b u d ow n ic tw a  m ie jsk ie g o  późno  
ren esa n so w eg o  z  c en n ym  r en e ­
sa n so w y m  p orta lem  n a leża ło  by  
b ezw zg lęd n ie  i  za  w sz e lk ą  cen ę  
b u d yn ek  ten  zab ezp ieczyć , a n a ­
s tęp n ie  w  n a jb liż szy m  cza sie  o d ­
rem on tow ać  i  przezn aczyć  n a  u- 
ży tk o w a n ie“.
N ie ste ty , do  d n ia  d z is ie jszego  

n ik t n ie  p rzed sięw z ią ł żad n ych  
środ k ów  zarad czych .

M ury za b y tk ó w  grożą run ięc iem . 
M R N  n e  d y sp o n u je  żad n ym i fu n ­
du szam i n a  k o n serw a cję , a n ie  chce  
d ok on yw ać rozb iórk i za b u d o w a ń  o 
dużej w a rto śc i za b y tk o w ej.

J ó zef M uszk at

—  D u szk iem  b ym  ta m  po lec ia ła  
—  od p arła  R an iow sk a  —  a le , w i­
d zicie , w ła śn ie  „L uśka“ n am  się  o -  
prosiła . M u sia łam  p iln ow ać  pro- 
s ią tek , je s t  ich  8, c a ły  w ianu szek- 
P rzydadzą  s ię  ch łop om  n a  k on trak ­
tację.

O  T A N IS Ł A W  K o m o re k  w y je -  
J  c h a ł  ju ż  w  p o le  z p łu g ie m . 

P ie rw s z y  w e  w si — n a  o rk ę  g łę ­
b o k ą . Z a  n im  p o c ią g n ą ł P y re k . 
M ru ż ą c  oczy , so łty s  z u z n a n ie m  
sp o g lą d a  n a  w id n ie ją c ą  w  o d d a li 
s y lw e tk ę  ch ło p a , k ro c z ąc e g o  za  p łu ­
g iem . T y lk o  po  ru c h a c h  c h a r a k t e ­
ry s ty c z n y c h  p o z n a je , że to  P y re k . 
K iw a  d o ń  p rz y ja ź n ie  rę k ą . A le  
ch ło p , z a ję ty  o rk ą , n ie  z w ró c ił n a  
n ie g o  u w a g i.

S k o s iw sz y  s ia n o  n a  s w o je j łą ce , 
K a m u d a  o d d a ł k o n ie  szw a g ro w i, 
a  s am  w s tą p i ł  je sz c z e  do  M ic h a ła  
R u d eg o , s e k r e ta r z a  O rg a n iz a c ji
P a r ty jn e j  w  g ro m a d z ie , c z ło n k a  
G ro m a d z k ie j K o m is ji Ż n iw n o  -  O - 
m ło to w e j. K a m u d a , c z ło n ek  Z S L , 
lu b i  z a c h o d z ić . do  R u d eg o . P o  
p rz y ja c ie ls k ie j  p o g a w ę d c e  w ie d zą  
o b y d w a j,  czego  s ię  trz y m a ć , i n a  
z e b ra n iu  g ro m a d z k im  w y s tę p u ją  z 
k o n k re tn y m i w n io sk a m i.

C z e rw o n a  k u la  s ło ń ca  g o rz a ła  
ju ż  n a d  d a le k im i,  z a le s io n y m i
szc z y ta m i, g d y  K a m u d a  p rz e k ro ­
czy ł p ró g  m ie s z k a n ia  R u d eg o . K u  
s w e j ra d o ś c i  z a s ta ł  t a m  d w ó c h  p o ­
z o s ta ły c h  cz ło n k ó w  K o m is ji G ro ­
m a d z k ie j  —  B o c z y ń sk ie g o  i  B a je ra .

— P o s ta n o w iliś m y  n a  z e b ra n iu  
P o d s ta w o w e j O rg a n iz a c ji ,  że ta r; 
j a k  w y k o n a liś m y  p ie rw s i w  po w ie  
c ie  je le n io g ó rs k im  p la n  s k u p u , 
ró w n ie ż  p ie rw s i  z a k o ń c z y m y  a k c ję  
s ie w n ą  i  k o n t r a k ta c ję .  S ia ć  b ę d z ie ­
m y  ty lk o  z ia rn e m  s e le k c y jn y m . 
P o m o ż e c ie  n a m , so łty s ie .

—  R o zu m ie  s ię  —  K a m u d a  p o ­
tr z ą s n ą ł  s e rd e c z n ie  d ło n ią  s e k r e ta ­
rza . —  T rz e b a , ż eb y  ju ż  za  K o ­
m o rk ie m  i  P y r k i tm  ru s z y ła  re s z ­
ta .  K ie d y m  d z is ia j p a tr z y ł  t a k  z da  
le k a  n a  P y r k a ,  p o m y ś la łe m , że w  
n a sz e j w s i m u s im y  te ż  u s ta w ić  g a ­
b lo ty  ze z d ję c ia m i p rz o d o w n ik ó w  
p ra c y . D la  ty c h , k tó rz y  p ie rw s i  
w y c h o d z ą  w  p o le , k tó rz y  p ie rw s i  i 
n a jw ię c e j k o n tr a k tu ją .  T o  p o d c ią ­
ga  lu d z i. M u sim y  s ię  o d  ro b o tn i ­
k ó w  fa b ry c z n y c h  uczy ć , j a k  s z a n o ­
w a ć  p rz o d o w n ik ó w .

—  Ż y ta  i  p s z e n ic y  s ie je m y  w  
g ro m a d z ie  ty le , i le  p rz e w id u je  p la n  
—  s tw ie r d z a  so łty s . —  A le  g o rz e j 
z  ln e m . P la n  p rz e w id u je  n a  n a ­
szą  g ro m a d ę  10 h a . W ie lu  ro ln ik ó w  
o c ią g a  się. N ie  b ę d z ie m y  ln u  k o n ­
t r a k to w a ć  —  m ó w ią  —  b o  n a m  s ię  
w  ty m  ro k u  n ie  u d a ł  i  m a m y  s t r a ­
ty . M y ślę , że  n ie  m a ją  r a c ji .  T o  
t a k  ja k b y  c z ło w iek , k tó re m u  s p a li ł  
się  d om , p o w ie d z ia ł  —  n ie  b ę d ę  
b u d o w a ł d o m u , ż e b y  g o  o g ie ń  po  
ra z  d ru g i  z ja d ł. R ac z e j z a m ie s z k a m  
w  le p ia n c e . T e  10 h a  ln u  to  n ie  
ty lk o  s p ra w a  n a sz e j g ro m a d y . T o  
s p ra w a  P la n u  6 -le tn ie g o . P la n  
p rz e w id u je  d la  p rz e m y s łu  In ia r -  
sk ieg o  ty le  a  ty le  k ilo g ra m ó w  ln u , 
d la  p rz e m y s łu  tłu sz c z o w e g o  ty le  a 
ty le  k i lo g ra m ó w  o le ju . Z e b y  s ię  
n a s z a  g o s p o d a rk a  n a ro d o w a  r o z ­
w ija ła ,  m u s im y  s ię  w sz y sc y  t r z y ­
m a ć  p la n u . T a k  t r z e b a  p o w ie d z ie ć  
n a  ju t r z e js z y m  z e b r a n iu  g ro m a d z ­
k im .

B oczyń sk i zda ł k ró tk ie  sp raw oz­
d an ie  z zaopatrzen ia  grom ady w  
ziarno se lek cy jn e , B ajer  —  z n aw o  
zó w  sztu czn ych , a R udy z o rgan i­
za cji pom ocy sąsied zk iej w  grom a­
dzie.

T \  ZIEN  so łty sa  K am u d y  skończył 
s ię  p óźnym  w ieczorem . Z a in -  

k a so w n w szy  od M a r z ij i  drugą ra­
tę  pod atku  gru n tow ego , pożyczk i 
n arod ow ej oraz z ło tych  15 n a  o d ­
b u d ow ę W arszaw y, zam kn ął z 
trzask iem  kw itariu sze .

—  W iecie, M arzaj, to  ju ż  w sz y ­
scy  w p ła c ili na  W arszaw ę. Z n a ­
szych  trzy z ło to w y ch  sk ład ek  z h e ­
k tara  b ęd zie  parę ceg ie łek , co?

A  p otem  p o n io sły  so łty sa  w sp om  
n ien ia .

—  D o W arszaw y  w k roczy liśm y  
w  styczn iu  1945 roku. T o b y ła  
w te d y  pu styn ia . D zień  i n oc praco­
w a liśm y  przy to ro w a n iu  drogi 
w śród  gruzów . N a w et w a rszaw iacy  
n ie  p ozn aw ali sw eg o  m iasta , n ie  
rozróżn ia li u lic . B y li tacy , k tórzy  
w ą tp ili, ż e  k ied y ś  na  tym  m iejscu  
zn ow u  za k w itn ie  W arszaw a. A le  
w id z ic ie , ja k  s ię  ca ły  naród z jed ­
n o czy ł w o k ó ł sp raw y , to  w szy stk ie  
przeszk od y  pokona.

• • •
G rom ada C zarne w  p o w iec ie  je ­

len io g ó rsk im  zd o b y ła  zaszczytną  
p a lm ę  p ie r w sz e ń s tw a  w  ak cji sk u ­
pu zboża, gd yż  jak o  p ierw sza  w  po  
w ie c ie  w y k o n a ła  roczn y  p lan  ju ż  
w  dniu 19 sierpn ia .

R ó w n ież  zn aczn ym i o s ią g n ię c ia ­
m i m oże  s ię  poszczycić  grom ada  
C zarne w  za k resie  k on trak tacji 
trzod y  c h lew n ej. M ieszk ań cy  gro-' 
m ad y  p o sta n o w ili p lan  k o n tra k ta ­
cji trzod y  ch le w n ej na  rok 1952 
w y k o n a ć  w  200 procen tach . G ro­
m ad a p osiad a  o b ecn ie  24 m aciory, 
w  ty m  15 licen cjo n o w a n y ch . H odo­
w le  m acior do grom ady, w p ro w a ­
d z ił J ó z e f B ie la rsk i, zaw o łan y  h o ­
dow ca , k tóry  w  ty m  roku zdał 
tu czn ik a  w a g i 280 kg. B ie la rsk i za­
k o n tra k to w a ł na  rok 1952 tu cz n i­
k ó w  5, K am u d a —  3, B oczyń sk i — 
3, M aciej R a n io w sk i, gosp od arz  2 
ha —  2 tu czn ik i.

P o w a żn e  są o s ią g n ięc ia  grom ady  
C zarne w  p o w iec ie  je len iogórsk im . 
R odzą s ię  o n e  z k o lek ty w n eg o  w y ­
siłk u  ch łop ów  pracu jących , w czo ­
ra jszych  żo łn ierzy  I  i  II A rm ii, 
k tórzy  u bok u  rad zieck ich  tow arzy  
szy  w a lc zy li o  w y z w o len ie  o jcz y ­
zn y  z jarzm a fa szy sto w sk ie g o , a 
d zisia j w a lk ę  o w y k o n a n ie  planu  
skupu , s iew u  i  k on tra k ta c ji u w a ­
żają  za w a lk ę  o jej rozk w it.

Jan  D ęb ek

N o w y  rok  szko lny
Wszechnicy
Radiowej
W S Z E C H N IC A  R a d io w a  J e s t  u c z e l ­

n ią  ś w ia to p o g lą d o w ą  ty p u  k o ­
r e s p o n d e n c y jn e g o ,  p r z e z n a c z o n ą  d la  
s z e ro k ie g o  a k ty w u  ro b o tn ic z e g o ,  c h ło p ­
sk ie g o  i i n te l ig e n c j i  p r a c u ją c e j .  W y ­
k ła d o w c a m i  W s z e c h n ic y  R a d io w e j  są  
u c z e n i  p o lsc y , k tó rz y  w  sp o s ó b  p o ­
p u la r n y  p o d a ją  s łu c h a c z o m  p o d s ta w o ­
w e  w ia d o m o ś c i  o  P o ls c e , o  ś w ie c le  i 
z d o b y c z a c h  w ie d z y  w s p ó łc z e s n e j.

W y k ła d y  W s z e c h n ic y  n a d a w a n e  są 
w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  i p o w ta rz a n e  
n a s tę p n e g o  d n ia  w  g o d z in a c h  r a n n y c h .  
W s z y s tk ie  w y k ła d y  u k a z u ją  s ię  n a ­
s tę p n ie  w  d r u k u  Ja k o  s k r y p ty .

W s z e c h n ic a  R a d io w a  s ta ła  s ię  d z iś  
p o tę ż n y m  c z y n n ik ie m  u p o w s z e c h n ia ­
n i a  o ś w ia ty  w  P o ls c e . W s z e c h n ic a  p r z y  
c z y n ią  s ię  d o  tw o r z e a i a  c o ra z  l ic z n ie j ­
sz y c h  k a d r  s p o łe c z e ń s tw a  o ś w ie c o u e -  
g o , ś w ia d o m e g o  s w y c h  c e ló w  i z a d a ń .  
Ś w ia d o m y  b o w ie m  o b y w a te l  to  r ę k o j ­
m ia  w y k o n a n ia  P la j iu  6 - le tn ie g o  — to  
b u d o w n ic z y  P o ls k i  L u d o w e j .

C e n t r a ln a  R a d a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h , Z S C h , L ig a  K o o ie t,  Z M P  i in n e  
o r g a n iz a c je  m a s o w e  u z n a ły  W sz e c h n ic ę  
R a d io w ą  z a  p o d s ta w o w ą  f o rm ę  s a m o ­
k s z ta łc e n ia  i d o k s z ta łc a n ia  id e o lo g ic z ­
n e g o  w s z y s tk ic h  s w o ic h  c z ło n k ó w .

P r o g r a m  w y k ła d ó w  n a  n o w y , 1951/52 
r o k  s z k o ln y  o b e jm u je  d w a  k u r s y  z a ­
s a d n ic z e :  I  i I I  o r a z  k u r s  w s tę p n y .

N a k u r s i e  w s tę p n y m  w y k ła d a n e  są  
d w a  p r z e d m io ty :  ro z w ó j  s p o łe c z e ń s tw a  
l u d z k ie g o  i n a u k a  o  P o ls c e  w s p ó łc z e s ­
n e j .  N a  k u r s  t e n  m o g ą  s ię  z a p is a ć  k a n ­
d y d a c i ,  k tó r z y  u k o ń c z y li  4 d o  5 k la s  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j ,  lu b  m a ją  p r z y ­
g o to w a n ie  p r a k ty c z n e  w  p r a c y  s p o ­
ł e c z n e j .

K a ż d y  k u r s  s ta n o w i c a ło ś ć  i  k o ń c z y  
s ię  e g z a m in e m . P o  z ło ż e n iu  e g z a m in ó w  
s łu c h a c z e  o t r z y m u ją  ś w ia d e c tw a  W sze c h  
n ic y  R a d io w e j .

Z a p is y  n a  b ie ż ą c y  r o k  s z k o ln y  r o z ­
p o c z ę ły  s ię  1 w r z e ś n ia  i t r w a ć  b ę d ą  d o  
d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a .  R o b o tn ic y  o ra z  
p r a c o w n ic y  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  
f a b r y k ,  w a r s z ta tó w  m o g ą  s ię  z a p is y w a ć  
w  s w o ic h  r a d a c h  z a k ła d o w y c h ,  ś w ie ­
t l i c a c h ,  k lu b a c h  i d o m a c h  k u l tu r y  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .  C h ło p i  — w  
Z a r z ą d a c h  P o w ia to w y c h  Z S C h  o r a z ” 
w  ś w ie t l ic a c h  g ro m a d z k ic h .

M ło d z ie ż  r o b o tn ic z a  i c h ło p s k a  z a p i ­
s u je  s ię  w  o r g a n iz a c ja c h  t e r e n o w y c h  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j .  P o n a d to  
z a p is y  p r z y j m u ją  i ln fo rm a c .il  u d z ie ­
l a j ą  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  w o je \v ó d z k le  
W s z e c h n ic y  R a d io w e j .

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

W ro c ła w  w  roku 1848

P o ls k a  w io s n a  n a d z ie i
nad O d r ą

GO R Ą C E  tc h n ie n ie  W io sn y  L u ­
d ó w  o g a rn ę ło  s to lic ę  D o ln e ­
go Ś lą sk a . W  ty c h  d n ia c h  e n ­

tu z ja z m u  i n a js z la c h e tn ie js z y c h  po ­
ry w ó w  p o e ta  F ra n c is z e k  M ale w sk i 
p is a ł :  R z ą d  p o ls k i  u w a ż a ł W ro c ła w  
z a  s to lic ę  z w ią z k ó w .  T u ta j  b o w iem  
p rz e ch o d z ił t r a k t ,  w io d ą cy  z G e n e ­
w y  d o  K ijo w a  i z B e r lin a  do  P r a ­
gi. T u ta j  d o c h o d z iły  e c h a  re w o lu ­
c y jn e g o  P a ry ż a . T u ta j  p rz y je ż ­
d ż a li e m is a r iu sz e  w ło sk ic h  k a rb o -  
n a r iu s z y , tu t a j  w re sz c ie  e m ig ra n c i 
p o lscy  z a k u p u ją  b ro ń  d la  ru c h u  
z b ro jn e g o  w  W . K s. P o z n a ń sk im  i 
w  G a lic ji.

Z e w sz y s tk ic h  m ia s t  p o lsk ic h  
w ła śn ie  W ro c ła w  s ta ł  s ię  n a jp o ­
w a ż n ie js z y m  o g n isk ie m  k o n s p ir a ­
c ji a k ad e m ic k ie j .  Je sz cz e  w  ro k u  
1836 z a k ła d a  w  ty m  g ro d z ie  n a d  
O d rą  p ro fe s o r  fiz jo lo g ii ,-  k tó re g o  
p o ró w n y w a n o  z D a rw in e m  —  J a n  
E w a n g e lis ta  P u r k y n ie  T o w a rz y s tw o  
L ite ra c k o  -  S ło w ia ń sk ie . Z a ło żo n e  
p rz e z  g e n ia ln eg o  C zech a  o z ło ty m  
s e rc u  to w a rz y s tw o  p rzez  d łu g ie  
la ta  b y ło  k u ź n ią  p o lsk o śc i i id e a ­
łó w  d e m o k ra ty c z n y c h  w e  W ro c ła ­
w iu .

P r z y p a trz y m y  s ię  b liż e j ty m , 
k tó rz y  p o b ie ra li n a u k ę  p ra w d y  w  
m a le ń k ic h  p o k o ik a c h  p ro fe s o ra  
P u r k y n ie  p rz y  u l .  S z e ro k ie j 29 w e  
W ro c ła w iu .

O to  s ta ły  b y w a le c  te g o  o g n isk a  
k o n s p ira c y jn e g o , s tu d e n t  filozo fii, 
d w o jg a  im io n  R y sz a rd  W in c en ty  
B e rn iń sk i . N a  p ró ż n o  go p rz y ja c ie l  
od s e rc a  —  a u to r  s ły n n y c h  „ R a ­
m o t i r a m o te k "  —  A u g u s t W ilk o ń  - 
sk i, z a p ra s z a  do  g ro n a  w e so ły ch  
s tu d e n tó w , p iją c y c h  p iw o  w  p i ­
w ia rn ia c h  ś w id n ic k ic h  p o d z iem i 
R a tu sz a  i w y ś p ie w u ją c y c h  g ło śn o  
„ G a u d e a m u s  ig i tu r " .  P rz y s z ły  w ię ­
z ień  M o a b itu  i u c z e s tn ik  k o n g re s u  
s ło w ia ń sk ie g o  w  P r a d z e  —  R y ­
s z a rd  B e rn iń s k i  w o li s a m o tn e  p rz e ­
c h ad z k i p o  u lic a c h  m ia s ta ,  tw o rz ą c

n a d  O d rą  ja k o  p ie rw s z y  r e w o lu ­
c y jn y  p o e ta  p o lsk i w ie rs z  p t. 
„ M arsz  w  p rz y sz ło ść " :
P od  że la z n ą  k a r k  obręczą  
P u r p u r o w ą  z a sz e d ł tę c zą  
N iegdyś w o ln y  k a r k

A  ta m  z ie m ia  o b iecana  
B e z  ty r a n a  i b e z  p a n a  
C ze k a  n a s  za  m o r z e m  k r w i!

A  te ra z  d ru g i a b so lw e n t A lm a  
M a te r  V ro c la v ie n s is  —  ró w n ie ż  
l i t e r a t  —  J u l iu s z  F a lk o w s k i (1815 
—  1892) z a w ita ł  w  g o rą c e  d n i 
W io sn y  L u d ó w  n a d  O d rę . D o W ro ­
c ła w ia  p rz y b y ł w  d ro d z e  d o  P a r y ­
ża z  w a ż n ą  m is ją  p o lity c z n ą . M ia ł 
b o w ie m  za  z ad a n ie  n a m ó w ić  w  
im ie n iu  K o ss u th a  d o  p o w s ta n ia  
w ę g ie rsk ie g o  d w ó c h  g e n e ra łó w  
p o lsk ic h  —  D e m b iń sk ieg o  i M ie ro ­
s ław sk ieg o . M ie jsc e m  s p o tk a ń  
w sz y s tk ic h  P o la k ó w  w ó w czas  n a d  
O d rą  b y ł H o te l p o d  „ B ia ły m  O r­
łe m " , g d z ie  o d b y w a ły  się  k o n fe ­
r e n c je  p o lity c z n e  i d z ia ła ły  b iu ra  
p ra so w e .

J e d n e m u  z u c ze s tn ik ó w  ty c h  k o n  
fe re n c ji ,  D a ro w sk ie m u , z aw d z ię ­
czam y  c ie k a w ą  r e la c ję :  ja k  p rz y ­
b y ły  d o  s to lic y  D o lnego  S ląsffa  
w ieszcz  p o lsk i —  J u l iu s z  S ło w a c ­
k i n a  p ró ż n o  s z u k a ł w  p rz e p e łn io ­
n y m  o b cy m  m ie śc ie  w o ln eg o  p o k o ­
ju  i ja k  go w re sz c ie  p rz y g a rn ą ł  za 
„ s u b lo k a to ra "  W e ry h a  -  D a ro w sk i. 
D z ia ło  s ię  to  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
c ze rw ca  1848 ro k u , gd y  p o  o s trz e ­
la n iu  K ra k o w a  i s t łu m ie n iu  r u ­
c h u  re w o lu c y jn e g o  w  W ie lk im  
K się s tw ie  P o z n a ń sk im  —  z e b ra ł  
s ię  w e  W ro c ła w iu  z ja z d  ze w sz y ­
s tk ic h  d z ie ln ic  P o lsk i, a b y  ra d z ić  
n a d  s y tu a c ją  p o lity c z n ą . J a k  w ia ­
dom o , z ja z d  te n  n ie  p rz y n ió s ł n ic  
p o zy ty w n eg o ...

N a jp ię k n ie js z y m  d n ie m  d la  ó w ­
c zesn e j P o lo n ii w ro c ła w sk ie j b y ł 
b e z  w ą tp ie n ia  d z ień  23 m a rc a  1848 
r., k ie d y  d e p u ta c ja  w y s ła n a  z ż ą ­
d a n ie m  n a d a n ia  k o n s ty tu c j i  w ró c i­
ła  z  B e r lin a . W te d y  d w o rze c  w ro c ­
ła w sk i, j a k  i  c a łe  m ia s to , s ta ło  się  
w id o w n ią  o g ro m n e j m a n ife s ta c ji  
n a  cześć  P o lsk i. W śró d  tłu m ó w , 
k tó re  w y le g ły  n a  d w o rz ec  k o le jo ­
w y  p ie rw s z e  m ie jsc e  z a ję ła  g w a r ­
d ia  n a ro d o w a , n a  cze le  je j  k ro czy ł 
o d d z ia ł p o lsk ic h  a k a d e m ik ó w  —  w y  
c h o w a n k ó w  d u c h o w y ch  p ro f . P u r ­
k y n ie , ze s z ta n d a re m  b ia łe g o  o rła . 
P o  p o w ita n iu  d e le g ac ji o d czy tan o  
ro z k a z  g a b in e to w y , p rz y rz e k a ją c y  
k o n s ty tu c ję ,  a  ó w czesn y  b u rm is tr z  
P in d te r  w  m o w ie  sw e j o s p ra w ie  
p o lsk ie j ta k  p o w ie d z ia ł: W in s z u j­
m y  so b ie  e r y  n o w e j  i  r a d u jm y  się".

W  n a s tę p n y c h  d n ia c h  zaczę to  s ię  
k rz ą ta ć  k o ło  g ro m a d z e n ia  fu n d u ­
szów  n a  b ro ń  i u m u n d u ro w a n ie  d la  
p o lsk ie g o  o d d z ia łu  w o jsk o w eg o . 
N ie s te ty , po d  w p ły w e m  zac h o d z ą ­
cych  j a k  w  k a le jd o sk o p ie  z m !a n  
p o lity c z n y ch , rz ą d  p ru s k i c o fn ą ł 
w sz e lk ie  d a n e  ju ż  u p ra w n ie n ia  d e ­
m o k ra ty c z n e . R ew o lu c y jn y  p o w iew  
p rz e s ta ł  d z ia ła ć  n a d  O d rą ... T y lk o  
w  m a łe j  k a w ia re n c e  p rz y  u l. Ś w i­
d n ic k ie j (ob ecn ie  S ta lin g ra d z k ie j) , 
a u to r  „ B en io w sk ieg o "  o p o w ia d a ł 
m a tc e  —  p a n i S a lo m e i B ecu , p rz y ­
b y łe j  z d a le k ieg o  K rz e m ie ń c a  n a  
sp o tk a n ie  z sy n em , o g o rący ch  r e ­
w o lu c y jn y c h  i  p o ls k ic h  d n ia c h  
W ro c ław ia .

P o  c ze rw o n e j w io śn ie  n ie  n a ­
desz ło  ow o cn e  la to ...

H a n n a  I lo f fm a n o w a
In form ator: tam , tam  proszę pana!

R ys. C elarek
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XJ w ie lu  lu d ó w , “z n a jd u ją c y c h  

s ię  n a  p ie iw o tn y m  s to p n iu  k u l ­
t u r y ,  s p o ty k a ło  s ię  i s p o ty k a  s ię  
je s z c z e  d z iś  n a  ró ż n y c h  c z ę ś c ia c h  
c ia ła ,  a  n ie r z a d k o  n a  c a ły m  c ie ­
le ,  r ó ż n e  r y s u n k i  i m a lo w id ła ,  
k t ó r e  o b e jm u je m y  w s p ó ln ą  n a z w ą  
ta tu a ż u .

C z y m  1 es t t a t u a ż  i j a k i e  j e s t  j e ­
g o  z n a c z e n ie ,  t r u d n o  o d p o w ie ­
d z ie ć  j e d n y m  z d a n ie m , g d y ż  t e c h ­
n i k a  w y k o n a n ia  g o , k s z ta ł t  i m ie j  
s c e , n a  k tó r y m  s ię  z n a jd u je  o -  
r a z  j e g o  c e l, s ą  ró ż n e .

N a jc z ę ś c ie j  s p o ty k a  s ię  m a lo w a ­
n ie  s k ó ry  f a r b a m i ,  t a k  j a k  to  
c z y n il i  c z e rw o n o s k ó rz y  In d ia n ie ,  
m a lu j ą c y  t w a r z  i c ia ło  w  c z as ie  
w y p r a w  w o je n n y c h .  R ó w n ie  c z ę ­
s to  s to s u je  s ię  n a k łu w a n ie  s k ó ry  
o s t r y m  p rz e d m io te m  i  w c ie ra n ie  
w  u k łu c i a  b a rw ik ó w ,  j a k  s a d z y , 
tu s z u ,  s ia r k i  i tp .  O d m ia n ą  te g o  
o s ta tn ie g o  s p o s o b u  j e s t  w y c in a n ie  
w  s k ó rz e  b r u z d  i d o łk ó w , a  n a ­
s tę p n ie  ic h  b a rw ie n ie .  B a rd z ie j  
b o le s n y m  z a b ie g ie m  b y ły  g łę b o ­
k i e  n a c ię c ia  s k ó ry ,  p o w o d u ją c e  
r o p ie n ie  i p o w s ta w a n ie  b l iz n  ( r a ­
n y  t a k i e  n a w e t  je s z c z e  r o z s z e rz a ­
n o ,  a b y  b l iz n y  b y ły  w ię k s z e  i 
b a rd z ie j  w k lę s łe ) .

T e c h n ik a  t a tu a ż u  j e s t  o d m ie n n a  
u  r ó ż n y c h  lu d ó w  i w  r o z m a ity c h  
c z ę ś c ia c h  ś w ia ta ,  t a k  n p .  m ie ­
s z k a ń c y  d o rz e c z a  K o n g o , A u s t r a ­
l i i  i  P o l in e z j i  s to s u j ą  p rz e w a ż n ie  
t a t u a ż  b l iz n o w y  a  w  T u n is ie  i 
A lg e rz e  c z ę s ts z e  j e s t  n a k łu w a n ie  
i  b a rw ie n ie

—  W iesz co, że  g o tó w em  to  zrob ić  p rzez  c iek a w o ść . 
P o  p rostu  d la  d o w ied zen ia  s ię  w  ja k i sposób  p rzek on a  
m n ie  o  sw ej m iło śc i ch rześc ija n k a  p ięk n a , m łod a , do­
brze w y ch o w a n a , a n ad e  w sz y s tk o  z  p orząd n ej fa ­
m ilii? ... T u  ju ż  m ia łb y m  m ilio n y  zab aw . B a w iłb y m  się  
w id ząc  je j k on k u ry  o  m oją  r ęk ę  1 serce. B a w iłb y m  się  
s łysząc , jak  m ó w i o  sw e j w ie lk ie j o fierze  d la  dobra ro­
dzin y , a m oże  n a w e t  o jczyzn y . B a w iłb y m  się  w  k o ń cu  
śled ząc , w  ja k i sp osób  p o w e to w a ła b y  sob ie  sw o ją  o fia ­
rę: c z y  o szu k iw a ła b y  m n ie  starą  m etod ą , to  je s t  p o ta ­
jem n ie , c zy  n o w ą , to  je s t  ja w n ie  i  m o że  n a w e t za d a ­
ją c  m eg o  p rzyzw olen ia? ...

W ok u lsk i sc h w y c ił s ię  za  g ło w ę .
—  O kropność... —  szep n ął.
S zu m an  p a trzy ł n a  n ie g o  spod  oka.
—  S ta ry  rom an tyk u ... s ta r y  rom an tyk u !... —  m ó w ił —  

C h w ytasz  s ię  za  g ło w ę , bo  w  tw o je j ch orej w y o b ra źn i 
c ią g le  je szcze  p o k u tu je  ch im erą  id ea ln ej m iło śc i, k ob ie­
ty  z a n ie lsk ą  duszą... T ak ich  je s t  le d w ie  jed n a  na  d z ie­
sięć , w ię c  m asz  d z ie w ię ć  p r z ec iw  jed n em u , ż e  na  taką  
n ie  tra fisz . A  ch cesz  p ozn ać  norm ę?... w ię c  rozejrzyj się  
w  sto su n k a ch  lu d zk ich . A lb o  m ężczyzn a  jak  k ogu t u w ija  
s ię  m ięd zy  k ilk u n a sto m a  ku ram i, a lb o  kob ieta , ja k  w il­
czy ca  w  lu ty m , w a b i za sobą ca łą  zg ra ję  o g łu p ia ły ch  w i l ­
k ów , czy  p sów ... I  p o w ie m  c i, ż e  n ie  m a n ic  bardziej u -  
p ad la jącego , ja k  śc ig a n ie  s ię  w  ta k ie j grom adzie , jak  z a ­
leż n o ść  od  w ilczycy ... W  ty m  stosu n k u  tra c i s ię  m ają tek , 
zd row ie, serce, en erg ię , a w  k oń cu  i  rozum ... H ańb a t e ­
m u, k to  n ie  p o tra fi w y d o b y ć  s ię  z  p od ob n ego  b łota!

W oku lsk i s ied zia ł m ilczący , z  szerok o  o tw a r ty m i oczy ­
m a. W reszcie  r?ek ł c ich y m  g łosem :

—  M asz  rację...
D o k tó r  p o ch w y c ił go  za  r ęk ę  i  g w a łto w n ie  targając  

n ią  zaw oła ł:
—  M am  rację?... t y  to  p ow ied zia łeś? ... A  w ię c  —  je s te ś  

ocalony!... T ak, je szcze  b ęd ą  z  c ieb ie  lud zie... P lu ń  na  
w szy stk o , co  m in ęło: n a  w ła sn ą  b o leść  i na  cudzą n ik - 
czem n ość... W ybierz sob ie  ja k i cel, ja k ik o lw iek , i  zacznij 
n o w e  życie . Rób da lej m ajątek , czy  cu d o w n e  w y n a la zk i, 
ż eń  s ię  ze  S ta w sk ą , czy  za w ią ż  drugą sp ó łk ę, b y łe ś  cze­
goś p ragn ą ł i  coś robił. R ozum iesz?  I n igd y  n ie  pozw ól
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n a k ry w a ć  s ię  spódnicą... rozu m iesz?  L udzie  tw o je j en er­
g ii rozk azu ją , n ie  s łu ch ają , prow ad zą , n ie  zaś są p row a­
dzeni... K to  m a ją c  do  w y b o ru  c ieb ie  i  S ta rsk ieg o  w y b ra ł 
S tarsk iego , ten  d ow iód ł, że n ie  w a rt n a w e t S tarsk iego... 
O to m oja  recep ta , p ojm u jesz? ... A  teraz  bąd ź zd rów  i zo­
s ta ń  z  w ła sn y m i m y śla m i.

W ok u lsk i n ie  za trzy m y w a ł go.
—  G n iew a sz  się? —  rzek ł S zum an. —  N ie  d z iw ię  się , 

w y p a liłem  ci tęg ieg o  raka; a to, co  je szcze  zosta ło , sam o  
zg in ie . B y w a j zdrów .

P o  o d ejśc iu  dok tora W ok u lsk i o tw o rzy ł ok n o  i  ro z ­
p ią ł koszu lę . B y ło  m u  d u szno , gorąco i  zd a w a ło  m u się, 
ż e  go k r e w  za leje . P rzy p o m n ia ł sob ie  Z a sła w ek  i  o szu ­
k iw a n eg o  barona, p rzy  k tórym  on sam  o d eg r y w a ł w ó w ­
czas p ra w ie  tak ą  rolę, jak  dzisiaj przy  n im  Szum an...

Z aczął m a rzy ć  i  obok  w izeru n k u  p an n y  Izab eli w  o b ję ­
c iach  S ta rsk ieg o  u k aza ła  m u s ię  teraz  grom ada zzia ja ­
n ych  w ilk ó w , u g a n ia ją cy ch  się  p o  śn ieg u  za  w ilczycą ... 
A  on  b y ł je d n y m  z nich!...

Z n ow u  o garn ą ł go  b ó l, a zarazem  w strę t  1 obu rzen ie  
do sam ego  sieb ie.

—  J a k im  ja  n ik czem n y  i  głup i!... —  z a w o ła ł ud erzając  
s ię  w  czoło. —  Ż eb y  ty le  w id z ieć , ty le  s ły szeć  i  jed n ak że  
d ojść  do p od ob n ego  u p odlen ia ... J a  ... ja... śc ig a łem  się  
ze  S ta rsk im  i B óg  w ie  z k im  jeszcze.

T y m  razem  śm ia ło  w y w o ła ł z p am ięc i obraz pan ny  
Izab eli; śm ia ło  p rzy p a try w a ł s ię  je j p osą g o w y m  rysom , 
p o p ie la ty m  w łosom , oczom  m ien ią cy m  się  w szy stk im i 
barw am i, o d  n ieb iesk ie j do  czarnej. I zd aw ało  m u się, 
że  na  je j tw arzy , szy i, ram ion ach  i  p iersiach  w idzi, jak  
p ię tn a , ś lad y  p oca łu n k ów  Starskiego...

„M iał ra cję  Szum an ■— p o m y śla ł •— je s tem  n ap raw d ę  
u leczon y ...“ ------— — ——  -----------------

P o w o li jed n ak  g n ie w  o sty g ł w  n im , a jeg o  m iejsce  
zn o w u  za ją ł żal i sm utek .

P rzez  k ilk a  n a stęp n y ch  d n i W oku lsk i ju ż  n ic  n ie  c zy ­
ta ł. P ro w a d z ił oży w io n ą  k oresp on d en cję  z  S u zin em  i  d u ­
żo  rozm yśla ł.

M yśla ł, że  w  o b ecn ym  p ołożen iu , p raw ie  od d w u  m ie ­
s ięcy  za m k n ięty  w  sw o im  gab in ec ie , ju ż  p rzesta ł b yć  
cz ło w iek iem  i  zaczyn a  robić s ię  czym ś pod obnym  do 
o stry g i, k tóra , s ied ząc  na jed n y m  m iejscu , b ez  w yboru  
p rzy jm u je  od  św ia ta  to, co jej rzu ci przypadek.

A  jem u  co d a ł przypadek?
N a jp ierw  p o d su n ą ł k siążk i, z k tórych  jed n e  o św iec iły  

go, że  je s t  don  Q uich otem , a in n e  ob u d ziły  w  n im  pociąg  
do cu d ow n ego  św ia ta , w  k tórym  lud zie  p osiadają  w ład zę  
n ad  w sz e lk im i s iła m i n atu ry .

W ięc  ch c ia ł ju ż  n ie  b y ć  don  Q u ich otem  i zapragnął 
posiad ać  w ła d zę  n ad  s iła m i natury.

P o tem  k o le jn o  w p a d a li do n ieg o  S zlan gb au m  i  S zu ­
m an , od k tó ry ch  d ow ied z ia ł się , że d w ie  p a rtie  ży d o w ­
sk ie  w a lc zą  m ięd zy  sobą o odzied ziczen ie  po n im  k ieru n ­
ku spółką. W ca ły m  kraju  n ie  b y ło  n ik ogo, k to  by  m ógł 
dalej rozw ijać  jego  p om ysły ; n ik ogo , prócz Ż ydów , k tó ­
rzy  w y stęp o w a li z  ca łą  k astow ą  arogancją , p rzeb ieg ło ­
ścią , b ezw zg lęd n ośc ią  i  je szcze  k aza li m u w ierzyć , że 
jego  up adek , a ich  tr iu m f —  b ęd zie  k orzystn ym  dla  
kraju ...

W obec teg o  p oczu ł ta k i w strę t  do h an dlu , spółek  
i w szy stk ich  zy sk ó w , że  d z iw ił s ię  sam em u  sobie: jak im  

sp osob em  on m ógł, p raw ie  przez dw a lata , m ieszać  się  
do pod obnych  rzeczy?

„Z dobyw ałem  m ają tek  d la  n iej!... —  pom yśla ł. —  H an ­
del... ja  i handel!... I  to  ja  zgrom adziłem  przesz ło  p ó ł m i­
lio n a  rubli w  ciągu  dw u  la t, ja  zm iesza łem  się  z ek on o­
m iczn ym i szu leram i, s ta w ia łem  na kartę  pracę i życie, 
no... i w ygra łem ... Ja  —  id ea lis ta , ja  —  uczony, ja, k tóry  
przec ie  rozu m iem , że pół m ilion a  rub li c złow iek  n ie  m ó g ł­
b y  w yp ra co w a ć  przez ca łe  życie, n a w e t przez trzy  ży ­
cia... A  jed yn ą  pociechą, jaką jeszcze  w y n io s łem  z tej 
szu lerk i, je s t  p ew n ość, żem  nie  k rad ł i n ie  oszukiw ał... 
W idoczn ie B óg op ieku je s ię  głupcam i..."

D. c. n.

Z  nowych
w y d a w n ic tw  
„C z y te łn ik c "

K U B IA K  T. —
SERCE PA R T II

str. 3 3 + 3  nlb .
P oeih at o F e lik sie  D zierżyńsk im  

w  sześciu  p ieśn iach; I. F ieśń  w ię ­
źnia; II. P rości lu d zie  m ów ią; III.

1917, V, VI. W ieczny P ło ­
m ień . P oeta  w  p ięk n ych  strofach  
o p iew a  D zierżyń sk iego  jak o  cz ło ­
w iek a , k tóry g łęb ok o  uk och ał lud  
i  p o św ięc ił ży c ie  w a lec  o jego  szczę  
ście  —  jak o  n iez łom n ego  bohatera  
rew o lu cji i p łom ien n ego  p atrio tę  
“  jak o  b o lszew ik a , k tórego serc®  
biło  za w sze  w  rytm  serca  p a r tit

CEZAR J. _
O W OJNIE DO M O W EJ

P rze ło ży ł z jęz. ła c iń sk ie ­
go, op atrzy ł przed m ow ą i  
p rzyp isam i J. P aran d ow sk i. 

str. 141 +  3 n lb . 8 m ap  w  tek śc ie.
J e st to przek ład  n iezw y k le  in ­

teresu jącego  dzie ła  litera tu ry  k la ­
sy czn ej. P rzed staw ia  w  n im  Ce­
zar, w y b itn y  p o lityk  i p isarz, w a l­
kę sw o ją  z k o n serw a ty stą  i a ry ­
stokratą  P om p eju szem  o w ła d zę  w  
R zym ie. P am iętn ik  i te , nap isan e  z 
dużą b ezpośredn iością  oraz pasją  
p olityczn ą , rzu cają  c iek a w e  św ia ­
tło  na  sto su n k i rzym sid e  w  o k r e ­
s ie  upadku rzeczyp osp olitej. P oza  
tym  m ają  on e w y b itn e  w artośc i 
artystyczn e. P rozę Cezara, od zn a­
czającą  s ię  s ty lem  prostym , jasn ym  
a zw ięz łym , po m istrzow sku  o d ­
tw orzy ł W  język u  p olsk im  —  tłu ­
m acz d zie ła  —  P aran d ow sk i.
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Piątek
B e r n a rd a

W sch ó d  s ło ń ca  —  godz. 5.03
Z a c h ó d  s ło ń ca  —  godz. 17.58

Spacerkiem

W R O C Ł A W I!
L oże
\ T  A PRZEC IW KO  sied zib y  W oje- 

•* * w ódzk ie] R ady N arodow ej, 
ja k  o tym  ju ż k iedyś donosiliśm y, 
sto i dom  m ieszkalny, w idoczn y „w  
przekroju". N ie je s t to eksponat 
w y s ta w y  arch itekton icznej, lecz o- 
jiara  ściany szczy to w ej, k tóra  za ­

częła początkow o  
odchodzić od bu- 
iyn k u , a ż w reszcie  
runęła. W  poko­
jach, w idoczn ych  z 
ulicy, oglądam y  
sprzę ty  dom ow e, a 
czasami n aw et go­
spodarujących m ie  
szkańców. Izby stra  

c iły  charakter m ieszka ln y i p rze ­
obraziły  się w  loże z  w idok iem  na 
ul. S łowackiego.

—  C zyż je s t  w  tym  coś d z iw n e­
go —  ktoś pow ie  —  w y p a d k i się 
zdarzają . —  T ak  —  odpow iedzą  
„Spacerki" —  ale w y p a d ek  zdarzy ł 
się ju ż dawno, bo przed  m iesiąca­
mi, a eksponat nie nadaje się do 
konserw acji... (zyg}

S zczy t niecierp liw ości
B. ST. G. pobił w e W rocław iu  

^ - 'a  m oże i w  całej Polsce, r e ­
kord cierpliw ości, i, co n a jw ażn ie j­
sze, cnota ta zosta ła  wynagrodzona. 
P rzed 3 la ty  ob. S t. G., m yjąc  ręce 
w  restau racji „Monopol", p o ­
zostaw ił tam  cenny, p am ią tkow y  

zegarek, do którego  
b y ł n iezm iern ie  
p rzyw iązan y.

M eldunek do MO, 
poszukiw ania , obie 
cana nagroda  —  da 

I remne. Zegarek  
f przepadł.

C ierp liw y  ob. St. 
G. nie dał za w y ­
graną. Od trzech  

lat, codziennie  —  na ulicy, w  tra m ­
w aju , w  kaw iarn i —  za p y ty w a ł u- 
przejm ie:

„P rzepraszam  bardzo, k tóra  je s t  
godzina?"

W czoraj, po 3 latach cierpliw ego  
poszukiw ania  —  zobaczył grzecznie 
pokazany czas na sw oim  zegarku  
i odebrał go, jako po kradzieży!

Oto, co znaczy p ra w d ziw a  c ierp ­
liwość... JOT

Sm aczne lo d y
O SKON AŁE lody, sm aczne  i 
tanie, w y d a je  Bar M leczny na 

Rynku. W  upalne dni w rześn iow e  
p rzy  kasie i p rzy  ladzie  —  ogonek. 
„Spacerki", k tóre oczek iw ały  sw o ­
je j  kolei, aby dostać za 1 z ło ty  „sa­

m e śm ietan kow e“ 
—  zw ró c iły  się z 
pytan iem  do m i­
łych  osóbek obsłu ­
gujących k lien tów : 
„Czy konew  z 
które j nalew a się  
syrop  do m aszyn y, 
je s t specja lnie po- 
to bez uch w ytu , a- 
by o b yw a te lk i nie  
po trzeb o w a ły  m yć  
rączek?"...

„Proszę nie k w e ­
stionow ać panujących tu  zw y c za ­
jó w  —  odezw ał się za naszym i p le ­
cam i cienki głosik prof. G zym sa — 
w łaśnie cały specja lny sm aczek lo­
dów  pochodzi od lakieru  m anicuro- 
yianych pa lu szków  przem iłej obsłu- 

JOT

N iezd row a
konkurencja

\ T  ASZE w rocław skie  papierosy  
nie m ają ju ż  sznurków  w  t y ­

toniu , to ju ż minęło, to te ż  kon­
kurow anie z  naszą  
w ytw ó rczo śc ią  w  
dziedzin ie  „niespo - 
dzianek“ je s t nie 
na czasie. Powinna  
to zrozum ieć w y ­
tw órnia  w  R ado­
m iu, a tym czasem  
W ojciech D ziedu- 
szyck i nadesłał 
nam opakowanie  
„L otn ików “ z  te j  

w y tw ó rn i i jeden  papieros z... ż e ­
laznym  gw oździem  w  środku. 

N iezdrow a konkurencja! (zyg).

O d p o w ie d z i  R ed akc ji
O B . K O H U T  T A D E U S Z  — Ż A R N IK I.
N ie  p r z y s łu g u je  W am  z a s i łe k  r o d z in ­

n y  d la  m a tk i .  N a le ż y  s ię  n a to m ia s t  d la  
b r a t a ,  je d n a k ż e  t y lk o  p o d  w a r u n k ie m ,  
że  n ie  u k o ń c z y ł  l a t  18- tu ,  p o z o s ta je  n a  
W a sz y m  w y c h o w a n iu  i u t r z y m a n iu ,  r o ­
d z ic e  u t r z y m a n ia  z a p e w n ić  m u  n ie  
m o g ą , a  o p ie k a  n a d  n im  p o w ie rz o n ą  
z o s ta ła  W a m  p rz e z  w ła d z ę  o p ie k u ń c z ą .  
U s ta le n ie  u p r a w n ie n ia  d o  z a s i łk u  n a ­
le ż y  d o  Z U S -u , d o  k tó re g o  w in ie n  
O b y w a te l  w  ty m  c e lu  s ię  z w ró c ić  w r a z  
z o d p o w ie d n im i  z a ś w ia d c z e n ia m i  ze  
s t r o n y  m ia r o d a jn y c h  w ła d z  w z g l.  u -  
r z ę d ó w  ( u rz ą d  o b w o d o w y  M R N . są d  
o p ie k u ń c z y )  n a  p rz y to c z o n e  w y ż e j  o- 
k o l ic z n o ś c i ,  u z a s a d n ia ją c e  p r a w o  do  
z a s i łk u .

C o  d o  d o d a tk u  b i la n s o w e g o  — to  
s k o ro  O b y w a te l  p r z y  s p o rz ą d z a n iu  b i ­
la n s u  n a  r .  1950 I s to tn ie  j a k o  p r a c o w ­
n ik  d z ia łu  f in a n s o w e g o  p ra c o w a ł,  n a ­
le ż y  s ię  o n o  M u  n a  ró w n i  z in n y m i 
p r a c o w n ik a m i  te g o  s a m e g o  d z ia łu .

Plan pracy - daje rezultaty

Bogaty program Koła TPPR
przy Spółdzielni im. Olgina
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na M ie s ią c  P o g łę b ie n ia  P rzy jaźn i  
P o ls k o -R a d z iec k ie j

T OKAL m ieszczący  św ie tl icę  S p ó łd z ie ln i im . „ O lg in a ” z n a jd u je  się  
^ n a  czw a rty m  p ię trze . Ś w ie tlic a  je s t  duża, o d św ieżo n a . S cena, sza ­

fy b ib lio te c z n e  są  z ap e łn io n e  k s ią ż k a m i, fo r tep ian  o raz  żyw o p o tra k to ­
w a n a  d e k o ra c ja  p o szcz eg ó ln y ch  ś c ia n  —  o to  co w  p ie rw szy m  rzęd z ie  
rzu ca  s ię  w  oczy .

B. S ta n is ła w  M y śliń sk i, p raco w - 
n ik  dzia łu  szew sk ieg o , b lisk o  

ro k  p e łn i fu n k c ję  p rze w o d n iczą ce g o  
k o ła  TPPR. K ą cik  k o ła  zw raca  
szc zeg ó ln ą  u w a g ę  p ro s to tą  i s ta r a n ­
n o śc ią  d e k o rac ji.

Z a p y tu je m y  o d z ia ła ln o ść  k o ła  
TPPR, a le  po  ch w ili p rz e k o n u je m y  
się, że p y ta n ia  są  zb y teczn e . Ob. 
M y śliń sk i m a w ie le  do  p o w ied zen ia . 
S łu ch a m y  go z z a in te re so w a n iem .

—  W rz es ie ń  je s t  d la  p i a r y  n a sz e ­
go k o ła  n a jw aż n ie jszy . M ies iąc  Po­
g łę b ie n ia  P rzy ja źn i P o lsko  - Ra­
d z ieck ie j ju ż  b lisk o . J e ż e li n ie  p rzy ­
g o tu je m y  się  te raz , to  w  p a ź d z ie rn i­
ku  b y ło  b y  za późno.

N a jw a ż n ie js z y  je s t  p la n  p racy . 
O d b y liśm y  k ilk a  z eb rań  z a k ty w e m  
k o ła  i o p ra c o w a liśm y  p lan . C h ę tn y ch  
do w sp ó łp ra c y  n ie  z ab rak n ie , bo  95 
p roc . załog i n a le ż y  do TPPR.

—  Z o rg an izu je m y  o d czy t z p rz e ­
źroczam i o w ie lk ich  b u d o w la ch  ko ­
m un izm u  w ZSRR i d ru g i —  pt. „Le­
n in  a  P o lsk a" .

Z o rg an izu je m y  w ie lk ą  n a ra d ę  p ro ­
d u k c y jn ą  i b ę d z iem y  d y s k u to w ać  
ko rzy śc i, ja k ie  d a ły  d o św iad czen ia  
r^^T ieck ie  z a s to so w an e  w  z a k ła ­
dzie.
jV | A SZA  b ib lio te k a  p rz y g o to w u je  

s ię  do z o rg a n iz o w a n ia  d y s k u ­
s ji nad  k s iąż k ą  P a w le n k i „S zczęś­
c ie ” o raz  n a d  je d n y m  film em .

J a k  w idz ic ie , ro b o ty  m a m y  dużo, 
cho ciaż  n ie  p o w ied z ia łem  jeszcze  o 
m a łe j w y s ta w ie  k s iąż e k  i p ra s y  r a ­
d z ieck ie j. D odam  je sz rz e , że n asz  
zesp ó ł a r ty s ty c z n y  ju ż  p rz y g o to w u ­
je  p ro g ram  o p a r ty  n a  re p e rtu a rz e  
rad z ieck im , k tó ry  p rz e d s ta w im y  na  
n a sz e j a k ad e m ii a  n a s tę p n ie  poje* 
d z iem y  z nim  na  w ieś. ’

C h cie lib y śm y , żeb y  k a żd y  czło ­
n ek  n a szeg o  k o ła  TPPR s ta ł s ię  a g i­
ta to re m  p rz y ja ź n i p o lsk o  - ra d z ie c ­
k ie j, bo  d o św iad czy liśm y  ju ż  sam i, 
ja k  w ie lk ą  je s t  p om oc n a ro d ó w  
ZSRR d la  n a sz eg o  k ra ju .

Z. K.

Uproszczone
fcrmatacści
p rzy  w y d a w a n iu  
p o z w o le ń
na wywóz mebli

P R E Z Y D IU M  W R N  p o s ta n o w iło  u -  
p ro ś c ić  p r o c e d u r ę  w y d a w a n ia  z e ­

z w o le ń  n a  w y w ó z  p o n ie m ie c k ie g o  m ie  
n i a  r u c h o m e g o  z Z ia m  O d z y s k a n y c h .  
O d  t e j  p o r y  w s z e lk ie  c z y n n o śc i  z w ią ­
z a n e  z t ą  s p ra w ą  d o k o n y w a ć  b ę d ą  P r e  
z y d ia  P o w . i M ie j s k ie j  R a d y  N n ro r, '>- 
w y c h . J e d y n ie  d e c y z ja  o s ta te c z n a  p o ­
z o s ta je  w  d a ls z y m  c ią g u  k o m p e te n c ją  
P r e z .  W R N .

Z w ra c a m y  u w a g ę ,  że  p r a w o  w y w o ­
z u  ru c h o m o ś c i  p o n ie m ie c k ic h  p r z y s łu ­
g u je  w y łą c z n ie  o ? o b o m , k tó r e  p o s ia ­
d a ją  d e k r e t  p r z e n ie s ie n ia  s łu ż b o w e g o .

(W -y )

Gdzie można
zg łaszać  się 
p o  o d b ió r
zaginionych'
przedmiotów?
^  A PE W N E n ie  w ie lu  m ie szk a ń ­

ców  n aszeg o  m ia s ta  w ie  o tym , 
iż w  W y d z ia le  Spo łeczno -A dm in i- 
s tra c y jn y m  P rezy d iu m  M RN z n a j ­
d u je  s ię  w ie le  z n a lez io n y c h  p rz e d ­
m io tów .

W  „ m a g az y n ie ” z n a jd u je  się 
w ięk sza  ilo ść  d o k u m e n tó w  o so b i­
s ty ch , p o rtfe li, z eg a rk ó w , a  n a w e t 
ro w er.
Z a in te re s o w an i o b y w a te le  m ogą 

z g łaszać  s ię  po o d b ió r z n a lez io n y ch  
p rz e d m io tó w  c o d z ien n ie  w  godz. 
9— 13 w  p o k o ju  309 g m ach u  p rzy  
u licy  Z ap o lsk ie j.

(cka)

Mieszkańcy
wielkiego Wrocławia
ż y ją  jak  na wsi

7  D A W A Ł O  B Y  s ię ,  że  u c h w a ła  P r e z .
*-• M R N  w łą c z a ją c a  k i lk a n a ś c i e  o k o ­

l ic z n y c h  o s ie d l i  d o  o b s z a r u  w ie lk ie g o  
W ro c ła w ia  p o le p s z y  w a r u n k i  ż y c io w e  
m ie s z k a ją c y c h  t a m  lu d z i  p r a c y .  T y m ­
c z a s e m  b r a k o m  i z a n ie d b a n io m  n ie  
z a ra d z o n o  d o tą d ,  a  n a w e t  n a s tą p i ło  p o  
g o r s z e n ie  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n u .  S w ia d  
c z ą  o  ty m  n a r z e k a n ia ,  j a k i e  d o c h o ­
d z ą  d o  n a s  z d z ie ln ic y  Z g o rz e l is k o .

U lic e  o s ie d la  t o n ą  w  c ie m n o ś c ia c h ,  
w  s k le p a c h  s p ó łd z ie lc z y c h  p e r io d y c z ­
n ie  b r a k u j e  p ie c z y w a , k u r s u j ą c y  o d  
n ie d a w n a  s a m o c h ó d  M P K  l in i i  „ S “ 
z n ik ł  j a k  k a m f o r a .

R e k la m a c je  i p r o ś b y  m ie s z k a ń c ó w  
z g ła s z a n e  d o  d y r e k c j i  M ie js k ie g o  
P r z e d s i ę b io r s tw a  K o m u n ik a c y jn e g o  n a  
p l .  S o ln y m  n ie  o d n io s ły  s k u tk u .  O ś w ia d  
c z o n o  im , że  b r a k  w  t e j  c h w il i  t a b o ­
r u  s a m o c h o d o w e g o .

M a m y  n a d z ie ję ,  że  P r e z .  M R N  z w r ó ­
c i w ię k s z ą  u w a g ę  n a  p r z e d m ie ś c ia  1 
p o p ro s i  t a k i e  i n s t y tu c j e  j a k  M H D , 
P S S  i in n e ,  b y  j a k  n a js z y b c ie j  o d r o ­
b i ły  z a n ie d b a n ia .  ,

24 tysiące ton
z ie m n ia k ó w
otrz\m a;q wrocławianie
na z im ę

/ " ‘e le m  z a o p a tr z e n ia  m ie s z -  
k a ń c ó w  W ro c ła w ia  w  d o s ta ­

te c z n ą  ilo ść  z ie m n ia k ó w  n a  z im ę, 
k ie ro w n ic tw o  „ a k c j i  z ie m n ia c z a ­
n e j"  z a m ó w iło  w  o b e c n y m  ro k u  
aż  24 ty s ią c e  to n  z ie m n iak ó w .

A k c ja  ro z d z ia łu  i s p rz e d a ż y  
t r w a ć  b ę d z ie  od  15 w rz e ś n ia  do  1 
lis to p a d a  b r .

S p r a w n e  i  r a c jo n a ln e  z a o p a tr z e ­
n ie  s ię  w  z ie m n ia k i z a leż y  p rz e d e  
w s z y s tk im  od  p o szc z eg ó ln y ch  in ­
s ty tu c j i ,  f a b r y k  i  z a k ła d ó w  p ra c y , 
k tó r e  n ie  p o w in n y  s p ra w y  te j  o d ­
k ła d a ć  n a  o s ta tn ią  c h w ilę .

Z a o p a try w a ć  s ię  n a le ż y  w  p rz e ­
c ią g u  10 d n i od  o t r z y m a n ia  t a lo ­
n ó w  n a  z ie m n ia k i , g d y ż  w  p rz e c i­
w n y m  w y p a d k u  n a ra ż a m y  s ię  n a  
g o rs z ą  ja k o ść  to w a ru  lu b  też  e w e n ­
tu a ln o ś ć  z u p e łn e g o  n ie o trz y m a n ia .

D o r a ta ln e g o  k u p n a  u p r a w n ie ­
n i s ą :  p ra c o w n ic y  z a r a b ia ją c y  do  
600 zl o ra z  m a ją c y  d o d a te k  ro ­
d z in n y  —  po  300 kg  n a  o so b ę  n a  
4 r a ty  m ie s ię c z n e . P ra c o w n ic y  
z a r a b ia ją c y  p o w y ż e j 750 z l —  n a  
ty c h  s a m y c h  w a ru n k a c h ,  lecz  po 
100 kg .
S p r z e d a je  s ię  ró w n ie ż  z ie m n ia k i 

ta k ż e  za  g o tó w k ę , p o  te j  s a m e j c e ­
n ie  i b e z  o g ra n ic z eń . C en a  z ie m ­
n ia k ó w  b ę d z ie  w y n o s ić  o k o ło  30 zł 
za  100 kg .

W YSTAW A CERAMIKI

W y n ik i  inspekcji d o w io d ły :

Dyrekcje placówek handlowych
nie dość konsekwentnie

realizu;q uchwałą o zwalczaniu spekulacji
S POŁECZEŃSTWO w rocław sk ie  przystąpiło  do ostre) w alk i ze spe­

kulacją. N ieza leżn ie  od p o w o ła n y ch  do tego  w ładz, sp o łeczn e  
dw ójk i kontrolne dzień w  dzień od w ied za ją  pań stw ow e, sp ó łdzielcze  
1 pryw atne p laców ki sp rzed a ły  d eta liczn ej, bez lito śn ie  d e m a sk u ją c  
w sze lk ie  nadużycia, godzące w  cz ło w iek a  pracy.

MIMO energ icznej akcji plon  
dw ójek  kontrolnych b yw a jesz- I 

cze obfity. |
O to w  ostatn ich  dniach k ierow ­

n ik  sk lepu  PSS przy ul. Partyzan­
tów  120, ob. Józef U rbańczyk, 
odm ów ił sprzedaży 1 kg cukru, 
mim o, iż posiadał go  w  m agazy­
n ie  54 k ilogram y. Podobny w y ­
padek zdarzył s ię  w  sk lep ie  MHD 
przy ul. Partyzantów  35, gdzie  
eksped ientk a , Kazim iera Brzezoń, 
tw ierdziła , iż cukru w  sk lep ie  nie  
m a, chociaż kontrola ujaw niła  
25 kg teg o  tow aru, uk ry tego  w 
drobnych ilościach  1 w  różnych  
m iejscach .
Hanna Latoszek, sprzedaw czyni, 

w  drogerii nr. l i i  MHD n ie  data 
k lien tce  1 kg m ydlą, tłum acząc się, 
że  ch w ilo w o  go zabrakło. R ew izja  
przeprow adzona w  m agazynie u jaw ­
niła 10,5 kg m ydła.

N ie  lep iej postąp iła  R egina Pa­
w łow icz, ek sp ed ien tk a  sk lep u  MHD 
przy ul. K iliń sk iego, która na zap y­
tanie k lien tk i, czy  są pończochy, 
odparła:

—  T ylko n y lo n y  po 180 zł za 
parę.

N ic  d ziw nego, że kupująca z n ie ­
chęciła  s ię  ceną. D ziw n iejsze  je st  
natom iast, że w  m agazyn ie  sk lepu  
znajd ow ało  się  w ów czas 21 paczek  
po 6 par pończoch.

Z przytoczon ych  w y żej kilku  
ty lk o  w yp ad k ów  m ożna i n a leży  
w ycią g n ą ć  jed en  w ła śc iw y  w n io ­
sek.

D yrek cje  M HD i PSS n ie  dość  
k on sek w en tn ie  realizu ją uchw ałę  
w  spraw ie zw alczan ia  spekulacji 
to lerując w  sw y ch  szeregach  lu ­
dzi, k tórzy postępow aniem  zado­
ku m en tow ali sw oje  asp o łeczn e  
stan ow isk o .

M ożna rów nież stw ierd zić, że dy­
rekcje p laców ek  h an dlow ych  n ie  
prow adzą d ostateczn ego  szk o len ia  
i uśw iadam iania sw oich  pracow ni­
ków , którzy pop ełn iają  nadużycia , 
nie zdając sobie —  b yć m oże —  
spraw y z ogrom nej szkody, jaką  
w yrząd zają  spo łeczeń stw u .

N a  z d ję c iu  p o w y ż e j  r e p r o d u k u ­
je m y  z d ję c ie  je d n e g o  z  p i ę k ­
n y c h  w a zo n ó w , k tó r e  o g lądać  
m o ż e m y  n a  w y s ta w ie  c e r a m ik i.  
J a k  n a s  in fo r m u je  d y r e k c ja  
M u z e u m  Ś lą s k ie g o , w y s ta w a  
w k r ó tc e  z o s ta n ie  z a m k n ię ta .  
N a jw y ż s z y  w ię c  czas , b y  z w ie ­
d z i l i  ją  w s z y s c y  ci, k tó r z y  n ie  

u c z y n i l i  te g o  d o ty c h c z a s .

W  u b ie g łq  n ie d z ie lę

W r o c ła w  ze b ra ł
na budowę 
Warszawy 
8  tysięcy zł
\ A /  .M iesiącu  B udow y W a rsz a w y "  

w zm ogła  s ię  zn acz n ie  o fia rn o ść  
sp o łec z e ń s tw a  na  rzecz s o c ja lis ty c z ­
ne j s to lic y  P o lsk i. C ały  n a ró d , ob ­
s e rw u ją c  ro s n ą c e  z d n ia  n a  dz ień  
w sp a n ia łe  g m ach y  i d o m y  d la  ro b o t­
n ik ó w , ro zw ó j k o m u n ik a c ji m ie j­
sk ie j i in n e  o s iąg n ięc ia , se tk a m i n o ­
w y ch  ty s ię c y  z ło ty c h  p rz e k az y w a ­
n y c h  n a  SFO S d o k u m e n tu je  sw ą 
w o lę  p o m o cy  w  te j  w ie lk ie j s p ra ­
w ie .

Szczeg ó ln ą  o fia rn o ść  o k a z u je  
sp o łec z e ń s tw o  w o j. k a to w ic k ieg o , 
k tó re  z a ję ło  p rz o d u ją c e  m ie jsce  
w śró d  w sz y s tk ic h  w o je w ó d z tw  w  
P o lsce  w  zb ió rce  n a  b u d o w ę  W a r­
szaw y , o s ią g a ją c  w  c ią g u  6 la t  im ­
p o n u ją c ą  su m ę  70 m ilio n ó w  zło ­
tych .

J u ż  w  p ie rw szą  n ie d z ie lę  „M ies ią ­
ca  B udow y  W a rs z a w y ” p rz e p ro w a ­
d zo n a  w  m ia s ta c h  Ś lą sk a  zb ió rk a  
p rz y n io s ła  n o w e  ty s ią c e  z ło tych . 
P ie rw sze  m ie jsc e  z a ję ły  K atow ice , 
g d z ie  z eb ra n o  w e d łu g  p o b ieżn y ch  
o b lic zeń  6 ty s. z ło ty ch .

O b o k  k w o t p rz e k az y w a n y c h  zb io ­
ro w o  na  o d b u d o w ę  W arsz a w y , w ie ­
lu o b y w a te li in d y w id u a ln ie  d e k la ru ­
je  s k ła d k i n a  rzecz  b u d u ją c e j s ię  so ­
c ja lis ty c z n e j s to licy , d a ją c  p rz y k ła d  
g łę b o k ie g o  p a tr io ty z m u  i św iad o m o ­
ści o b y w a te lsk ie j.

M ie sz k ań c y  W ro c ła w ia  Już w  
dw ó ch  p ie rw szy ch  d n ia c h  „M ies iąca  
B udow y W a rsz a w y "  p rz e k az a li na 
te n  ce l p o n a d  18 ty s. zł. S zczegó ln ie  
b o g a ty  p lo n  p rz y n io s ła  p ie rw sza  w 
tym  ro k u  z b ió rk a  u lic z n a  na  SFOS 
w  d n iu  2 bm . Z d a tk ó w  sp o łec zeń ­
s tw a  z eb ran o  w  tym  d n iu  p rzesz ło  
8 ty s . zł.

P o w aż n y  d o ch ó d  d a ły  ró w n ież  im ­
p re z y  a r ty s ty c z n o  - ro z ry w k o w e  
z o rg a n iz o w a n e  w  żw lązk u  z ro zp o ­
częc iem  „M ies iąca  B udow y  W a rsz a ­
w y "  w  m ie jsk ich  i w ie jsk ich  o ś ro d ­
k a ch  w  ca ły m  k ra ju .

PR A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

M A G A Z Y N IE R Ó W , M E C H A N IK A  - E L E K T R O ­
T E C H N IK A  o r a z  20 K O B O T N IK O W  D O  W Y ­
T W O R N I P A S Z  T R E Ś C IW Y C H  w e  W ro c ła w iu
p r z y jm ie m y  n a ty c h m ia s t .  Z g ło s z e n ia :  R e f e r a t  
P e r s o n a ln y ,  P la c  S ta s z ic a  28. 4l8.7k

Z G U B IO N O  le g . s łu ż b o ­
w ą  r o d z in n ą  M Z K  02496 
— L e s z c z y k  M a ria .

4204g

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

Z G U B IO N O  ty m c z a so w y  
d o w ó d  to ż s a m o śc i ,  leg  
S p o ł., k a r t ę  m e ld u n k o ­
w ą  w y d a n ą  w e  W ro c la  
w iu  n a  n a z w is k o  
D ro ż d ż  B ro n is ła w a .

4213g

HANDLOWE
K U P IĘ  m a s z y n ę  p r a w o -  
r e m ie n n ą ,  z g ła s z a ć  s ię  
C ie p lic e , u l .  K s ią ż ę c a  

6 m . 114., 4198g

K U P IĘ  ta p c z a n  i d w a  
f o te le  w  d o b r y m  st« 
n ie .  O f e r ty  p o d  „ L e n iw  
- e “ . 4202g

M A T E R A C E  w ło s ie n n e ,  
•canapę  j a d a ln ia n ą  s p rz e  
d a m . O p o ró w  — D z ie r ­

ż o n ia  7. 325og

ZCiUBY

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k e  
w o js k o w ą , leg . Z w  
Z a w . P G R , k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P o r ę b a  T a d e u s z

4210g

S K R A D Z IO N O  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia ,  k a r t ę  re  
j e s t r a c y j n ą  n a  p ro w a  
d z e n ie  h a n d lu ,  le g i ty  
m a c ję  c z ło n k o w s k ą  
Z rz e s z e n ia  K u p c ó w , p o ­
tw ie r d z e n ie  o d b io ru  h a n  
d lo w e g o , k w i ty  p o d a t ­
k o w e  i P o ż y c z k i  N a ro  
d o w e j n a  n a z w isk o  
T r o ja n o w s k i  W o jc ie c h  
W ro c ła v ',  u l .  S w . W in ­
c e n te g o  41/2. 4215|

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  N r  I960o3 
o r a z  m e t r y k ę  u r o d z e n ia  
n a  n a z w is k o  K ło s  M i­
c h a ł _______  420'} g

S K R A D Z IO N O  p o r t f e l  2 
d o k u m e n ta m i ,  z a ś w ia d ­
c z e n ie  w o js k o w e  w y d a ­
n e  W K R  J e le n i a  G ó ra . 
le g . Z w . Z a w ., le g . s łu ż  
b o w ą , ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń czc-n ia  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j  n a  n a z w is k o  
Z w . Z a w . i U b e z o ' 
J a k u b ia k  I g n a c j .

4209p

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  p r z e d p o k ó j  w e  
W ro c ła w iu  — z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  K a to w i­
c a c h  lu b  o k o l ic y  B r y -  
n ó w  — L ig o ta  i td  O fe r  
ty  s k ła d a ć  ,,S ło w o  P o l ­
s k ie  • p o d  , ,P o d o b n e “ .

4188g

w o i n f  p o s A i n

P O S Z U K IW A N A  p o m o c  
d o m o w a  T r z e b n ic k a  16. 
m . 8 4203g

P R Z Y J M Ę  n a ty c h m ia s t  
j e d n e g o  w y k w a ll f ik o w a  
n e g o  c z e la d n ik a  w  d z ie ­
d z in ie  ś lu s a r s tw a  b u ­
d o w la n e g o ,  o r a z  j e d n e ­
g o  m o n te i a  s a m o c h o d o ­
w e g o  i 2 -ch  u c z n i  n a  
w a r u n k a c h  k o r z y s tn y c h  
W a rs z ta t  ś lu s a r s k o  - 
m e c h a n ic z n y  W ro c ła w , 

u l S ta l in a  46. 4212g

I O K 4 ! E

S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
j e  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o ,  S ę p o ln o ,  B i­
s k u p in ,  Z a le s ie ,  c e n a  
o b o ję tn a .  Z g ło s z e n ia  
. .S ł o w o 1 p o d  „ S ę p o l-
1 0 " . 421?g

RÓŻNE

W  O K O L IC Y  H a li  L u ­
d o w e j z g in a ł  j a m n ik  
b r ą z o w y  w  s z e le c z k a c n .  
Ł a s k a w y  z n a la z c a  o d - 
p i  o w a d z i  za  w y n a g r o ­
d z e n ie m  — S ę p o ln o  
D e m b o w s k ie g o  13.

4214g
Z A G IN Ą Ł  9 w r z e ś n ia  
n a  S ę p o ln ie  s z a r y  w i l ­
c z u r .  O d p ro w a d z ić  za  
w y n a g r o d z e n ie m .  D a m -  
r o ta  9. m . 6 421bg

(ster)

Trzeba na czas
o d b ie ra ć
g a rd e ro b ę
z farbiarni
a lb o  płacić  
za p rze c h o w a n ie
swoich rzeczy

CO p e w ie n  cza s  z a m ie sz cz a m y  
re k la m a c je  o n ie d o trz y m y ­

w a n iu  te rm in ó w  p rz e z  ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  s p ó łd z ie ln ie  u s łu g o w e , ja k  
k ra w ie c k ie 1, sze w sk ie , f a rb ia r s k ie  
c zy  p ra ln ie .  T y m c z a se m  j a k  n a s  in  
fo r m u je  sp ó łd z ie ln ia  f a r b ia r s k a  
im - 22 L ip c a  is tn ie je  ta k ż e  d ru g a  
s t ro n a  m e d a lu  te j  sp ra w y .

Otóż k a n to r y  sk le p o w e  te j  p la ­
c ó w k i są  d o s ło w n ie  z a w a lo n e  n ie  
o d e b ra n ą  g a rd e ro b ą  i d a re m n ie  
c z e k a ją  po  k i lk a  m ie s ię c y  n a  w ł/iś  
c ic ie li.

U tr u d n ia  to  p la n o w ą  p ra c ę  s p ó ł­
d z ie ln i. A le  je s t  z  te g o  w y jś c ie :  o - 
p la ta  za  p rz e c h o w a n ie  rzeczy .

(H: Ł.)

Studia zaoczne
d la  p ra c o w n ik ó w
handlu i przemysłu
JED N Ą  z form  u z u p e łn ien ia  k w a ­

lif ik ac ji z aw o d o w y ch  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  h a n d lu  i p rzem y słu  są  
s tu d ia  zao czn e  n a  E konom icznym  
W y d z ia le  Z aocznym , m ieszczący m  
się  p rzy  u l. W o rc e lla  3.

EW Z p rz y jm u je  je szcze  15 bm. z a ­
p isy  na  te c h n ik u m  p la n o w an ia  h a n ­
d lo w eg o , te c h n ik u m  s ta ty s ty c z n e , 
k u rs y  d la  k s ięg o w y c h , b ila n s is tó w  
itp.

N a u k a  o d b y w ać  się  b ę d z ie  d ro g ą  
k o re s p o n d e n c y jn ą  i za p o m o cą  b e z ­
p o ś re d n ic h  k o n s u lta c ji  w  k a żd ą  so ­
b o tę  i n ied z ie lę .

S tu d ia  są  b e zp ła tn e , u c ze s tn ic y  
p łac ić  b ę d ą  je d y n ie  m iesięczn e  ra ty  
za p o d rę czn ik i. (W -y f

N̂otatnik
sc?OTOCŁAW S

★  W o b e c  w y ja z d u  l e k a r z y  -  o k u l i ­
s tó w  n a  z ja z d  n a u k o w y  w  G d a ń s k u ,  w  
d n ia c h  20 — 22 b m . w  a m b u la to r i a c h  
o k u l is ty c z n y c h  b ę d ą  p r z y jm o w a n i  j e ­
d y n ie  p a c je n c i  z u r a z a m i  i o s t r y m i  z a ­
p a le n ia m i  o c z u .

★  G r u ź lic a  u  d z ie c i  — o to  t e m a t  o d ­
c z y tu .  k t ó r y  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 10-te.l 
w  k l in i e ^  p r z y  u l .  H . W ro ń s k ie g o  13, 
w y g ło s i  d la  l e k a r z y  p e d ia t r ó w  d r .  
C z y ż e w s k a  — a d iu n k t  k l in ik i .

★ Z a g in ę ła  w c z o r a j  3 - le tn ia  D a n u ta  
S śkow ron , b lo n d y n k a ,  u b r a n a  w  n i e ­
b ie s k ą  a k s a m i tn ą  s u k ie n k ę  i s k ó rz a n e  
s a n d a łk i .  W ia d o m o ś c i  o  z a g in io n e j  k le  
r o w a ć  n a  a d r e s  ro d z ic ó w  — u l .  K lu c z -  
b o r s k a  21 m . 7. l u b  n a  n a jb l iż s z y  p o ­
s te r u n e k  m il ic j i .

(H Ł )
★  P r z e d s p r z e d a ż  b i le tó w  n a  s o b o tn ią  

im p r e z ę  z c y k lu  „ W ie c z o ry  w r o c ła w -  
s k ie “ — o d b y w a  s ię  w  „ D o m u  K siążki** 
— R y n e k  8. W o b e c  c ia s n o ty ,  k t ó r a  p a ­
n u j e  p o d c z a s  z a b a w  w  P a w i lo n ie  G a ­
s tr o n o m ic z n y m ,  i lo ś ć  b i le tó w  w s tę p u  
b ę d z ie  o g r a n ic z o n a .

★  O e n e rg i i  a to m o w e j  m ó w ić  b ę d z ie  
o b . T a d e u s z  G a r b u l iń s k i  n a  W ie c z o rz e  
P ią tk o w y m , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  d z i ­
s ia j  o  g o d z . 19,30 w  T e a tr z e  Ż y d o w ­
s k im  p r z y  u l .  S t a l i n g r a d z k ie j  31. P o  
o d c z y c ie  — b o g a ta  c z ę ść  a r ty s ty c z n a .

U w a g a
n o w e  za p a łk i  
na rynku
Cena 2 0  gr,
za pudełko
\A /y k o r z y s tu ją c  p o m y s ły  r a c jo n a -  
” ” l iz a to rs k ie  p o lsk ie g o  ro b o t­

n ik a  i in ż y n ie ra ,  P a ń s tw o w y  M o ­
n o p o l Z a p a łc z a n y  p ro d u k u je  i w y ­
p u ś c ił ju ż  n a  r y n e k  p e w n e  ilo śc i 
no w eg o  f o r m a tu  z a p a łe k  o z a w a r ­
to śc i p rz e c ię tn e j  64 z a p a łk i  w  p u ­
d e łk u  po  c e n ie  20 g r. za p u d e łk o .

N o w e  z a p a łk i w y p u sz c z o n e  są  
n a  r y n e k  z a m ia s t  d o ty c h c za s  p r o ­
d u k o w a n y c h  o z a w a r to ś c i  p rz e c ię ­
tn ie  48 z a p a łe k  w  p u d e łk u  w  cen ie  
15 g r.

D la  u n ik n ię c ia  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  s p rz e d a ż y  n ie p o ro z u m ie ń  i 
e w e n tu a ln y c h  n a d u ży ć , n a le ży  
zw ró c ić  u w a g ę , że  p u d e łk a  w  c e ­
n ie  20 g r. są  w y ż sz e  od p u d e łe k  
15 -g ro szo w y ch  o raz , że  n o w e  p u ­

d e łk a  są  z a o p a trz o n e  z a sa d n ic z o  w  
e ty k ie ty  ze s ło ń ce m  i n a p ise m : 
„ P o lsk i P rz e m y s ł Z a p a łc z a n y  — 
z a w a r to ś ć :  p rz e c ię tn ie  64 sz tu k i" .

R ó w n ież  z o k a z ji ty g o d n ia  lo tn i­
czego w y p u sz c z o n a  z o s ta ła  n ie ­
w ie lk a  ilo ść  n o w eg o  f o r m a tu  z a ­
p a łe k  w  p u d e łk a c h  w y ższ y ch , z a ­
w ie ra ją c y c h  64 z a p a łk i.  P u d e łk a  te  
p o s ia d a ją  e ty k ie tę  L ig i L o tn icze j, 
z a m ia s t e ty k ie ty  n o rm a ln e j,  w y żej 
o p isan e j.

§m m wism
J l W

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z . w " ” ! .
„ T o s c a " .

P O L S K I  — „ P r z e z  m o s t  ld ż  J o a n n o '* , 
g o d z . 19.

M Ł O D E G O  W ID Z A  - -  g o d z . 13 —
„ K a ż d y  s o b ie ‘\  g o d z . 19,30 „ W o d e w il  
w a r s z a w s k i1*.

Ż Y D O W S K I — g o d z . 19,30 — „ Ł u to n i -  
n o w ie “ .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  -  p l. W o je w ó d z k i  

— „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i 
s z tu k a  śląska**; „ T e c h n ik i  s z k ła  a r t y ­
stycznego**.

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l. G d y u  
s k a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o k u ­
m e n ta c h " .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O *  — 
u l .  T a m k a  1. D z ia ł  w s p ó łc z e s n y .

K IN A

Ś L Ą S K  — „ M a s k a r a d a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18 i 20.

S C A L A  -  .R w ą c y  p o to k "  ( f in  ). g o d z . 
16. 18 1 20

P R Z O D O W N IK  — „ K u r h a n  M a ła c h o w ­
s k i"  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.

W A R S Z A W A  — K w ia t  m iło ś c i"  ( r a d z )  
g o d z  16. 18 i 20.

P O K Ó J  — ,.N a  o d s ie c z  C a r y c y n a "  — 
( ra d z .) ,  g o d z  16. 18 i 20.

P O L O N IA  — . P o tę p ie ń c y "  ( f r a n c .)  — 
g o d z  16. 18,15 i 20.30.

T Ę C Z A  — O rz e ł  K a u k a z u "  s e r ,  I  — 
(ra d z .)  g o d z . 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „ R o z ś p ie w a n a  d o l in a "  
( ru m  ), g o d z  16, 18 i 20.

L E T N IE  — „ B a r y łe c z k a "  ( fr a n c .) ,  — 
g o d z  19

D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z  16, 
17, 18, l9 20, 21, 22 i 23.

FA M A  .H a r r y  S m ith  o d k r y w a  A - 
m e ry k ę * ' ( ra d z .) ,  g o d z . 18 i 20.

R O B O T N IK  — „ W e s o łe  z a w o d y "  
(cz e sk .) , g o d z . 20.

O G R O O  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d  
g o d z  9 _ 1 9  

N O C N E  D Y ŻU RY  A P T E K  
S P O Ł  Ni l i  -  u i W ito sa  47.
S P O L  N r  142 — u l M ik o ła ja  46.
S P O Ł  N r  2 — ul. D a m ro ta  7.
S P O Ł  N r 144 -  u l S ta l in a  10.
S P O Ł  N r 19 -  u l S re d z k a  33 (L e śn ic a ). 
O S T R E  D Y ŻU RY  S Z P IT A L I

S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r. 5 (oddz  
c h ir u r g ,  i w e w n .)  -  Ul. T r a u g u t t a  57! 

S Z P IT A L  M IE JS K I N r . 5 (o d d z. d z ie c .)  
— u l .  K a s p ro w ic z a  64/66.

G O S P O D A R S T W O  5 
na. ż y w y . m a r tw y  i n ­
w e n ta r z  w y d z ie rż a w ię  
n a  s k u te k  c h o ro b y .  O - 
f e r ty  „ S ło w o "  p o d  
„ W ro c ła w  5 k m " .
■  4217g

S K R A D Z IO N O  k s ia ż e c z  
k ę  w o js k o w ą  R K U  
W ro c ła w , d o w ó d  o so ­
b i s ty ,  k a r t ę  z a m e ld o w a ­
n ia .  le g . Z w . W ę d k a r ­
s k ie g o , k s ią ż e c z k ę  U rz . 
S ta n u  C y w iln e g o  — ; 
M u sz y ń sk i E d m u n d .
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Słow o
Zacięte walki na łódzkim ringu

Kosturkiewicz i Faska wygrywają
Tyczyński wyeliminowany z turnieju

(Od specjalnego w ysłann ika  „ S low a“)
1") A L S Z E  w a lk i  p ię ś c ia rs k ie j  

S p a r ta k ia d y  p rz y n io s ły  n o w e  
n ie sp o d z ia n k i. W ro c ła w ia n in  K r a ­
sek  (G w .) p o  ra z  p ie rw s z y  od  d łu ż ­
szego  c za su  z a p o z n a ł s ię  d w u k r o t ­
n ie  z d e sk a m i p rz e g ry w a ją c  z a s łu ­
ż en ie  z Ł ę g o w s k im  (U n ia ), G w a r ­
d z is ta  w  p ie rw s z y m  s ta r c iu  p o s ia ­
d a ł  d u ż ą  p rz e w a g ę , je d n a k  w  d r u ­
g im  z a in k a s o w a ł d w a  c e ln e  h a k i  
n a  ż o łąd ek , k tó r e  śc ię ły  go  z nóg . 
K ra s e k  w s ta ł  o szo ło m io n y , zaczą ł 
p rz e trz y m y w a ć  i w  e fe k c ie  o tr z y ­
m a ł  d w a  k o le jn e  n a p o m n ie n ia ,  k tó ­
r e  z d ec y d o w a ły  o je g o  p rz e g ra n e j .  
N ie  m ó g ł ju ż  n a d ro b ić  s t r a ty  p u n k ­
to w e j m im o , że  w  trz e c im  s ta r c iu  
je g o  p rz e c iw n ik  b y ł  b lis k i  n o k a u ­
tu .

F a s k a  o trz y m a ł  p u n k ty  b e z  w a l ­
k i  a  o d p o c zy w a ł p o d o b n ie  ja k

K ru p iń s k i.  C ie k a w y  p o je d y n e j s to ­
czy ł w  w a d z e  le k k o p ó łś re d n ie j  K u  
ro w s k i (Og.), u le g a ją c  n ie z n ac z n ie  
d o s k o n a łe m u  S c ig a le  (W ł.), k tó ry  
p o p rz e d n ie g o  d n ia  z w y c ię ż y ł K em - 
pę.

z tu rn ie ju  p rz e g ry w a ją c  w  d ru g ie j 
w a lce  z J u s tk ą  (CW KS). G w adzis ta  
n ie  b y ł w  s ta n ie  p rz e ła m ać  g a rd y  
do b rze  z a b lo k o w an e g o  i szybk iego  
p rze c iw n ik a . P rze g ra ł też  w  sposób  
n ie  b u d z ąc y  zas trzeż eń .

N o g a  m o c n o  o p a r ta  o z ie m ię ,  
m ię ś n ie  n a p r ę ż o n e ,  o s zc ze p  
s k i e r o w a n y  do  góry.  H op .  J u ż  
leci. P ros to  w  k i e r u n k u  b ia ły c h  
r h m u r .  N ie  o b a w ia jc ie  się,  na  
p e w n o  spa d n ie .  C h o d z i  t y i k o  o 

to, j a k  s z y b k o  i daleko .. .
N a  z d j ę c iu  z a w o d n i k  C W K S  —  
K u j a w a ,  j e d e n  z  f i n a l i s t ó w  w  

r zu c ie  o s zc ze p e m .

K R U Ż A  P R Z E G R Y W A  Z  B A Z A R - 
N IK IE M

B a z a rn ik  s tan o w c z o  n ie  m a  
szczęśc ia . W  c ią g u  trz e c h  d n i p ię ś ­
c ia rz  ś lą s k i s to c z y ł c ię żk ie  w a lk i 
z Iz y d o rc z y k ie m  (Sp.) i T y c z y ń sk im  
(G w ). T e ra z  n a t r a f i ł  d la  o d m ia n y  
n a  K ru ż ę , z C W K S -u . B a z a rn ik  
w a lc z y ł w s p a n ia le .  J e g o  c e ln e  s e ­
r ie  r a z  po  ra z  lą d o w a ły  n a  k o rp u s ie  
K ru ż y , k tó r y  te ż  n ie  p o z o s ta w a ł 
d łu ż n y  s w e m u  p rz e c iw n ik o w i. T rz y  
ru n d y  t r z y m a ły  w  n ie u s ta n n y m  
n a p ię c iu  lic zn ą  p u b lic z n o ść , k tó r a  
te ż  n a g ro d z iła  B a z a rn ik a  g o rą c y m i 
o k la sk a m i.

D o b rą  w a lk ę  s to cz y ł ró w n ie ż  
A n tk ie w ic z  (G w ) z P a s ła w s k im  

»(Wł) w y g ry w a ją c  n ie z b y t  w y so k o . 
K a rp iń s k i  (K ol) w y p u n k to w a ł  M a -  
c ie jc z y k a  (U n ia ). N ie sp o d z ia n k ą  
b y ła  d ru g a  p r z e g r a n a  S o b k i 
(C W K S), k tó ry  ty m  ra z e m  p rz e g ra ł  
l m ło d y m  K a łu ż n y m  (U n ia).

K O L C Z Y Ń S K I —  C E B U L A K
„ K o lk a “ je s t  w  w ie lk ie j  fo rm ie . 

J e g o  s e r ie  n ie  s t r a c i ły  n a  sw e j d y ­
n a m ic e , a  co n a jw a ż n ie js z e  p o p a r te  I 
są  d o b rą  k o n d y c ją .  P o  ż n o k a u t o - ' 
w a n iu  K ra u s a  (B ud) z o b ac z y liśm y  
K o lc zy ń s k ie g o  po  r a z  d ru g i  —  ty m  
ra z e m  w  p o je d y n k u  z  C e b u la k ie m  
(C W K S ). Z a n o s iło  s ię  n a  w ie lk ą  
n ie s p o d z ia n k ę , g d y ż  po  p ie rw s z y c h  
d w ó c h  r u n d a c h .  C e b u la k  n ie z n a c z ­
n ie  p ro w a d z ił .  D o p ie ro  w  trz e c ie j  
K o lc z y ń s k i ru s z y ł d o  a ta k u .  K i lk a ­
k ro tn ie  z ła p a ł  on  n a  l in a c h  C eb u - 
J a k a  lo k u ją c  w ie le  c ię ż k ic h  c io ­
sów . C e b u la k  s ła b n ie  c o ra z  b a r ­
d z ie j. G w a r d z is ta  s z y k u je  s ię  do  
z a d a n ia  d e c y d u ją c e g o  c io su , g d y  
ty m c z a s e m  t r e n e r  W rz o se k  z d e c y ­
d o w a ł s ię  n a  p o d d a n ie  sw e g o  p u ­
p ila .

D ę b isz  (C W K S) w a lc z y ł z C h o ­
d o ro w s k im  (G w ) ty lk o  p rz e z  d w ie  
m in u ty . W  c ią g u  te g o  k ró tk ie g o  
cza su  g w a rd z is ta  z ap o z n a ł s ię  z 
d e sk a m i i g d y b y  n ie  in te rw e n c ja  
t r e n e r a  S z y ld y , k tó r y  p o d d a ł s w e ­
go z a w o d n ik a , b y lib y ś m y  ś w ia d ­
k a m i n o k a u tu .  G rz e la k  (C W K S) n a  
p o tk a ł w  M a rc u  (Sp) n a  a m b i tn e ­
go i b a rd z o  o d p o rn e g o  p rz e c iw n i­
k a , z w y c ię ż a ją c  n ie z b y t  w y so k o  
P o je d y n e k  J a s k ó ły  (W ł.) z P a te r o -  
k ie m  (G ó rn ik )  b y ł  d o ść  c ie k a w y . 
Ł o d z ia n in  w a lc z y ł d o b rz e , b ił 
szy b k o  i s to s u n k o w o  c e ln ie  ra z  n a ­
w e t u d a ło  m u  s ię  rz u c ić  sw eg o  
p rz e c iw n ik a  n a  d e sk i. W y g ra ł J a s -  
kó ła .

K O STU R K IE W ICZ I FA SK A  
W Y G R Y W A JĄ ...

W  Łodzi u p a ł je s t  n iem oż liw y . 
D a je  s ię  on m ocno  w e z n ak i z a ­
ró w n o  zaw o d n ik o m  ja k  i sędziom . 

J e d n a k  m im o, że r tę ć  p o d n o s i się  
co raz  w y ż e j, p ra w ie  w sz y scy  zaw ód 
n icy  w y k a z u ją  s ię  n a d a l d o sk o n a n łą  
k o n d y c ją .

W ro c ła w ia n in  Ł akom y  o d p ad ł już

DRUGIE ZW Y C IĘSTW O  FA SK I

F ask a  trz ec i sw ó j p o je d y n e k  na 
S p a rta k ia d z ie  s to czy ł z B rzózką 
(U nia), w y g ry w a ją c  w  w y so k im  s to ­
su n k u . P ię śc ia r j,  P a faw ag u  szcze ­
gó ln ie  w  trz ec im  s ta rc iu  m ia ł p rz e ­
w agę.

W  w a d ze  k o g u c ie j G reń  (Bud) 
u le g ł W o źn iak o w i. W  p ió rk o w e j 
R u d n er z J e le n ie j  G ó ry  w y trw a ł w  
w a lce  z K rużą (CW KS) ty lk o  p rzez 
p ó łto re j  ru n d y . Z aw o d n ik  w o js k o ­
w y ch  m ia ł p rzez  4 m in u ty  m iażd żą ­
cą w p ro s t p rzew ag ę .

D użą n ie sp o d z ia n k ą  b y ło  w y e li­
m in o w a n ie  z tu rn ie ju  T y c zy ń sk ieg o , 
k tó ry  d ru g ą  sw ą  w a lk ę  p rz e g ra ł 
ty m  razem  z Iz y d o rcz y k ie m  (Sp). 
K u d łac ik  (Kol.) m iał c ię żk ą  p rz e p ra ­
w ę  ze S to s ik ie m  (Gór). Ś c ig a ła  (Wł) 
u le g ł K om udzie  (Gw).

W  d a lsz y m  p o je d y n k u  K och (Bud) 
w y e lim in o w a ł K a rp iń sk ieg o  (Kol), 
D am pc (U nia) —  C zap lę  (Kol), W o j­
c iech o w sk i (U nia) —  M arca  (Sp) i 
N o w a ra  (Stal) —  W a la sz cz y k a  (W ł).

„OLBRZYM  Z O K SY W IA "
K o stu rk ie w icz  z P a fa w a g u  b y ł 

n ieco  s tre m o w a n y , g d y  d o w ied z ia ł 
się, że w  sw e j c z w a rte j w a lce  tu rn ie ­
ju  łó d zk ieg o  m a się  sp o tk ać  z G ro ­
sem  (Sp). „O lb rzy m  z O k sy w ia "  w a ­
ży  ty lko ... 95 kg , tj. o 12 kg  w ięce j 
od  p ię śc ia rz a  w ro c ła w sk ie g o . P ie r­
w szą  ru n d ę  ro zp o czą ł K o s tu rk ie ­
w icz  o s tro ż n ie  s ta r a ją c  się  w y b a d ać  
p rz e c iw n ik a . N ie m n ie j je d n a k  k ilk a  
je g o  ce ln y ch  c io sów  d o ch o d zi do 
celu . W  d ru g ie j ru n d z ie  w y w ią zu je  
s ię  w y m ia n a  c io sów , z k tó re j z w y ­
c ię sk o  w y ch o d z i K o stu rk iew icz  d y s ­
p o n u ją c y  w ię k sz ą  szy b k o śc ią  i ru ­
tyną .

T rzec ie  s ta rc ie  to  ty lk o  fo rm a l­
ność. G ros je s t  b a rd zo  o s łab io n y  a 
K o stu rk ie w icz  a ta k u je .  N a m in u tę  
p rz e d  k o ń cem  G ros o trz y m u je  k o ­
le jn o  trzy  n a p o m n ie n ia  i z o s ta je  
o d e s ła n y  do n a ro żn ik a . W  d ru g ie j 
w a lce  w a g i c iężk ie j P a te ro k  (Gór) 
zw y c ię ży ł F a m u lic k ieg o  (Gw).

D o ty ch czaso w a  p u n k ta c ja  p rz e d ­
s taw ia  s ię  n a s tę p u ją c o : S ta l i G w ar­
d ia po 23 pkt., C W K S — 20 pkt., 
K o le ja rz  —  14 pkt., W łó k n ia rz  — 
12, U nia 11 i S p ó jn ia  9 pkt.

M. B ile w icz

M a c i e j a k ó w n a  z d o b y ł a  m i ­
s t r z o s t w o  P o l s k i  w  s k o k u  
w z w y ż .  B y ł a  m i s t r z y n i ,  R o n -  
c z e w s k a ,  g r a tu lu j e  j e j  z w y c i ę ­
s tw a .

J a k  n a m  o p o w ia d a ją ,  w r o c ł a ­
w i a n i n  P e t r u s e w ic z ,  k t ó r y  z d o ­
b y ł  m i s t r z o s t w o  P o l s k i  w  100 
m  m o t y l k i e m ,  p r z y g lą d a ją c y  się  
t y m  s z c z e r y m  g r a t u la c jo m  p o ­
w ie d z ia ł :  „ S z ko d a ,  że  R o n c z e w -  
s k a  n ie  b y ła  t e ż  m i s t r z y n i ą  w  

p ł y w a n i u

B łys k aw ic zn y

konkurs
„ S Ł O W A "

GŁO SZO N Y  przez n a s  w czo ra j 
^  k o n k u rs  sp o rto w y  w y w o ła ł 
w śró d  w ro c ław ian  w ie lk ie  z a in te re ­
so w an ie . Do na sze j re d a k c j i n a d esz ­
ło już  k ilk a d z ie s ią t lis tów .

N a liczne  p y ta n ia  z a d a w a n e  przez 
n a szy ch  czy te ln ik ó w  n ie  m ożem y 
n ie s te ty  ze w zg lęd u  na  o g ran icz o n ą  
ilo ść  m ie jsca  o d pow iedzieć . C hcem y  
ty lk o  dodać, że k a żd y  m oże n a d e ­
s łać  d o w o ln ą  ilo ść  kuponów .

P rzy p o m in am y  jeszcze raz, że te r ­
m in  n a d sy ła n ia  k u p o n ó w  u p ły w a  z 
dn iem  15. hm. (sobota).

O d p o w ied zi n a  k o n k u rs  k ie ro w ać  
n a le ży  n a  o d re s  n a s z e j / re d a k c j i :  —  
P o d w ale  Ś w id n ick ie  26.

Str. 6 S Ł O W O  P O L S K I E

Sportowcy odbudowują stolicę
Łomowski —  przodownikiem pracy
a le  L e w a n d o w s k i  i S k a ł b a n i a  nie sq gorsi

C e n tra ln y  P a rk  K u l tu ry  z a ro ił s ię  od sp o rto w c ó w , u c ze s tn ik ó w  
le tn ie j  S p a r ta k ia d y -  K o rz y s ta ją c  z d n ia  w o ln eg o  od zaw orlów  z a ­
w o d n ic zk i i z aw o d n ic y  m is trz o s tw  p o s ta n o w il i dołożyć s w o ją  c eg ie ł­
k ę  do  o d b y d o w y  zn iszcz o n ej p rz e z  o k u p a n ta  sto licy .

KUPON KONKURSOWY
1. Z w y cięzca  m eczu  ż u ż lo w e ­

go U n ia  —  S p ójn ia  . . .

2. D ru żyn a  prow ad ząca  po 
V -ty m  b iegu  . . . . . .

3. Z d ob yw ca  n a jw ięk sze j ilo ­
ści p u n k tów  d la  U n ii , .

4. Z d ob yw ca  n a jw ięk sze j i lo ­
ści p u n k tów  d la  S p ójn i . .

Im ię  i n a zw isk o  . • , .

Z aw ód

D ok ład n y  adres

S p o r to w c y  z am ien il i  d y s k i i o sz- i 
cze p y  n a  o s k a rd y , k ilo fy  i ta c zk i. I 
K o ło  p ra c u ją c y c h  g ru p  p o w ie w a ją  I 
f la g i  Z rze szeń , a p ra c a  id z ie  p e łn ą  i 
p a rą .  T u  i ó w d z ie  w y b u c h a ją  s a l -  | 
w y  ś m ie ch u . N a jw e s e le j je s t  u 
g w a rd z is tó w . W iecie  k to  je s t  p rz o ­
d o w n ik ie m  w  p ra c y ?  O czyw iśc ie  
Ł o m o w sk i. P o p u la rn y  ,,M iecio“ r o ­
b i za  trz e c h . W śró d  p ra c u ją c y c h  
sp o rto w c ó w  G w a rd ii  w id z im y  i 
w ro c ła w ia n . W ła śn ie  le k k o a tle tk i  
R o n cz e w sk a  i C ze rsk a  p o p y c h a ją  
w ó zek , n a ła d o w a n y  z iem ią. T o r 
w o ln y  — w o ła  t r e n e r  p ły w a k ó w  
szc z ec iń sk ie j G w a rd ii  K n a u s.

K ilk a n a ś c ie  m e tró w  od s p o r to w ­
ców  G w a rd ii p ra c u ją  „ A z e te s ia c y “ . 
T u  r e j  w o d zą  z n a n i le k k o a tle c i  
S k a łb a n ia ,  W o ln iew icz  i w ro c ła ­
w ia n in  L e w a n d o w sk i. L iczn i p rz e ­
ch o d n ie  z a t rz y m u ją  s ię  n a  c h w ilę , 
b y  p o p a trz e ć  n a  ich  p ra c ę .

Alo* c h ło p a k i z w ija ją  się! R o b o ­
ta  n a li  im  się  w  rę k a c h  — s ły ch a ć  

tu  i ó w d z ie  rz u c a n e  z d an ia . N a 
p la c  z a je ż d ż a ją  d w a  sam o ch o d y . T o  
n o w a  p a r t ia  sp o rto w c ó w  ty m  r a ­
zem  z K o le ja rz a  i B u d o w lan y c h . 
P r z y je c h a l i  z m ien ić  sw o ich  k o le ­
gów .

*
W  r e s ta u r a c j i  P o lo n ia  w  A le ja ch  

J e ro z o lim s k ic h  g w a rn o . N a k o la c ję  
p rz y je c h a l i  sp o rto w c y . K ilk a  go ­
d z in  p ra c y  p rz y  o d b u d o w ie  W a r ­
s z a w y  w z m o cn iło  a p e ty ty  z a w o d ­
n ik ó w .

C zu ję  s ię  ja k  po  s o lid n y m  t r e ­
n in g u  —  o p o w ia d a  k o le g o m  P r y -  
w e r  z W łó k n ia rz a ,  n o w o k re o w a n y  
m is trz  P o ls k i w  p c h n ię c iu  k u lą .

Z a ra z  po  k o la c ji c zek a  z a w o d n i­
k ó w  m iła  n ie sp o d z ia n k a . N a  k o r ­
ta c h  C W K S -u  w y s tą p i zesp ó ł p ie ­
śn i i ta ń c a  M azow sze.

Z. S z y m a ń s k i .

Z  notatnika 
reportera

N A J B L I Ż S Z A  sobo tę  i nie- 
dz ie lę  o d b ę d z ie  się t r ó jm ec i  

s z a c h o w y ,  z o r g a n i z o w a n y  prze:  
w r o c ł a w s k i  A Z S .  W  t r ó j m e c z u  we;  
m ą  udział.: p i e r w s z o l i g o w y  K o l e ­
ja r z  W r o c ła w ,  oraz  d r u g o l ig o w t  
z e s p o ły  K o le ja rz a  J e l en ia  G óra  
A Z S - u  W r o c ła w .

P ie r w s z a  r u n d a  r o z g r y w e k  r o z ­
p o czn ie  się  w  so b o tę  o godz.  17-te. 

I w  lo k a lu  A Z S  p r z y  ul. K u źn ic z e ,  
I 43. N a s t ę p n e  o d b ę d ą  s ię  w  n i e d z i e ­

lę o godz . 8 -e j  i 16- te j.  (m)
•¥-

S E K C J A  s za c h o w a  W K K F  z a ­
w ia d a m ia ,  ż e  w  p ią te k ,  t j  

! d n ia  14 b m .  o godz.  18.00 w  lo k a l i  
W K K F  ul. Ś w i e r c z e w s k i e g o  72 o d ­
b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  p r e z y d i u m  s e k ­
c ji  s z a c h o w e j  W K K F .  (Kim.)

Gorączka przedmeczowa
ogarn ęła  k ib icóir żużlu

W y w i a d  , , S ło w a “ z t r e n e r e m  w r o c ł a w i a n
R O C ŁA W SC Y  m iło śn icy  sp o rtu  żu żlow ego  z n ieb y w a ły m  z a ­
in tere so w a n iem  oczek u ją  n a jc ie k a w szeg o  po jed yn k u  naszych  

żu ż lo w có w  w  tegoroczn ych  rozgryw k ach  lig o w y ch . W alczyć oni bę­
dą  z d w u k rotn ym  d ru żyn ow ym  m istrzem  P o lsk i —  U n ią -L cszn o .

S ta w ia n ie  ja k ic h k o lw ie k  h o ro s ­
k o p ó w  b y ło b y  n ie  n a  m ie jscu .

P o s łu c h a jm y  je d n a k ,  co m ó w i 
t r e n e r  w ro c ła w sk ic h  żu ż lo w có w , 
ob. R a ta jc z y k :

—  D ru ż y n a  n a sz a  z a ję ła  o b e cn ą

p o zy c ję  w  ta b e li  je szc ze  w  lo so w a ­
n iu  p rz e d  ro z p o częc ie m  ro z g ry ­
w ek . P ie rw s z e  s p o tk a n ia  ro z g ry ­
w a liśm y  z d ru ż y n a m i s ła b s z y m i w  
o k re s ie ,  k ie d y  s e k c ja  n a sz a  jeszcze  
b y ła  b a rd z o  „ p ły n n a " . Z a w o d n ic y  
n ie  p o s ia d a li  a n i  m a sz y n , a n i  r u ­
ty n y , a z w y sz k o le n ie m  te c h n ic z ­
n y m  b y ło  b a rd z o  k ie p sk o . O b e c ­
n ie , k ie d y  d ru ż y n a  p o d c ią g n ę ła  się 
do  p o z io m u  p o z o s ta ły c h  d ru ż y n  l i ­
g o w y ch , a  n ie k tó re  p o d  w z g lęd e m  
ja z d y  p rz e w y ższ a , z o s ta ły  n a m  do 
ro z e g ra n ia  m ec ze  z n a j t r u d n ie js z y ­
m i p rz e c iw n ik a m i i p o w a żn y m i 
p re te n d e n ta m i  do  m is trz o w sk ie g o  
ty tu łu ,  (p rz y k ła d : 3 o s ta tn ie  s p o t­
k a n ia  z G w a rd ią ,  C W K S -€ m  i 
G ó rn ik ie m , o ra z  n ie d z ie ln e  s p o tk a ­
n ie  z U n ią ).

O  n ie d z ie ln y m  m e czu  n ie  m ogę  
n ie s te ty ,  n ic  p o w ied zieć . U n ia  w y ­
d a je  s ię  b y ć  p rz e c iw n ik ie m  n ie  do 
p o k o n a n ia . B ę d z ie m y  je d n a k  ro b ili 
w sz y s tk o , co leży  w  n a sz y c h  s iłach , 
b y  n a sz e m u  s p o r to w i m o to ro w e m u  
n ie  p rz y n ie ś ć  w s ty d u .

D ick  b i je  H a r r y ‘ego. N iczeg o  n ie  u d o w o d n io n o . P r ó b u ­
j ą  w ięc  n a  n o w o . D ick  z a c z y n a  s ta w a ć  d ę b a . P o w ia d a , 
że c h ce  z d o b y ć  m is trz o s tw o . A  w ięc  D ick  b i je  T o m a  
i D ick  b i je  H a r r y ‘ego. P o ir z e b a  b y ło  o śm iu  zaw o d ó w , 
b y  u d o w o d n ić , że D ic k  j e s t  n a j le p s z y m  z a w o d n ik ie m , a  
w y s ta r c z y ły b y  d w a  s p o tk a n ia 1. W sz y s tk o  z a a ra n ż o w a ­
ne. P r a w d z iw y  p ro g ra m . A  w y  za  to  p ła c ic ie  i je ż e li 
w asze  ła w y  s ię  n ie  z ła m ią , to  o b ra b u ją  w a s  z w a sz y c h  
m ie js c  b i le te rz y .

B oks, je ż e li p ro w a d z o n y  je s t  u c zc iw ie , to  p ię k n y  
s p o rt. B o k se rz y  b y lib y  u czc iw i, g d y b y  im  d a n o  m o ż ­
ność. A le  k a n t  rz ą d z i tu  w sz y s tk im . G d y  g ru p k a  lu d z i 
m o że  p o d z ie lić  m ię d z y  so b ą  t r z y  ć w ie rc i m ilio n a  d o la ­
ró w  po  trz e c h  m eczach ...

D z ik a  w rz a w a  z m u s i ła  go d o  p rz e rw a n ia .  Z c h ao su  
o k rz y k ó w , ro z le g a ją c y c h  s ię  p o  c a łe j  o lb rz y m ie j h a li  
m ó g ł ro z ró ż n ić  ta k ie ,  ja k :

—  Co za  m ilio n  d o la ró w ?
—  J a k ie  t r z y  m ecze?
— O p o w ia d a j!
R ó w n o cz e śn ie  ro z le g a ły  s ię  g w iz d a n ia  i  sy k i o ra z  o -  

k rz y k i:
—  G n o jek ! G n o je k !
— C h c e c ie  s ły szeć?  —  z a w o ła ł G le n d o n . —  T o  p i ln u j ­

c ie  p o rz ą d k u .
I  je sz c z e  r a z  w y m u s ił  im p o n u ją c e  p ó ł m in u ty  c iszy
—  W iecie , co p la n u je  J im  H a n fo r ';?  J a k i  j e s t  p ro g ra m , 

k tó r y  u k ła d a ją  je g o  i m o ja  b a n d a ?  W ied zą , że je s te m  
le p sz y  o d  n iego . O n w ie , że  je s te m  le p sz y  o d  n iego . 
M ogę go w y k o ń c z y ć  p o d cza s  je d n e g o  m eczu . A le  on  je s t  
m is trz e m  ś w ia ta .  J e ż e li  n ie  zgodzę  s ię  n a  p ro g ra m , to  
/lie  d a d z ą  m i n ig d y  m o ż liw o śc i w a lc z e n ia  z n im . P r o ­
g ra m  zaś w y m a g a  trz e c h  s p o tk a ń . W  p ie rw s z y m  s p o t­
k a n iu  ja  m a m  w y g ra ć . M ecz  te n  m a  s ię  o d b y ć  w  N tv a -  
d a , je ż e li N o w y  J o r k  n ie  b ę d z ie  u b ie g a ł  s ię  o je g o  u r z ą ­
d zen ie . S p o d z ie w a ją  s ię  p o  n a s  c zy s te j, d o b re j  w a lk i. 
A b y  to  z a g w a ra n to w a ć  k a ż d y  z n a s  z łoży  ja k o  z a k ład
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d w a d z ie ś c ia  ty s ię cy . B ę d ą  to  p ra w d z iw e  p ie n ią d z e , a le  
z a k ła d  n ie  b ę d z ie  p ra w d z iw y . K a ż d y  o trz y m a  sw o ją  
s ta w k ę  z p o w ro te m .

T o  sam o  b ę d z ie  z n a g ro d ą  p ie n ię ż n ą . P o d z ie lim y  la  
m ię d z -  s ieb ie  ró w n o , ch o c iaż  p u b lic z n y  p o d z ia ł b ęd z ie  
trz y d z ie śc i  p ię ć  i s z e ś ć d z ie s ią t p ięć . N a g ro d a , o p ła ty  od 
to w a rz y s tw  film o w y c h , re k la m a ,  no  i r e s z ta  teg o , co 
s ieć  z a g a rn ie ,  w y n ie s ie  co  do  c e n ta  d w ie śc ie  p ię ć d z ie s ią t 
ty s ię c y . T ą  s u m ą  oię p o d z ie lim y  i z ac z n ie m y  p ra c o w a ć  
n a d  o rg a n iz o w a n ie m  m e czu  re w a n żo w e g o . T en  m e cz  w y ­
g ra  H a n fo rd  i  zn ó w  s ię  p o d z ie lim y . W re sz c ie  p rz y jd z ie  
trz e c ie  s p o tk a n ie .  W  ty m  j a  w y g ra m  t a k  ja k  m a m  do 
te g o  c a łk o w i te  p ra w o . W  te n  sp o só b  w y c ią g n ę liś m y  trz y  
ć w ie rc i m ilio n a  z k ie sz e n i p u b lic z n o śc i s p o r to w e j.  T a k i 
ie s t p ro g ra m , le cz  te  p ie n ią d z e  ś m ie rd z ą . O to  d la cze g o  
p o rz u c a m  d z iś  r in g  n a  zaw sze...

W  te j  w ła ś n ie  c h w ili J im  H a n fo rd , k o p n ą w sz y  z a s tę ­
p u ją c e g o  m u  d ro g ę  p o l ic ja n ta  ta k , że aż  p o le c ia ł n a  s ie ­
d ząc y c h  w  p ie rw s z y c h  rz ę d a c h , p rz e p c h n ą ł  sw ą  o lb rz y ­
m ią  p o s ta ć  p rz e z  lin y , ry c z ą c :

— T o  je s t  k ła m s tw o !
R zu c ił się  n a  G le n d o n a  ja k  ro z ju s z o n y  b y k , a le  te n  n d -  

o d sk o czy ł w  ty ł  i z a m ia s t  o d e p rz e ć  a ta k . z ro b ił p ię k n y  
u n ik  w  b o k . O g ro m n y  m ęż cz y z n a  n ie  b ę d ą c  w  s ta n ie  z a ­
t rz y m a ć  s ię  p o le c ia ł n a  lin y . O d rz u c o n y  z p o w ro te m  
p rz e z  ich  s p rę ż y n y  o d w ró c ił się, b y  z a a ta k o w a ć  po  ra z  
d ru g i, g d y  G le n d o n  w y m ie rz y ł m u  cios.

G le n d o n  o p a n o w a n y , ch ło d n y , ś w ie tn ie  o c en ił od leg łość  
od szczęk i p rz e c iw n ik a  i w y m ie rz y ł p ie rw s z y  w  sw ej

k a r ie r z e  c io s  z c a łą  s iłą . C a ła  je g o  m o c  i re z e r w a  s ił z n a ­
la z ły  u jś c ie  w  te j  m ia ż d żą c e j e k s p lo z j i  m ię śn i.

H a n fo rd  u m a r ł  w  p o w ie trz u  — o c zy w iśc ie  ta k  d a lece , 
j a k  d a le c e  s ta n  n ie p rz y to m n o ś c i m oże  p rz y p o m in a ć  
ś m ie rć . W  k a ż d y m  ra z ie  d la  s ieb ie  sa m eg o  p rz e s ta ł  
is tn ie ć  o d  c h w ili,  w  k tó re j  s p o tk a ł  się  z p ię śc ią  G le n ­
d o n a . W  o w e j c h w ili  je g o  n o g i a k u r a t  o d e rw a ły  s ię  od 
m a ty  j c io s  s p o tk a ł  go  w  p o w ie trz u . J e g o  b e z w ła d n e  
c ia ło  sp a d ło  n a  g ó rn ą  lin ę , z aw is ło  n a  n ie j  i w re sz c ie  
z su n ę ło  s ię  z r in g u  n a  g ło w y  d z ie n n ik a rz y  s ied zący ch  
na  ła w a c h  p ra s y .

W id o w n ia  o sza la ła . Z o b a c z y ła  ju ż  w ię ce j n iż  sp o d z ie ­
w a ła  s ię  o g ląd a ć , g d y ż  o to  sam  w ie lk i J im  H a n fo rd , 
m is trz  ś w ia ta ,  z o s ta ł z n o c k a u to w a n y . W p ra w d z ie  n ie o ­
f ic ja ln ie , a le  za  to  je d n y m  u d e rz e n ie m . N ig d y  jeszcze  
n ie  b y ło  ta k ie g o  w ie cz o ru  w  k ra in ie  b o k su .

G le n d o n  s p o jrz a ł  ż a ło śn ie  n a  sw e  u s z k o d z o n e  k o s tk i, 
rz u c ił p o p rz e z  lin y  s p o jrz e n ie  n a  H a n fo rd a , k tó ry  b a r ­
dzo  p o w o li w ra c a ł  do  p rz y to m n o ś c i i p o d n ió s ł rę c e  do 
gó ry . G d y  p u b lic z n o ść  s ię  u s p o k o iła , z ac zą ł zn o w u  m ó ­
w ić:

— G d y  z aczą łem  w a lczy ć , n a z w a n o  m n ie  „ .T ednoude- 
rzen iow .ym  G le n d o n em " . W id z ie liśc ie  to  u d e rz e n ie ,  p rzed  
c h w ilą . Z a w sze  b y ło  m n ie  s ta ć  n a  ta k ie  u d e rz e n ie .  U d e ­
rz a łe m  m o ich  p rz e c iw n ik ó w , g d y  b v li w  d o sk o k u  c h o ­
c iaż  b a rd z o  u w a ż a łe m  n a  to , b y  n ie  u d e rz y ć  ca łą  siłą . 
P o te m  w y e d u k o w a n o  m n ie . M ój m a n a g e r  p o w ie d z ia ł m i, 
że to  n ie  b y ło  p rz y z w o ic ie  w o b ec  p u b lic zn o śc i.

R ad z ił m i, a b y m  w a lcz y ł d ługo , ta k  żeb y  t łu m  m ia ! 
za sw o je  p ie n ią d z e  w id o w isk o . B y łe m  g łu p im , ta k im  
f r a je re m . B y łe m  ż ó łto d z io b em  z gór. T a k  m i dopom óż 
Bóg. że  p rz e łk n ą łe m  to ' ja k o  szc ze rą  p ra w d ę .

M ój m a n a g e r  o m a w ia ł  ze m n ą . w  k tó re j  ru n d z ie  m am  
położyć sw eg o  p rz e c iw n ik a . P o te m  p o d a w a ł tę  w ia d o ­
m o ść  s y n d y k a to w i z a k ła d a ją c y c h  się, a s y n d y k a t  z am ie ­
n ia ł  t ę  w ia d o m o ść  n a  g o tó w k ę . O czy w iśc ie  p ła c iliśc ie  
w y . (d. c. n.)

Deb iu t
G ó rn ik a  (W a łb . )
w  ro z g r y w k a c h
0 a w a n s  do I ligi
V T  ARESZCIE w iem y, k to  będ z ie  

^  p rzeciw n ik iem  w a łb rzy sk ie g o  
G órn ika  w p ierw szym  sp o tk an iu  o 
w e jśc ie  do I lig i p iłk a rsk ie j. O sta t- 
te czn ie  czw arty m  fin a lis tą  je s t d ru ­
żyna  B udow lanych  G dańsk .

W  n ad ch o d zącą  n ied z ie lę  G ó rn i­
cy  ja d ą  do G d ań sk a  gdzie rozeg ra ją  
p ie rw sze  sp o tk an ie .

J a k  w iem y, g d ań szczan ie  są w toj 
ch w ili g ro źn ie js i od S tali Poznań. 
O s ta tn io  o d n ie ś li oni szereg  s u k ce ­
sów  z w y c ięża jąc  czo łow e zespo ły
1 ligi.

G ó rn icy  n ie  s to ją  p rzed  ła tw ym  
zadan iem . Z w y c ięstw o  leży  w ich 
m ożliw ościach , lecz  m uszą  oni w ło ­
żyć w  to sp o tk an ie  m aksim um  am ­
b ic ji i um ie ję tnośc i.

(G rab)

M ig a w k i
S p o ś ró d  p ię ś c ia r z y  w r o c ła w s k ic h  j e ­

d y n ie  K r u p iń s k i  n ie  m a  n a  sw y m  
k o n c ie  a n i  j e d n e j  p o r a ż k i .  P o  je d n e j  
p r z e g r a n e j  w a lc e  m a  P a s k a ,  K u r o w ­
s k i  I I  i K o s tu rk ie w ic z  

★
E k ip a  O g n iw a , k tó r a  b y ła  k a n d y d a ­

te m  d o  p ią te g o  m le ls c a  w  p u n k ta c j i  
o g ó ln e j  p o  s z e re g u  m y ln y c h  w e r d y k ­
tó w  s ę d z io w s k ic h  s p a d ła  aż* n a  o s ta t ­
n ią  p o z y c ję .  S z c z e g ó ln ie  s k rz y w d z o n o  
S łu p s k ie g o  i P ie tr z y k o w s k ie g o .

★
S u s z k a , k t ó r y  w  z e s z ło ro c z n y c h  m i­

s tr z o s tw a c h  P o ls k i  S ta l i  w e  W ro c ła ­
w iu  p o k o n a ł  B a z a rn ik a ,  t e r a z  w y k a z u je  
je s z c z e  le p s z ą  fo rm ę , c z eg o  d o w o d e m  
są  je g o  z w y c ię s tw a  n a d  K u d ła c ik ie m  1 
P a n k e m .

- k

W  t u r n i e ju  łó d z k im  n ie  fa w o ­
ry tó w . W p ra w d z ie  d o  ty tu łu  K a n d y d u ­
ją  K o lc z y ń s k ’. A n tk ie w ic z , S z y m u ra ,  
K o m u d a  1 N ie d ż w ie d z k i ,  j e d n a k  p e w ­
n e  j e s t  to ,  że  G o ś c ia ń s k i  z C W K S -u  
w a lc z ą c y  w  w a d z e  c ię ż k ie j  m a  ju ż  
t y tu ł  m is tr z a  P o ls k i  w  k ie s z e n i.

P r a w d o p o d o b n io  d ^ u so  b ę d z ie m y  j e ­
s z cz e  c z e k a ć , aż  p ię ś c ia r z  w a r s z a w s k i  
z n a jd z ie  g o d n e g o  p r z e c iw n ik a .

★
W p ra w d z ie  C h y c h ła  n ie  b ie r z e  u d z ia ­

łu  w  w a lk a c h  S p a r ta k i a d y ,  j e d n a k  d o ­
ty c h c z a s  n ie  o p u ś c ił  a n i  j e d n e g o  p o ­
j e d y n k u .  M is trz  E u ro p y  je s t  b a rd z o  
k o le ż e ń s k i  l n ie  sz cz ę d z i w s k a z ó w e k  
z a w o d n ik o m

Na froncie
„ M a ł e j  Spartakiady"
8 1 9 BM . w  r a m a c h  p rz y g o to w a ń  

do  M a łe j  S p a r ta k i a d y  p r z e p r o ­
w a d z o n o  w  28 p o w ia ta c h  w y ś c ig i  k o ­
la r s k ie ,  52 im p r e z y  s ia tk ó w k i ,  77 m e ­
czó w  p i łk i  n o ż n e j ,  30 z a w o d ó w  l e k k o ­
a t le ty c z n y c h ,  6 r o z g r y w e k  k o s z y k ó w k i ,  
1 s z c z y p io rn ia k a ,  1 — z a w o d y  p ły w a c ­
k ie ,  1 — to r  p rz e s z k ó d ,  1 — p o p is y  g im  
n a s ty c z n e ,  3 m e c z e  b o k s e r s k ie .  1 m e c z  
s z a c h o w y , — r a z e m  19B im p re z .

W k o ła c h  s p o r to w y c h  z o rg a n iz o w a n o  
w  r a m a c h  a k c j i  łą c z n o ś c i  m ia s ta  ze 
w s ią  — 7 w y ja z d ó w  d o  L u d o w y c h  Z e ­
s p o łó w  S p o r to w y c h .  O g ó łe m , w  im p r e ­
z a c h  ty c h  w z ię ło  u d z ia ł  3500 z a w o d n i ­
k ó w .

W E W R O C Ł A W IU  — p r z y g o to ­
w a n ia  d o  M a łe j  S p a r ta k i a d y  o b ­

j ę ły  ju ż  30 im p r e z ,  w  k tó r y c h  u d z ia ł  
w z ię ło  5200 z a w o d n ik ó w . 28 z e sp o łó w  
w y je c h a ło  n a  im p r e z y  s p o r to w e  d o
L Z S -ó w .

U rz ą d z o n o  80 m a s ó w e k  o g ó ln y c h  1 
130 m a s ó w e k  p r z y  z a k ła d a c h  p r a c y ,  
p r z e p r o w a d z o n y c h  p r z e z  Z a r z ą d y  D z ie l 
n i co w e .

P o n a d to ,  n a  b o isk u  W S W F  u r z ą d z o ­
n o  m ię d z y s z k o ln e  z a w o d y , k tó r e  z g ro  
m a d z i ły  172 z a w o d n ik ó w , w  ty m  82 
d z ie w c z ą t .
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